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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznyck.
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Eedakcyi i Adwinistraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9. — Listy należy frankować.

Rekkimaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Eedakcyi Nr. 88.

P r e n u m e r a t a
z a m ie js c o w a :

rocznie . . . . 32 K, I ćwierćrocznie 8 K — li, 
półrocznie . . . 16 K, | miesięcznie 2 E  70 h,

W Niemczech 3

rocznie . 
półrocznie

m iejscow a:
24 K, I ćwierćrocznie . . 6 K, 
12 K, | miesięcznie . . . 2 1

li miesięcznie.K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80
„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ewierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 li, drudzy 60 li. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. W Paryżu wy­
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 17 
marca b. r. zezwolić nujmiłościwiej, aby sze­
fowi sekcyi w Prezydyum Rady Ministrów, 
dr. Rudolfowi S i e g h a r t o w i ,  przy sposo­
bności ustąpienia jego ze służby państwowej 
wyrażono zostałoNąjwyższe pełne zadowo­
lenie, za jego niezmordowaną i znakomitą 
służbę.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższeni postanowieniem z dnia 17 
marca b. r. zamianować najmiłościwiej tajne­
go radcę, dr. Rudolfa S i e g h a r t a ,  guberna­
torem uprzyw. powszechnego austryaekiego 
Zakładu kredytowego ziemskiego.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 11 
marca b. r. zamianować najmiłościwiej przy­
dzielonego do Komisyi ceckowniczej sekre­
tarza mńbsWyntiiesro Józefa Ma t z k ę ,  po­
zostającego dotąd w służbie w Prezydyum 
Rady Ministrów sekretarza ministeryalnego 
extra statum , dr. Bronisława W e i i e k a  i 
sekretarza ministeryalnego dr. Ryszarda B o r- 
k o w s k i e g o ,  ostatniego ud personam, rad­
cami sekcyjnymi w M inisterstwie robót pu­
blicznych, oraz raczył najłaskawitj nadać 
sekretarzowi ministeryalnemu w tem Mini­
sterstwie dr. Oskarowi C z y h l a r z o w i ,  ty­

tuł i charakter radcy sekcyjnego z uwolnie­
niem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 4 
marca b. r. zamianować najmiłościwiej po­
siadającego tytuł nadzwyczajnego profesora 
Uniwersytetu, prywatnego docenta dr. Ludwi­
ka B i r k e n m a j e r a, nadzwyczajnym profe­
sorem kistoryi nauk ścisłych w Uniwersyte­
cie w Krakowie.

Galie. Dyrekcya poczt i telegrafów prze­
niosła ofieyała pocztowego, Herza P a r i i  l e ­
go. ze Stryja do Lwowa.

L. VIII. a :L091/£
E d y k t.

C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że dla projekto­
wanej reguiacyi rzeki Białej od kim. 74 do 
kim. 825/c, odbędzie się wodno-prawne do­
chodzenie w Grybowie i Białej wyżnej dnia 
19 kwietnia 1910, a w odno-prawne docho­
dzenie wraz z rozprawą ekspropryacyjną w 
Kąclowej i Plorynce, dnia 20 kwietnia 1910 
i rozpocznie się w każdym z powyższych dni 
o godzinie 9 przed południem obejściem ure­
gulować1,się mającej przestrzeni.

Komisya zbierze się dnia 19 kwie­
tnia w Grybowie przy klin 74 powyżej jazu, 
dnia 20 kwietnia zaś w Kąclowej przy kim. 76.

Wykazy gruntów, które mają być wy­
właszczone w gminach Kąclowej i Plorynce 
wraz z planami wyłożone będą, stosownie 
do przepisu § 14 ustawy z 18 lutego 1878 
Dz. p. p. nr. 30. w urzędzie gminnym w 
Kąclowej i w kancelaryi obszaru dworskiego 
w Plorynce, a projekt w starostwie w Gry­

bowie, począwszy od dnia 25 marca 1910, 
przez 14 dni do przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw projektowi, względnie 
zamierzonemu wywłaszczeniu, można wnieść 
w ciągu powyższych 14 dni na ręce c. k. 
starostwa w Grybowie, lub przy komisyi na 
miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione, a interesowani będą uważani za zga­
dzających się z zamierzonemi robotami i po- 
trzebnem do tego wywłaszczeniem.

Z c. k. Namiestnictwa.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 17 
marca 1910 1. XVII 2216 54 w sprawie 
wrzodnicy zakaźnej (Furnuculosis), — za­
mieszczone jest w „Dzienniku urzędowym" 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 19 marca.

Pragmatyka służbowa.

(XVI.) Z kolei przytacza projekt rządo­
wy specyalue postanowienia co do urzędni­
ków w stanie spoczynku i urzędników, którzy 
wystąpili ze służby.

Wedle § 189 urzędnicy przeniesieni w 
stan spoczynku (urlopu z zachowaniem pła­
cy), o ile wdrożenie (tok) postępowania dy­
scyplinarnego wedle § 121 (uczestnictwo w cia­
łach ustawodawczych) nie jest niedopuszczal­
ne, podlegają przepisom dyscyplinarnym 1. 
z powodu _ przekroczeń służbowych, jakich 
dopuścili się w służbie czynnej, a jakie pó­
źniej dopiero wyszły na jaw; 2. z powodu

grubego naruszenia zobowiązań, ciążących na 
nich wedle tej ustawy.

Przeciwko takiemu urzędnikowi należy 
zwłaszcza wtedy wystąpić w drodze dyscy­
plinarnej. jeśli później okaże się, że pod­
stępnie uzyskał na własną prośbę przenie­
sienie w stan spoczynku lub przyznanie wyż­
szej, niż normalna, pensyi emerytalnej.

§ 140 ustanawia co do takich urzędni­
ków następujące kary dyscyplinarne: a) na­
gana; b) czasowe lub stałe umniejszenie pła­
cy emerytalnej zgodnie z postanowieniem § 
117, — aprzy szczególnie obciążających oko­
licznościach: c) utrata wszystkich przywile­
jów i praw płynących ze stosunku służbo­
wego, jakoteż wszystkich pretensyj do płacy 
emerytalnej i zaopatrzenia, tak dla urzędnika 
samego, jak i dla jego rodziny.

Przy karze pod c) przewidzianej, mają 
odpowiednie zastosowanie przepisy o dyscy- 
plinarnem usunięciu urzędnika w służbie czyn­
nej (§ 118).

Urzędnicy, którzy skutkiem dobrowol­
nego wystąpienia lub przez usunięcie (roz­
wiązanie stosunku służbowego w myśl §§ 14 
i 15) przestali pozostawać w stosunku służ­
bowym — orzeka § 141 — o ile wdrożenie 
(tok) postępowania dyscyplinarnego nie jest 
niedopuszczalne na podstawie § 121 (uczest­
nictwo w ciele ustawodawczem), podlegają 
przepisom dyscyplinarnym w razie grubego 
naruszenia obowiązku tajemnicy urzędowej.

Paragraf 142 postanawia, że takie oso­
by podlegać mogą następującym karom dy­
scyplinarnym: a) o ile przy usunięciu zasto­
sowano do nich lub do ich rodziny łago­
dniejsze postępowanie (§ 118), — zupełnej 
lub częściowej utracie przyznanych przywi­
lejów; b) grzywnie pieniężnej aż do wyso­
kości 1000 kor. Grzywna ta w razie potrzeby 
ściągnięta być może w drodze egzekucyi są­
dowej.

Paragraf 143 przyznaje kompetencyę 
dla przeprowadzenia postępowania dyscypli­
narnego przeciw urzędnikowi w stanie spo-

l m  i m
(Nowy typ s łu ż b y , sklepikarzy, kupców, ludu 
miejskiego i w iejskiego. — Chciwość. — N ie­
uczciwość. — Adwentyści. — Litwacy. — No­
wa forma kw estyi żydowskiej. — W ystawa 
P iotra Stachiewicza. — Album Kulikowskiego).

Wytworzył się w Warszawie nowy typ 
służby.

Przybywa do miasta jakaś Kaśka, Ma­
ryśka ze wsi, surowa, nieokrzesana, jako ten 
kołek w chłopskim płocie. Nic nie umie, 
nie wie, jak wziąć w rękę miotłę, garnek, 
jak się dotknąć mebli. Przez pół rokn edu­
kuje ją  pani, uc-zy ją  gotować, utrzymywać 
porządek w domu w tej nadziei, że uro­
bi sobie z czasem chętną, wierną, wdzięczną 
sługę.

Ale nietylko pani ją  edukuje. Oto jest 
w  kamienicy lub gdzieś obok sklepik, a w 
tym sklepiku odbywają się codziennie, kilka 
razy na dzień, rauty wszystkich sług naj­
bliższego sąsiedztwa. Na tych rautach uczy 
sic Kaśka, Maryśka znajomości życia wielko­
miejskiego, zawiera, stosunki, poleruje się. 
Starsze sługi odsłaniają przed jej naiwnemi 
oczami wszystkie tajemnice służby w mie­
ście, polegające głównie na tem, jak praco­
wać najmniej, a zarobi* jak najwięcej „ko­
szykowego" w sposól) zręczny. Sługom, ko­
leżankom, pomaga w tej edukacji sklepi­
karz, zależny od kucharek.

Czego nie dokonały rauty i prelekcye 
sklepikarza, tego dopełnia „on".

Bo „on", amant, t. z. narzeczony znaj­
duje się zawsze po jakimś czasie przy boku 
świeżej dziewuchy ze wsi. A ten „on" ku­
charek, to dziś, po rewolucyi, bardzo uczony 
pan. Taki pan Ignac, Franciszek, Wojciech

i t. d. w  długich butach, w krótkiej kurtce, 
w czapce na bakier, robotnik, rzemieślnik, 
wyrobnik lub ktoś w tym rodzaju, brał pod­
czas rewoiucyi czynny udział w „robocie 
wolnościowej", bywał na wiecach, słuchał 
mów, wykładów gołowąsych zbawców ludz­
kości, pił obficie z kipiącego kotła frazeolo­
gii doktrynerskiej i upił się tą odurzającą 
miksturą — stał się socyologiem, politykiem, 
filozofem. Taki pan Ignac i t. d. nienawidzi 
oczywiście „burżujów", burżujem zaś nazy­
wa każdego, kto ma na grzbiecie lepszy sur­
dut od niego i posiada środki do opłacenia 
sługi. Te, swoją nienawiść do wszelakich 
burżujów i tę swoją mądrość domorosłego 
socjologa filtruje powoli, zjadając w kuchni 
resztki obiadów, kolacyj „tych złodziejów", 
w Kaśkę, Maryśkę, która wierzy mu natural­
nie bez żadnej krytyki. Skutkiem tej eduka- 
cyi bywa, że Kaśka, Maryśka, ukończywszy 
pod komendą pani kurs pokojowej lub ku­
charki, zadziera nosa, staje się harda, ku­
puje sobie kapelusz, żakiet i szuka sobie lep­
szej służby.

Zanikł typ dawnych, uczciwych, chę­
tnych, do domu, do dzieci przywiązujących 
się sług. Znajdują się one jeszcze tu i owdzie 
w starszej generacyi; w młodej szuka się 
ich daremnie. Jak sfery wyższe tak i naj­
niższe clicą przedowszystkiem używać, a że 
do używania potrzeba pieniędzy, więc szu­
kają tych pieniędzy, bez względu na drogi
i środki, jakie do nich prowadzą. Kucharka 
skubie państwo, gdzie się tylko da, sklepi­
karz oszukuje.na wadze i towarze, rzemieśl­
nik każe sobie za najdrobniejszą robotę pła­
cić podwójne ceny, kelner podsuwa „gościo­
wi" fałszywe pieniądze, handlarz uliczny 
oszukuje bez ceremonii. Trzeba się teraz, po 
rewolucyi, trzymać ciągle za portmoifetkę, 
bronić jej na prawo i lewo przed mnóstwem 
drapieżnych rąk, co się po nią wyciągają, 
oglądać się bezustannie dokoła, by nie paść 
ofiarą „sprytu". Jesteś komu coś winien, to 
nie chce ci nikt czekać ani dnia, ani godzi­
ny: płać natychmiast! ale gdy tobie ktoś

coś winien, to musisz się upominać sto razy. 
Żyrujesz koniu weksel, to zapłacisz z pewno­
ścią, bo „moją rzeczą było wytrzasnąć ży­
ranta, twoją zaś, głupcze, wytrzasnąć gotówkę 
na zapłacenie mojego długu", odpowiada 
z całą szczerością cynizmu ten, któremu wy- 
godziłeś.

Duszno zrobiło się w Warszawie po 
rewolucyi. Nieznana dawniej grodowi syre­
niemu, najhojniejszemu, najgościnniejszemu 
miastu Polski, wiedźma brudnej chciwości 
trzyma nas od kilku lat za gardło drapieżny­
mi szponami, dusi nas, obrzydza nam życie. 
Kamienieznik podwyższa co pół roku, co kwar­
tał komorne (mało mu dziesięć, piętnaście 
prc.), rzeźnik śrubuje w górę ceny za mięso, 
piekarz zmniejsza chleb, bułkę (daremnie 
przypomina im prasa, że bydło i zboże sta­
niały), kupiec fałszuje artykuły spożywcze, 
węglarz dosypuje do węgli kamieni, praco­
dawca obniża płacę za trud robotnika, anal­
fabety i inteligenta, wydawcy poobniżali bo- 
norarya, a bywają i tacy, co nic nie płacą, 
co żyją bez ceremonii cudzą krzywdą i t. d. 
Jakaś epidemia chciwości zakaziła "Warszawę 
porewolucyjną, tę Warszawę, która lekcewa­
żyła mamonę więcej może aniżeli to było 
potrzebne i rozważne.

A z chciwością przyszła jej naturalna 
córka — nieuczciwość. Słyszy się ciągle do­
koła skargi na rozmyślny, świadomy, pod­
stępny wyzysk, słyszy się je wszędzie, gdzie 
ludzie muszą sio liczyć z groszem.

A ta nieuczciwość zatruła nietylko lud 
miejski, wszędzie i zawszd więcej zdemorali­
zowany od wiejskiego. Zwożą, znoszą do W ar­
szawy okoliczni chłopi, okoliczne chłopki 
nabiał, jarzyny, zwierzynę. Chodzą po uli­
cach, po domach i sprzedają. I  jak sprzeda­
ją?  Wychodzą kiedyś z domu i spotykam na 
schodach babę, stękającą pod ogromnym ko­
szem. Co tam macie? pytam. — Jaja, grzyby 
odpowiada. — Dobre? — A czybym się to 
odważyła nieść do miasta zły towar? — Ra­
cy a. Ile macie jaj ? — Dwie kopy. — Za­
nieście do kuchni! — Płacę i wychodzę z

z domu. Na ulicy zgina się jakiś chłopina 
pod zwierzyną. — Świeże? — pytam. — Do­
piero wczoraj zabite. — Zanieście do kuchni! 
Płacę, zadowolony ogromnie ze sprawunku. 
Moje zdziwienie, kiedy mnie po powrocie do 
domu kucharka (taka stara, dawnego typu, 
co to jej wszystko wolno) wita następującą 
admonicyą: lepiej, żeby pan pilnował swojej 
pisaniny, a nie wtyka1 nosa do kuchni. — 
No, bo co? — Bo co — irytuje się zape­
rzona dama od rondli — jaja śmierdzące, 
grzyby stęchłe a kuropatwy zgniłe i jeszcze 
mi pan nasłał złodzieja. — Jakiego znów zło­
dzieja? — Ten drab, co przniósł zwierzynę, 
zdążył.mi ukraść ze stołu portmonetkę.

Tak mniej więcej wyglądają „poczciwi 
chłopkowie", co znoszą, zwożą nabiał i zwie­
rzynę do Warszawy. Nauczyli się doskonale 
fabrykować śmietanę, chrzcić mleko, dopra­
wiać masło i miód marchwią, składać jak 
najmniejsze wiązki drzewa. Nie ustępują w 
niezem oszustom miejskim.

A lud na prow incji?
Jeździłem w tych dniach na wieś, w 

głąb kraju, do takiej wsi, w której przepę­
dzam corocznie od lat dwudziestu kilka mie­
sięcy, czyli gdzie jestem, jak u siebie, bo 
mnie wszyscy znają. Idę drogą i zastanawia 
mnie, że mnie nikt nie wita, że ludzie spo­
glądają na mnie z podełba, że nawet fornale 
dworscy, gawędzący przed kuchnią, odwra­
cają się plecami. Cóż się stało? Przydybuję 
jakąś starą kobietę i pytam: Cóż to się u 
was stało, Wojciechowo? Nawet Pana Boga 
nikt nie pochwali. — A starowina na to: 
shardziało to wszystko. Przyplątał się z Lo­
dzi mądralffl co to czyta tę jakąś tam gazet­
kę, niby „Zaranie", i jak zaczął głupiemu 
narodowi przekładać, że ksiądz to zdzierus, 
a pan to też drugi zdzierus, to teraz wszy­
scy na każdego w porządnym przyodziewku 
patrzą, jak na wilka.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Teodor Jeske-Choiński.
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czynku, jakoteż przeciwko urzędnikowi nie 
pozostającemu już w stosunku służbowym — 
tej komisyi dyscyplinarnej, która byłaby kom­
petentna tuż przed jego wystąpieniem ze służ­
by czynnej.

W szeregu dalszych paragrafów usta­
nawia projekt rządowy wytyczne dla postę­
powania dy s ey p 1 i n ar n ego.

PrzedewTszystkiem co do wdrażania ta­
kiego postępowania orzeka § 144, że prze­
łożony władzy służbowej, po przeprowadzeniu 
dochodzei) potrzebnych dla wyjaśnienia stanu 
rzeczy, przedkłada kompetentnej komisyi dy­
scyplinarnej w drodze służbowej doniesienie 
dyscyplinarne.

Komisya dyscyplinarna — czytamy w 
§ 145 — rozstrzyga na posiedzeniu tajnem. czy 
dochodzenie dyscyplinarne ma być wdrożone, 
lub nie.

Przed rozstrzygnięciem, na wniosek 
oskarżyciela dyscyplinarnego lub też z urzę­
du może być zarządzone uzupełnienie docho­
dzenia.

Jeśli komisya dyscyplinarna uchwali 
nie wdrażać śledztwa, to w razie, gdy stwier­
dzony został fakt naruszenia porządku, win­
na akty odstąpić przełożonemu władzy słu­
żbowej.

Za zgodą oskarżyciela dyscyplinarnego, 
może komisya dyscyplinarna zamiast uchwały, 
iżby wdrożono śledztwo dyscyplinarne, po­
stanowić natychmiastowe przekazanie danej 
sprawy do traktowania ustnego. Szczegółowe 
przepisy, które zachować należy przy wyda­
niu takiej uchwały, podaje projekt w §§ 152 
do 4 i 187.

Sprawy krajowe,

(Projekt krajowej organizacyi kredytu ręko­
dzielniczego).

Na jutrzejszem posiedzeniu krajowej Ko­
misyi dla spraw przemysłowych przedłoży 
Wydział krajowy projekt organizacyi kredytu 
rękodzielniczego, która oparta ma być o kra­
jową Komisyę dla spraw przemysłowych i 
osobny utworzyć się mający patronat Spółek 
kredytu rękodzielniczego. Z projektem tym 
łączy się ściśle zamierzona zmiana regulami­
nu krajowej Komisyi przemysłowej, w której, 
obok istniejących komitetów szkolnego i prze­
mysłowego, utworzony ma być trzeci komitet 
dla spraw rękodzielniczych.

Fundusze potrzebne dla stworzenia pro­
jektowanej organizacyi kredytowej rękodzieł- j

10)

(PifiiTC Sales : Le Secret du Uesse.).

IV.
(Ciąg dalszy).

Rodzice wrócili późnym wieczorem, zmor­
dowani pracą. Widząc to Marcelka postano­
wiła zwiastować im smutną nowinę dopiero 
nazajutrz. Wiadomość o chorobie Firm in a 
wraz z wiadomością o powziętem przez nią 
postanowieniu, oszołomi ich tak, że sprzeci­
wiać się nie będą mogli. Tej nocy nie spała, 
czyniąc przygotowania.

Nazajutrz, gdy ojciec zobaczył, że ona 
nie wybiera się do fabryki, zaczął gderać:

— Idź już.... spóźnisz się.
— Dzisiaj nie pójdę....
— Co takiego? Cóż to, zaczynasz się 

Ienić ?
— Firm in jest chory.... pojadę go pie­

lęgnować.
Oboje rodzice zadrżeli z przerażenia. 

Matka uderzyła w płacz, pytając:
— Boże, cóż mu się stało ?
Marcelka odczytała im list Cezarego,

poczem ojciec zauważył:
— To pewno koń tak go kopnął.
I jemu także łzy kręciły się w oczach. 

Nie widział wszakże potrzeby wyjazdu. Czyż 
chłopiec nie jest tam dostatecznie pielęgno­
wany? A gdy wyzdrowieje, czyż nie potrzeba 
będzie pieniędzy, aby go przyjąć i odżywić?

— Dobrą sobie wybrałaś chwilę, aby 
zaprzestać pracy! — rzekł w końcu.

— Ja  muszę, muszę jechać do Paryża! — 
oświadczyła Marcelka z całą stanowczością.

Na szczęście matka poparła ją, wyra­
żając żal. że jest za stara, aby módz poje­
chać w zastępstwie córki. Stary, rozzłoszczo­
ny, poszedł w pole, ubolewając nad straco­
nym zarobkiem.

Biedna inatka nie miała odwagi mu to­
warzyszyć. Czuła teraz potrzebę otworzenia 
serca przed córką, pomówienia o swoim „bie­
daku". A Jrzytem miała dać jej tajemnicze 
zlecenie.

niczej powstać mają według projektu: a) 
z kwoty 50.000 koron, mającej się wyznaczać 
corocznie z istniejącego krajowego funduszu 
przemysłowego; b) z kwoty 50.000 koron ro­
cznie, której wyznaczenia na ten cel żądać 
będzie od Sejmu krajowa Komisya przemy­
słowa; c) z dotacyi Rządu na cele popierania 
przemysłu rękodzielniczego, o którą na ten 
cel ma się postarać krajowa Komisya.

Zarząd nad utworzonym w ten sposób 
funduszem pożyczkowym wykonywać ma pa­
tronat Spółek dla kredytu rękodzielniczego, 
utworzyć się mający przy Wydziale krajowym. 
W skład patronatu wchodziliby członkowie 
komitetu rękodzielniczego krajowej Komisyi 
przemysłowej i osoby przez Wydział krajowy 
powołane. Tak utworzony patronat wybrać 
ma ze swojego grona wydział wykonawczy z 
pięciu członków dla sprawowania bezpośre­
dniego zarządu. Czynności patronatu, jako or­
ganu doradczego Wydziału krajowego, okre­
ślone zostaną osobnym regulaminem. W szcze­
gólności unormuje regulamin sposób) ocenia­
nia wartości kredytowej i określi sposób kon­
troli nad właściwem użyciem udzielonego 
członkowi kredytu.

Według projektu z funduszów, rozdanycn 
do dyspozycyi patronatowi, udzielać będzie 
tenże kredytów i zasiłków: a) samoistnym 
spółkom kredytowym rękodzielników; b) za­
sobniejszym i dobrze zorganizowanym Towa­
rzystwom zaliczkowym i Kasom oszczędności, 
o ile one utworzą u siebie osobne działy kre­
dytowe dla drobnych rękodzielników'; c) na 
bezzwrotne zasiłki dla obu kategoryj w for­
mie funduszu gwarancyjnego.

Pierwszeństwo w uzyskaniu kredytu i 
zasiłków będą miały samoistnej spółki kre­
dytowe, rękodzielnicze, oparte na ustawie z 
9 kwietnia 1873 r. i na samopomocy, o ile 
inicyatywa do ich utworzenia wychodzić bę­
dzie z grona samych uświadomych rękodziel­
ników.

Fundusz obrotowy tych spółek składać 
się będzie: 1. z udziałów członków w wyso­
kości co najmniej po 50 koron ; 2. z rezerw, 
tworzonych z wpisowego po 2 korony i z 
dotacyi z zysków ; 3. z funduszu gwarancyj­
nego, tworzonego z zasiłków patronatu, gmin. 
powiatów, korporacyj rękodzielniczych i in­
nych przygodnych zasiłków ; 4. z kredytu, 
udzielonego przez patronaty ; 5. z kredytu, 
udzielonego z funduszów' państwowych; 6. z 
wkładek oszczędności, składanych przez człon­
ków i osoby trzecie ; 7. ewentualnie z kre­
dytu bankowego.

Zarządy tych spółek, a więc tak dy- 
rekcye, jak i rady nadzorcze składać Hę bę­
dą w' odpowiednim stosunku z członków,

Ta nieszczęsna istota była już bardzo 
stara, zawiędła i nic nie znaczyła w tym do­
mu, w którym zawsze pracowała jak niewol­
nica! Mąż dla niego, trzymał kasę i pieniędzy 
nie wypuszczał łatwo z ręki. A jednak z głębi 
komody wydobyła trzy dwudziestofrankówki, 
wszystkie oszczędności, złożone od wyjazdu 
syna. Przedtem wydawała je sama, aby mógł 
dorównać Cezaremu.

Ileż to razy, aby oszczędzić tę mizerną 
kwotę, musiała wykłamywaó się przed mę­
żem ! Wykradała mu nawet grosze a nie przy­
znawała się, ile właściwie zarabiała, pracu­
jąc za domem. Raz nawet mąż ją  wybił z 
powodu kwoty czterech franków, brakującej 
do rachunku....

Płacząc,- dała teraz te pieniądze Mar- 
celce i rzekła:

— Chciałam złożyć sto franków, aby 
mu kupić piękne ub ran ie!

Marcelka, chociaż znacznie bogatsza, 
nie śmiała odmówić przyjęcia. Obie kobiety 
uściskały się i zaczęły długą o Firm inie roz­
mowę. Marcelka obiecała, że doręczy mu na­
przód matczyne pieniądze.

0 godzinie pół do dwunastej poszły 
obie na dworzec. Tu matka znowu szlochać 
poczęła:

— Ach, uściskaj-że tam serdecznie me­
go chłopaka!

1 powróciła do roboty na pole, aby 
całego dnia nie stracić.

Marcelka nie odczuła nawet do jakie­
go stopnia kochano wyłącznie jej brata — 
mężczyznę. Ani ojciec, ani matka nie podzię­
kowali jej nawet. W ich przekonaniu kobieta 
powinna poświęcać się dla mężczyzny, — 
szczęśliwa, gdy to uczynić może!

Ona zapominała prawie o celu, w ja ­
kim gromadziła mały skarb swój. Odtąd nie 
będzie miała oszczędności, nie będzie miała 
posagu, — ale odda przysługę Firminowi i 
Cezaremu. Im bardziej bowiem rozmyślała, 
tem silniejsze mówiło jej przeczucie, że ja ­
kieś niebezpieczeństwo zawisło tak nad gło­
wą ►Cezarego, jak i nad Firminem, nad temi 
dwiema istotami, które były jej droższe nad 
życie. Och, jakże jej było spieszno przybyć 
do Paryża, aby poznać i zażegnać to niebez­
pieczeństwo, które tym ukochanym zagra­
żało 1

Musiała czekać w Gisors dwie godziny 
i skorzystała z tego, aby wysłać do Cezare­
go telegram zapowiadający jej przyjazd; po-

wybranych przez walne zgromadzenie i z 
delegatów, mianowanych przez Wydział kra­
jowy, wydziały powiatowe, rady gminne i 
korporacye rękodzielnicze.

Organizacyi kredytowe rękodzielnicze 
przy Towarzystwach zaliczkowych i Kasach 
Oszczędności, dla których pomoc z fundu­
szów patronatu krajowego przewiduje będący 
w mowie projekt, mają być tworzone przez 
wydzielanie z funduszów tej instytucji oso­
bnej dotacyi na cele drobnego kredytu rę­
kodzielniczego z ograniczeniem oprocentowa­
nia najwyżej do 4 procent.

Instytucye, przy których takie koła 
kredytowe zostaną założone, korzystać będą 
z kredytu w patronacie, a nadto z zasiłków 
na fundusz gwarancyjny. Pożyczek w kołach 
kredytowych udzielać będzie osobny komitet 
cenzorów, złożony z dyrekcyi instytucji, 
przy której takie koło istnieje i po jednym 
delegacie Wydziału krajowego, powiatu, gmin 
i korporacji, o ile te władze przyczynią się 
do utworzenia funduszu gwarancyjnego, lub 
udziela kredytu.

Rękodzielnicy, korzystający z kredytu, 
muszą być w myśl ustawy członkami odno­
śnego Towarzystwa zaliczkowego z udziałem 
minimalnym, ustawowo oznaczonym.

Tak osobne spółki kredytowe rękodziel­
nicze, jak i koła kredytowe przy Towarzy­
stwach zaliczkowych, o których wyżej mowa, 
udzielać będą w następującej formie ręko­
dzielnikom kredytu: a) kredytu osobistego 
krótkotrwałego na weksle, lub skrypta dłu­
żne do wysokości, nie przekraczającej 500 
koron; b) inwestycyjnego do najwyższej kwo­
ty 2000 koron; c) dostarczać będą na kre­
dyt materyałów surowych i półfabrykatów 
na kredyt do najwyższej kwoty 500 koron.

Osobny regulamin określać ma warun­
ki dostarczania materyałów surowych i za­
wierania umów z hurtownymi dostawcami 
tych materyałów.

Wyższego kredytu ponad oznaczone wy­
żej granice udzielać będzie można tylko za 
zezwoleniem patronatu, względnie udzielany 
on będzie z ogólnego funduszu krajowego 
przemysłowego.— Stopa procentowa pożyczek, 
czy to w samoistnych spółkach, czy w ko­
łach kredytowych, nie może, być wyższa, niż 
5 od sta.

Projekt obowiązuje wreszcie spółki sa­
moistne do przystąpienia do Związku stowa­
rzyszeń zarobkowo-gospodarczych i poddania 
się jego ustawowej rewizyi. W porozumieniu 
z tym Związkiem ułożyć ma patronat wzo­
rowy statut dla takich spółek.

Wkuńcu projekt proponuje.: feżoby W y ­
dział krajowy odniósł się do tyMi gmin miej­

skich, który utworzyły u sienie własny fun­
dusz pożyczkowy dla rękodzielników', ażeby 
albo oddały te fundusze do zarządzenia pa­
tronatowi, albo rozszerzyły je  znacznie i po­
tworzyły w porozumieniu z patronatem u 
siebie osobne kuratorye dla kredytu ręko­
dzielniczego.

Rada Państwa.

Z Izb y  posłów.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby po­

słów, w dalszym ciągu obrad nad ustawą o 
kolejach lokalnych powtórzył P. Minister 
W r b a  oświadczenie swe, złożone już w ko­
misyi w tym duchu, iż projekt nowrnj usta­
wy jest znacznym krokiem naprzód, w po­
równaniu z dotfchczasowem ustawodawstwem 
o kolejach lokalnych. Koleje te oparte być 
mająHfdtąd na trwałej podstawie. Zasady tej 
nie osłabia okoliczność, iż nieuwzględniono 
pewnych propozycyj Ministerstwa, które ono 
uważało za ważne. P. Minister żywiąc zre­
sztą* nadzieję, że w dalszym rozwoju ustawo­
dawstwa i to postulaty będą uwzględnione, 
prosił o szybkie załatwienie przedłożenia i 
podziękował Prezesowi Izby Pattaiowi i spra­
wozdawcy Wittekowi za gorliwe poparcie 
przedłożenia.

P. S t w i e r t n i  a witając również prze-l 
dlożenie jako znaczny postęp na polu kolei 
lokalnych, stwierdził, że przestarzałe przepisy, 
jakie na tem polu panowały, uważać należy 
głównie za wynik trudności, tkwiących w 
samej sprawie, jakoteż za skutek bierności 
Izby. Nowa ustawa jest dziełem Izby, ponie­
waż powstała na wniosek i za inicyatywa 
Prezydenta Pattaia.

Nowa ustawa uznaje powagę ciał auto­
nomicznych w polityce kolejowej, przyznaje 
im bowiem prawo nabycia kolei, jeśli posia­
dają w swoich rękach ponad 50 prc. walo­
rów kolejowych.

Lukę ustawy upatrywać należy w tem, 
że ulgi należytościowe odnoszą się tylko do 
kolei, które mają być nowo budowane.

Z zadowoleniem powitał mówca posta­
nowienie o wynagrodzeniach, za koleje budo­
wane dla celów wojskowych. P. Kuranda 
wskazał właściwie na te koleje, które nie są 
własnością akcyonaryuszy, tylko znajdują się 
już przeważnie w rękach Państwa. Ze stano­
wiska kolejowo-finansowego wyraził p. Ku- 
randa życzenie, by te koleje w drodze admi­
nistracyjnej zostały upaństwowione. Jeśli by

czem pobiegła do kościoła Saint-Gervais, aby 
się pomodlić na intencyę brata i Cezarego.

Wyjechała wreszcie i aż do Paryża sie­
działa bez ruchu, z oczyma sztywnie utkwio- 
nemi przed siebie, z rozpalonymi policzkami, 
w gorączce.

Wielka wrzawa na dworcu Saint-Lazare 
przeraziła ją  zrazu; zdawało się jej, że się 
gubi w tym tłumie, który cismął się z wago­
nów ku wyjściom. Nie mogła dostrzedz Ceza­
rego i dopiero po dłuższej chwili ujrzała go, 
opartego o filar, z wyrazem nieśmiałości, jakby 
zawstydzenia....

Zdawaćby się mogło, że go ciżba wstrzy­
muje; w rzeczywistości jednak nie śmiał po­
stąpić naprzód, jakby się lękał zbyt rychło 
zobaczyć się z Marcelka. Przez długą chwilę 
stali naprzeciw siebie, bezmowni. Wkońcu 
Cezary pochylił się, wziął walizkę i pudło z 
kapeluszem Marcelki, która przemówiła wre­
szcie :

— Jakto , nie uściskamy się, Cezary?
Teraz dopiero uściskali się serdecznie.

I poszli pieszo, zdawało im się bowiem rzeczą 
zbyteczną wydawać pieniądze na dorożkę.

Cezary spoglądał na nią z boku, a po­
nieważ i przechodnie także spozierali na nią, 
pomyślał, że to jej uroda takie czyni wraże­
nie i uczuł się dumnym. Podziwiał jej silne 
rumieńce, postać dorodną, bujnie rozwinięte 
kształty i czuł się poruszonym do głębi, ile­
kroć ona podniosła na niego swe błękitne 
oczy. Spozierał z pogardą na wszystkie spo­
tykane po drodze kobiety, zwłaszcza na blon­
dynki; żadna bowiem nie miała takich jak 
Marcelka włosów, o barwie tak delikatnej, a 
tak pięknej.

I nagle rzekł:
— Ach, ja  cię tak kocham, Malinko ! 

Ale jakież to nieszczęście!
Ona chciała go rozpytać o szczegóły 

tego nieszczęścia** ale on poczerwieniał jak 
rak i nie dał odpowiedzi.

— Ale przecież — zawołała Marcelka — 
ty mueisz wiedzieć?...

— Wypadek... tylko wypadek... Firm in 
ci to powie.... Wypadek i wina trunku....

Marcelka zrozumiała, że więcej nie wy­
dobędzie z niego na razie i już milczała, aż 
do ulicy Royale. Nie patrzyła nawef na mia­
sto, nie przyglądała się Paryżowi. Dopiero 
plac de la Concorde wprawił ją  w osłupienie. 
Cezary wytłumaczył jej co to jest obelisk, 
poczem pokazał jej Pola Elizejskie i Cours- 
la-Reine.

— Przejeżdżamy tędy zrana, gdyPary- 
żanie śpią jeszcze.

Rozpoznawała teraz ulico, które jej F ir­
min opisywał w listach i nagle odgadła, że 
to jest Pole Marsowe na przeciwko wież 
Trocadero.

— Tak, tak — potwierdził zdziwiony 
Cezary — to jest Pole Marsowe.

— A to, to ginach Inwalidów.
— Rzeczywiście, — zkąd ty to wiesz 

wszystko!
Oni potrzebowali z Firminem kilku ty­

godni, aby się zoryentować w dzielnicy, ona 
od razu była jakby u siebie.

Przeszli obok Inwalidów, gdzie Cezary 
spotkał kolegów. Kłaniali się im i uśmie­
chali się, za co on tylko w połowie się gnie­
wał. Dotarli wreszcie do ulicy S. Dominika, 
przecięli bulwar Latour Maubourg i na rogu 
ulicy Bosąuet Cezary wskazał ręką Marcelce 
wielki gmach, pokryty dachówką, lecz nie 
miał potrzeby wymieniać nazwy.

— To szpital... — wyjąkała o n a —Gros 
Caillou.

— Tak... tam „on“ leży.
I zaczął jej wyjaśniać, gdzie się znaj­

duje cola Firmina.
Co chwila przechodzili oficerowie; Ce­

zary salutując, musiał przerywać opowiada­
nie. Ona także kłaniała się, zażenowana.

— Gdzież ty mnie zaprowadzisz?— spy­
tała.

— Tu blisko, naprzeciw.
Ale ona zatrzymała się dłużej przed 

wielką bramą szpitalną, ozdobioną posągami. 
Cezary pociągał ją  ku małej uliczce sąsie­
dniej. Lecz ona zatrzymała się znowu i opar­
ła o obramienie wodotrysku, u wejścia w tę 
uliczkę.

— Nie może mi się to w głowie po­
mieścić — rzekła — że ja  go zaraz nie mo­
gę zobaczyć.

— Nie, nie, dopiero w niedzielę. Chodź
ju ż !

Zaprowadził ją  do małego hoteliku, bar­
dzo przyzwoitego, co do którego już się z 
góry poinformował. Był to rodzaj familijnego 
pensyonatu.

— Oto jest osoba, której przybycie za­
powiedziałem — rzekł wprowadzając Mar- 
celkę.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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temu miało stać się zadość, to Izba zrzekłaby 
sm swych największych praw konstytucyj­
nych t. j. na rzecz egzekutywy przelałaby 
prawo rozporządzania co do praw własności, 
tzba ludowa nie może tego uczynić nawet ze 
)vzględów oszczędnościowych, gdyż w razie 
Jeśli te względy zachodzą, należałoby wnieść 
Jo Izby odpowiednie przedłożenie. Podnoszą 
Slę też bardzo poważne głosy z żądaniem 
dla Izby także prawa stanow ienia to sprawie 
taryf kolejowych. Głosy ttt opierają się na 
niewątpliwie słusznem wedle mówcy zapa­
trywaniu, że skoro Izba ma prawo stanowie­
nia taryf cło wy eh, to ma je też i co do taryf 
kolejowych. Sam P. Minister kolei, który 
zdaje się być z przekonania parlamentarzy­
stą, w komisyi kolejowej wskazał na to, że 
przyznanie uprawnienia Rządowi co do upań­
stwowienia kolei prywatnych bez wiedzy Izby, 
jest sprawą bardzo drażliwą. Izba nie może 
Więc zgodzić się na tego rodzaju ukrócenie 
swego prawa.

Mówca zakończył zapewnieniem, że Koło 
polskie uważa popieranie spraw kolei lokal­
nych jako równoznaczne z popieraniem naj­
żywotniejszych interesów’ ludów i krajów. 
(Żywe oklaski na ławach polskich).

Po dalszej dyskusji u s t a w ę  o kol  e- 
j a c h  l o k a l n y c h  p r z y j ę t o  w II. i III. 
czytaniu.

P. B o s z k o w  ski  referował sprawę 
międzynarodowego traktatu pocztowego. Tra­
ktat ten przyjęto wraz z rezolucją p. L e ­
ch e r  a, domagającą sie. by porto do Bośnii 
i Hercegowiny było zrównane z nab-żytośeia- 
mi pocztowemi do innych krajów’ Monarchii.

P. K u r y ł o w i e z referował następny 
punkt porządku obrad. t. j. ustawę o skró­
ceniu czasu przygotowawczej służby sędziów’- 
ski ej.

P. B u d ź  y no  w s k i :  Co panu zapłacił 
prezydent apelacyi za wywody pańskie w ko­
misyi?

P. K u r y ł o w i c z odparłszy z oburze­
niem to odezwanie się p. Budzynowskiego, 
wywodził, że w ostatnich czasach dał się u- 
czuć brak sędziów w okręgach Lwowskiego, 
krakowskiego i dalmatyńskiego sądu apela­
cyjnego. na ozem nietylko cierpią przeciążeni 
pracą sędziowie, lecz także ludność. Sprawo­
zdawca poleciwszy do przyjęcia uchwałę. Izby 
panów, oświadcza, że uważa za rzecz konie­
czną uzupełnić przy tej sposobności swe wy­
wody wygłoszone w komisyi. P. Rainier twier­
dził mianowicie wT komisyi, że powodem bra­
ku sędziów w Galicji i na Bukowinie jest 
okoliczność, iż sędziowie w tych krajach re­
krutują się z klas i narodowości panujących; 
że uwzględnia się tylko Polaków a pomija 
Eusinów i Żydów. Otóż referent uważa za 
obowiązek oświadczyć zgodnie z prawdą, że 
jeśli idzie o posady niższe, o adjnnktów i 
auskultantów, to narodowości są równomier­
nie traktowane. Z posadami wySfzemi spra­
wa ma się inaczej. I tak wobec tego,  ̂ że w 
ostatnich czasach posady sędziów7 kierujących 
zwłaszcza naczelników sądów powiatowych, 
nie były równomiernie co do narodowości 
obsadzane, Rusini wystosowali do P. Mini­
stra sprawiedliwości prośbę, by i przy ob­
sadzaniu posad wyższych nie kierowano się 
względami na narodowe®-, lecz wyłącznie 
kwalifikacją, by Eusinów traktowano równo­
miernie z Polakami. P. M inister uznał słu­
szność tego stanow iska, przeto mówcę przej­
mują tylko obrzydzeniem wjkrzykniki p. Bu­
dzynowskiego. (Protesty i okrzyki na ławach 
posłów ruskich).

P. S t a c h u r a  powołując się na spra­
wozdanie z posiedzenia komisyi, powiada, że 
z wywodów referenta, p. Kuryłowicza, nale­
żałoby wyobrażać sobie, iż w ostatnich cza­
sach żadna narodowość w Galicji nie zosta­
ła upośledzona przy nominacjach sędziow­
skich, zwłaszcza w niższych rangach. F a­
chowcy zasiadający wr komisyi, musieli wziąć 
te słow7a referenta za prawdziwe. Teraz p. 
Kuryłowicz chce sprawę, inaczej przedstawić. 
Jego obecne jednak wywody, mimo, że po­
woływał się na P. M inistra sprawiedliwości, 
są, zdaniem mówcy, nieprawdziwe. P. Kury­
ło wicz nie był uprawniony do przemawiania 
ani w imieniu Polaków ani Eusinów7.

Zostaw nas pan — mówi p. Stachu­
ra — w spokoju, nie potrzebujemy ani pań­
skiej reprezentacji, ani też pańskiej opieki.

P. K u r y ł o w i c z :  da reprezentuję ko- 
oiisyę! (Okrzyki i przerywania na ławach 
ruskich.).

P. S t a c h u r a :  M jstępy takich Rusi­
nów „od parady7' są naszein nieszczęściem.

Mówca wjwodził dalej, że jeśli wysłu­
żony feldfebel otrzyma posadę egzekutora, 
albo egzaminowany prawnik auskultanta, to 
nie jest to jeszcze objawem sprawiedliwości, 
a polepszenia w tym względzie — zdaniem 
mówcy — niema. Prezydent wyższego sądu 
krajowego — słowa p. Stachury — gospo­
daruje, jak dawniej i proteguje Polaków7 z 
krzywdą Rusinów. W Najwjższym Trybunale 
znajduje się 4 Rusinów na 20 galicyj­
skich radców Dworu. Rusin nigdy nie był 
ani prezydentem ani wiceprezydentem sądu 
apelacyjnego. Na 10 prezydentów sądów ob­
wodowych jest w Galicji tylko 1 Rusin, tak 
Samo na 10 prokuratorów.

P. Ku r y ł o wr ó c z :  To są kierujące sml 
nowiska i o tern właśnie mówiłem.

P. S t a c h u r a :  Na 106 naczelników 
sądów7 powiatowych, Rusinów jest tylko 18. 
P. Kuryłowicz swymi wywodami chce się 
Polakom polecić na stanowisko wicepre­
zydenta.

P. K u r y ł o w7 i c z : Takie głupstwa mó­
wi poseł!

P. S t a c h u r a :  Pan jesteś głupi. — 
(Wrzawa i rozmaite wjkrzykniki).

P r z e w o d n i e  z ą c y prosi mówcę, by 
się miarkował w wyrażeniach i zastrzega so­
bie prawo przywołania niektórych posłów 
później do porządku, albowiem z powodu 
wrzawy nie może dosłyszeć, co kto mówi.

P. J  a b ł o ń s k i przypomniał, że człon­
kowie Koła polskiego już od wielu lat uskar­
żali się narożne braki w sądownictwie w Gar 
licyi i na Bukowinie. Podczas rozprawy bu­
dżetowej w r. 1908 zwrócił ruowca szczegól­
ną uwagę na brak młodszych sędziów7 i do­
magał się jak najszybszego zaradzenia temu 
brakowi. Nic dziwmego, że ukończeni pra­
wnicy nie chcą wstępować do służby sądo­
wej, skoro ze wszech stron słyszą skargi na 
wyzysk intelektualnych i fizycznych sił urzę­
dników tej kategoryi.

Prędzej aniżeli można się było spodzie­
wać — powiada mówca — doszliśmy dojnar- 
twego punktu, bo oto z powodu braku egza* 
minowanych kandydatów niepodobna było 
wogóle ułożyć awansów7 sędziowskich. Aby 
ten niemożliwy stan usunąć i pozyskać pra­
ktykantów sądowych, uznały władze sądoae 
za rzecz konieczną obsadzać w ostatnich la- 
tagh w okręgu Lwowskiego wjższego sądu kra-j 
jowego tyle przynajmniej posad auskultantów7 
z adjutum, ile istniało zawsze wolnych posad 
sędziowskich; gdy zamianuje się auskultanta 
sędzią, to taką posadę eoctra statum  zwija 
się. Jest to jednak tylko chwilowa poinoc. 
Obecne przedłożenie ma położyć kres zasto­
jowi w przyroście młodych sił sądowych. 
Powszechne panuje przeświadczenie, że pod 
żadnym warunkiem nie można dopuścić do 
obniżenia poziomu stanu sędziowskiego. Ko­
m isja sądowa nabrała przekonania, że skró­
cenie czasu służby przygotowawczej na dwa 
lata nie wjwrze ujemnego wpływu na kwa­
lifikacje sędziów7. Przeciwnie, nadzwyczaj 
łagodne z musu klasyfikowanie wyniku egza­
minów zdaje się być rzeczą o wiele niebez­
pieczniejszą, aniżeli dopuszczenie jedynie zdol­
nych i pilnych kandydatów7 sędziowskich do 
egzaminu po dwu latach.

Pfzy sposobności zaprowadzenia now7ej 
cywilnej procedury skracano czas służbji 
przygotowawczej nawet na półtora roku. Oka­
zało się to rzeczą bardzo właściwą. Wzrost 
czynności sądowych w Galicyi i pa Bukowi­
nie jest trwałym objawem. Z konieczności 
tedy musimy zwrócić się do Izby z prośbą, 
aby przyłączyła się do uchwały Izby panów. 
Co do zajść w komisyi prawniczej wywodzi 
mówca, że w7 tej komisyi zasiadało dwro 
członków7 klubu ruskiego, jeden profesor Uni­
wersytetu i jeden dzielny adwokat, którzy 
mieli sposobność wypowiedzenia tam wszyst­
kich sw jeh wątpliwości w sprawie tej ustawy.

P. S t a c h u r a :  Nie mamy tej ustawie 
nic do zarzucenia!

P. J a b ł o ń s k i .  Przy tej sposobności 
mogliście panowie wypowiedzieć wszystko, 
co leży wam na sercu. Lecz tam nikt z 
członków klubu ruskiego nie brał udziału w 
rozprawie, mimo, iż zabierali głos członko­
wie komisyi, pochodzący ze wszystkich in­
nych krajów koronnych.

P. S t a c h u r a :  Na ustawę tę zgadzamy! 
się przecież!

P. B r e i  t er :  Ależ to spór familijny!
P. J a b ł o ń s k i :  W takim razie nie 

chcę mieszać się w wasze sprawy. (Wesołość, 
oklaski).

P. S e r n a k a  (ruski poseł z Bukowiny) 
wita przedłożenie imieniem sędziów bukowiń­
skich z zadowoleniem. Na Bukowinie zapa- 
nował w7 ostatnich latach ogromny brak sę­
dziów7. Starano się zapobiedz mu tym sposo­
bem, że sprowadzano sędziów z Berna i Gra­
zu; ten środek jednakowoż okazał się nieod­
powiednim, gdyż sędziowie ci nie władają 
językami krajowymi. Z 99 nicobsadzonych 
posad sędziów w okręgu wyższego lwowskie­
go sądu przypada 26 na Bukowinę, kandy­
datów7 zaś na nie zgłosiło się tylko 5.

Mówca omawiał z kolei obszernie przy­
czyny braku młodszych sędziów i wyraził 
zdanie, że najlepiej brakowi temu można by 
zapobiedz za pomocą uregulowania płac sę­
dziów. W tym też duchu apelował mówca do 
Rządu.

Następnie, uskarżał się p. Sernaka na 
upośledzenie języka ruskiego w sądach bu­
kowińskich. Rozporządzeniem z grudnia r. u. 
postanowił sąd apelacyjny we Lwowie, aby 
wszystkie załatwienia spraw7 w sądach na 
Bukowinie wydawane były w języku niemie­
ckim. Tego rodzaju postępowania nie trzy­
mano się nigdzie, nawet w Galicyi. Na bu­
dynku sądu w Kocmaniu jest napis w języ­
ku niemieckim, mimo, iż sąd ten ma w okrę­
gu swjm  85—90prc. ludności ruskiej. Buko­
wińscy Rusini zachowują się wobec Rządu 
lojalnie, a w zamian zaś — żali się mówca

— dostają kopnięcie, czego nadal znosić nie 
myślą.

Po przemówieniach p. O fn  e r a i spra­
wozdawcy p. K u r y ł o w i c z a ,  przyj eto pro- 
jekt ustawy w II. i III. czytaniu.

Sprawozdawca p. R e n n e r  przedłożył 
projekt ustawy w przedmiocie utrzymywania 
pras drukarskich i innych aparatów do tz. 
powielokrotniania pisma.

P. Minister spraw wewnętrz. H a e r d 11 
zalecił przyjęcie projektu, podniósł jednakże 
wątpliwości co do § 7 projektu komisyi. Pa­
ragraf ten odnosi się do przepisów procedury, 
według których oskarżony ma prawo do tego, 
aby mu dostarczono wyroku na piśmie z mo­
tywami. P. Minister wykazywał, że takie zre­
dagowanie paragrafu mogłoby wywołać wra­
żenie, jakoby w tego rodzaju sprawach wpro­
wadzano nową formę postępowania, pisemne 
zamiast ustnego. P. Minister prosi zatem Izbę
0 zmianę § 7.

Następnie u c h w a l o n o  p r o j e k t  w 
drugiem i trzeciem czytaniu, wraz ze zmie­
nionym wT treści § 7, który będzie opiewał, 
iż oskarżeni mają prawo żądać odpisu orze­
czenia wraz z powodami.

Na tem Przewodniczący przerwał obrady.
Nastąpiło odczytywanie wniosków i in­

terpelacji; między innymi czytano w n i o s k i  
pp.: B i e n i o w s k i e g o  o utworzenie sądu 
powiatowego w Chorostkowie, i B u z k a  w 
przedmiocie uregulowania kontroli nad mo­
torami; i n t e r p e ł a c y e  pp.: M i i h l w e r l a  
w sprawie przydzielenia urzędnikom Dyrekcyj 
budowy dróg wodnych innych zajęć; (inter­
pelant wywodzi, że w Dyrekcjach budowy 
dróg wodnych w Wiedniu, Pradze, Krakowie
1 Przerowie jest około 3000 urzędników i 50 
sług, koszt utrzymania ich preliminowano w 
sumie 1,262.000 K., mają oni przeważnie bar­
dzo mało, lub nic nie mają do czynienia. 
Interpelant proponuje, aby tych zbytecznych 
urzędników w inny sposób zatrudnić, zwła­
szcza wT tych krajach, w których liczba sił 
w technicznej służbie jest niedostateczna); 
B r e i t e r a  w przedmiocie klasyfikacyi w 
szkołach średnich na konferencyaeh seme­
stralnych; B u d z y n o w s k i e g o  w sprawię 
trudności, czynionych rzekomo przez Namiest­
nictwo galicyjskie wychodźtwu robotników 
na zarobek; M o d r a c z k a  w sprawie wpro­
wadzenia powszechnego głosowTania do Sejmu 
czeskiego.

Posiedzenie Izby zakończył Prezydent 
Pattai, życząc posłom „wesołych świąt".

O terminie następnego posiedzenia za­
wiadomi posłów Prezydyum w drodze pise­
mnej.

Corr. A ustria  donosi: Z okazyi zajść 
na ostatniem posiedzeniu kom isji budżetowej 
odbyła sio narada Związku chrześciańsko-spo- 
łecznego w obecności P. M inistra dr. Weis- 
kirebnera.

Stanowisko zajęte w komisyi budżeto­
wej przez P. M inistra dr. W eiskirchnera zo­
stało ogólnie uznane.

Na wczorajszem posiedzeniu klubu chrze* 
ściańsko społ. oświadczono się jednomyślnie 
przeciwko zatwierdzeniu podwyższenia taryf 
kolejowych na lat 7. Następnie znaczną wię­
kszością oświadczono się przeciwko podatko­
wi od wina.

Z Sejmu chorwackiego.
Po dwuletniej przerwie odbyło się wczo­

raj w Zagrzebiu posiedzenie S e j m u  c h o r ­
w a c k i e g o .

Zagaił je prezydent ze starszeństwa p. 
B a r c ic .

P. P e r s i e  (part. Starcewicza) zaprote­
stował przeciwko dwuletniej stagnacji w 
czynnościach parlamentarnych Chorwacji. 
Mówca ubolewał, że w Sejmie niema repre­
zentantów Bośnii i Hercegowiny, Dalmacyi, 
Istryi, Rjeki i wyspy Mur.

Przy tych słowach przyszło do ostrego 
starcia między zwolennikami Mile Starcewi­
cza a prawicą.

P. B o ś n i a k  uczynił zarzut grupie Star­
cewicza, że działa wspólnie z tymi elemen­
tami, dla których miarodajna jest polityka 
Belgradu.

Te słowa wywołały burzę na ławach 
większości. Między p.  Budislavljewiczem a 
posłami z grupy Starcewicza omal nie przy­
szło do czynnego starcia.

P. R a d i c z , przywódca partyi chłop­
skiej, woła: Jakżeż możemy coś uzyskać, 
jeśli się kłócimy w ten sposób!

P. P e r s i e  oświadcza, że należy powi­
tać z uznaniem aneksyę Bośnii.

P. R a d i c z : Niech żyje aneksya! niech 
żyje Król!

Po przemowie p. Persica, któręgo mo­
wę Radicz przerywał częstymi okrzykami, pre­
zydent przystąpił do zamknięcia posiedzenia.

P. R a d i c z  prosi o głos; prezydent od­
mawia udzielenia głosu ze w7zględu na spó­
źnioną porę.

Po dłuższej dyskusji formalnej Sejm 
oświadcza się za udzieleniem głosu p. Radi- 
czowi.

P. R a d i c z wy łuszczył stanowisko chłop­

skiej partyi ludowej. Partya ta jest wierna 
Dynastyi, ale o Koronie węgierskiej nic nie 
wie i wiedzieć nie chce. (Oklaski u partyi 
Franka) Mówca zakończył okrzykiem: „Niech 
żyje Habsburg, precz z Hohenzollernem "!

Przy osobistych oświadczeniach przyszło 
znów do konfliktów słownych. Przewedni- 
ezajy potępił to postępowanie, jako niego­
dne Sejmu, poczein zamkiflfE posiedzenie.

Dziś Sejm obraduje w dalszym ciągu.
Na porządku dziennym wybór prezy­

dyum biura.

Po uchwaleniu

pruskiej reformy wyborczej.
0)40 Uchwalona przez Sejm pruski w 

trzeciem czytaniu reforma ordynacji wybor­
czej odpowiada we wszystkich szczegółach 
kompromisowi, zawartemu między konserwa­
tystami i centrum. Kompromis ten jest bar­
dzo znamiennym objawem wewnętrznego po­
łożenia politycznego. Centrum uczyniło ze 
swej strony daleko sięgające ustępstwa, bo 
broniąc pierwotnie bezpośrednich i tajnych 
wyborów, zeszło z tego zasadniczego stano­
wiska i umożliwiło przyjęcie ustawy, która 
jakkolwiek w pewnych kierunkach poprawia 
obecny system, to jednak odbiega znacznie 
od tych głównych zasad, na jakich powinno 
się opierać równouprawnienie obywatelskie, 
sprawiedliwe rozszerzenie praw wyborczych 
i bezwarunkowe zabezpieczenie swobody gło­
sowania.

Wprowadzenie tajnego głosowania przy 
wyborze prawyborców nie zrównoważy tyc-h 
niekorzyści, jakie za sobą musi pociągnąć 
zatrzymanie pośrednich wyborów, które jest 
nawet pogorszeniem projektu rządowego, o- 
pierającego się na wyborach bezpośrednich. 
Dalsze pogorszenie przedłożenia rządowego 
upatrywać należy w zmianie przepisu o t. z. 
maksymapyi. Rząd proponował, aby podatki 
po nad 5000 marek nie były policzone przy 
układaniu klas wyborczych, gdy natomiast 
Sejm wtrzeciem czytaniu uchwalił, iż w mia­
stach po nad 50.000 mieszkańców maksy- 
macya ma nastąpić dopiero przy 10 tysią­
cach marek. Większość konserwatywno-cen- 
trowa tak ściśle trzymała się swego kom­
promisu, że nie wahała się odrzucić nawet 
poprawki wolno-konserwatystów, żądając*', 
aby podział na trzy klasj7 dokonywany był 
nie w poszczególnych okręgach prawybor- 
ezych, ale w obrębie całej gminy. Popraw­
kę tę odrzucono, mimo, że przedstawiciel 
wolnokonserwatystów baron Zedlitz wykazy­
wał, że przyjęcie jej uniemożliwi socjalistom 
i Polakom przeprowadzenie choćby jednego 
posła na Szląsku. Ta poprawka, podyktowa­
na odnośnie do Polaków zaciętym szowini­
zmem narodowościowym, a niemniej całe 
zachowanie się wolnokonserwatystów pod­
czas obrad komisyjnych dowodziło wyraźnie, 
iż są oni w Izbie najbardziej reakcyjnym ży­
wiołem, dla którego nawet obecna ustawa 
jest jeszcze zbyt liberalna. To teżfeyła istotna 
pobudka, która skłoniła wolnokonserwatystów 
do głosowania w trzeciem czytaniu przeciw 
ustawie.

Tak więc ustawa przeszła wyłącznie 
głosami konserwatystów i centrum. Przeciw 
niej głosowały w zwartym szeregu cała le­
wica oraz Koło polskie. Zarysował się tym 
razem wybitny rozłam między prawicą i le­
wicą, rozłam jeszcze jaskrawszy, niż przy re­
formie finansów Rzeszy, gdzie szło w pierw­
szym rzędzie o rozmaite interesy ekonomi­
czne, gdy natomiast reforma wyborcza ma 
charakter w pełnem tego słowa znaczeniu 
polityczny. Dokładano też wszelkich usiło­
wań, aby ten rozłam złagodzić przez przy­
ciągnięcie narodowych liberałów do kompro­
misowej większości. W tym kierunku dzia­
łał za kulisami z ramienia rządu radca Fal- 
kenheyn, autor projektu rządowego, a pu­
blicznie podczas rozpraw w pełnej Izbie mó­
wcy konserwatywni wyciągali rękę do naro­
dowych liberałów, zaklinali ich, aby się nie 
dali porwać prądowi radykalnemu i w inte­
resie wewnętrznego pokoju nie odmawiali 
swego współdziałania. Wszystkie te usiłowa­
nia tym razem nie odniosły skutku. Naro- 
dowo-liberalni pozostali w opozycji, bo jak 
się wyraził ich przywódca p. Friedberg, wy­
ciągnięta ręka konserwatystów była pusta, 
a wszystkie wnioski i poprawki frakcyi na- 
rodowo-liberalnej bywały systematycznie od­
rzucane.

W tym stanie rzeczy znalazł się rząd 
w podwójnie przykrem i drażliwem położe­
niu. Raz dlatego, że uchwalona ustawa wy­
wróciła jego projekt wprost do góry noga­
mi, a powtóre dlatego, że około tej ustawy 
skupiła się wyłącznie większość konserwa- 
tywno-centrowa, która wyraźnie zażądała, 
aby rząd otwarcie stanął po jej stronie. Żą­
damy — pisała — Germania — aby dal­
szemu filozofowaniu położony był kres, żą­
damy od kanclerza praktycznej akcyi, która 
okazałaby niezdecydowanym żywiołom na 
lewicy, iż nie mogą się spodziewać żadnej 
pomocy ze strony rządu.

„Gazeta Lwowska" z dnia 20  marca 1910.
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I temu żądaniu uczynił kanclerz zadość. 

Tuż przed trzeciem czytaniem ustawy oświad­
czył on, iż jeśli znaczna większość Izby 
uchwali utrzymanie pośrednich wyborów przy 
wprowadzeniu tajnego głosowania na pra­
wy borców, rząd gotów jest przyjąć takie roz­
wiązanie. Tak więc rząd przyjął z zupełnym 
spokojem odrzucenie swego projektu. Żądał 
on bezpośrednich wyborów, a przyjął pośre­
dnie, oświadczył się za jaw nem głosowaniem, 
a zgodził się na tajne głosowanie przy pra­
wyborach, domagał się posunięcia do wyższej 
klasy jednorocznych ochotników i tych, któ­
rzy lat 12 w wojsku służyli, a przystał na 
posunięcie tylko tych, którzy złożyli egzamin 
dojrzałości.

W ten sposób w pierwszorzędnej spra­
wie politycznej, przedstawiającej żywotny 
interes dla szerokich kół społeczeństwa, zrzekł 
się rząd własnej inicyatywry i przewodniej 
roli, a poddał się kierunkowi, -wskazanemu 
przez dwa stronnictwa polityczne, które po 
uchwaleniu ustawy żądają od kanclerza, aby 
nie ustał w połowie drogi, lecz teraz użył 
całego swego wpływu, aby reforma także w 
Izbie panów znaczną większością głosów 
uchwalona została i aby przyszła do skutku 
bez wywołania scysja między obu Izbami. 
Ustawa ta jednak jeszcze nie zaraz dostanie 
się do Izby panów. Ponieważ zawiera ona 
zmianę konstytucyi, przeto co najmniej po 
trzech tygodniach nastąpić musi nad nią 
w Izbie poselskiej ponowne głośowanie, które 
odbywa się ściśle w formach przepisanych 
dla trzeciego czytania ustawy. Przy tein no- 
wem głosowaniu nie jest tedy wykluczona 
możliwość, że projekt zostanie znowu zmie­
niony, wskutek czego stałoby się konieczne 
znowu po upływie trzech tygodni R iate nad 
nim głosowanie. Dopiero potem zostanie usta­
wa przedłożona Izbie panów, która ją  może 
albo przyjąć bez zmiany, albo w całości od­
rzucić, albo wprowadzić do niej pewne zmia­
ny. W ostatnim wypadku dostałaby się usta­
wa napowrót do Izby poselskiej.

Ta długa droga, jaką ma jeszcze prze­
być ustawa, nie jest obojętna dla dalszej 
akcyi politycznej. Słusznie bowiem podnie­
siono, iż każda nowa stacya na tej drodze 
przedstawia jeszcze nową możliwość wcią­
gnięcia innych stronnictw, a w szczególności 
wolno-konserwatystów i narodowych libera­
łów do kompromisowej większości. Przypu­
szczają mianowicie, że narodowym liberałom 
będą poczynione pewne ustępstwa w kwe­
sty ach drugorzędnych, za co znowu oni zrze­
kną się swego zasadniczego postulatu co do 
bezpośrednich wyborów. Ewentualność tę wy­
snuwają z mowy p. Friedberga, który ostate­
cznie oświadczył, że tylko „chwilowo" partya 
jego głosuje przeciw kompromisowi, że więc 
w dalszej fazie, jaką ustawa jeszcze przejść 
musi, może stanowisko partyi uledz zmianie.

Zaznaczyć wreszcie należy, że losy usta­
wy wogóle nie są zdecydowane, gdyż niema 
żadnej pewności, że Izba panów zechce się 
pogodzić z postanowieniem tajnego głosowa­
nia przy prawyborach. Jeżeli więc Izba pa­
nów postanowienie to zmieni, wówczas usta­
wa znowu przedłożona będzie Izbie poselskiej 
i otworzy się nowe pole do dalszych roko­
wań i kompromisów. Panuje przynajmniej w 
tej chwili przekonanie, że rząd nie zechce 
wrywierać nacisku na Izbę panów w celu przy­
jęcia ustawy w brzmieniu uchwalonem przez 
Izbę poselską i że nie będzie przyspieszał 
akcyi w celu ostatecznego załatwienia tej 
ustawy. Nie uczynią tego także konserwaty­
ści, którzy wyraźnie oświadczyli w Izbie, że 
nie widzą koniecznej potrzeby do zmiany o- 
becnie obowiązującej ordynacyi wyborczej. 
Może więc będą mieli racyę ci, którzy przy­
puszczają, że cała ustawa rozbije się na je­
dnej z tych długich stacyj, jakie ma jeszcze 
przebyć.

K R O N I K A .

Lwóiv, 19 marca.
— K alendarz .
N i e d z i e l a  (20 marca) :
Joachima i Klaudyi. ■— Polemira. — Wa- 

syłya m.
Wschód słońca o godzinie 5'28 rano, za­

chód słońca o godzinie 5'34 po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (21 marca):
Benedykta. — Lubomira. — Fteofyłakta.
Wschód słońca o godzinie 5'26 rano, za­

chód słońca’ o godzinie 535 po południu.
— K alendarzyk  m yśliw sk i. W mie­

siącu marcu wolno polować n a : kozły, głuszce
i cietrzewie (koguty), dropie, pardwy, ptactwo 
błotne i wodne.

Sprzedawać nie wolno : jeleni, kozłów od 
15, zajęcy, jarząbków, kuropatw i dzikich go­
łębi.

Przez cały rok wykluczone są z polowa­
nia, a tern samem sprzedaży: łanie, sarny (ko­
zy), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszców i 
cietrzewi.

— Z A kadem ii w e te ry n ary i. P. Piotr 
Leeh, lekarz weterynaryi i asystent Akademii

weterynaryi, rodem z Morawicy, w W. Ks. Kra- 
kowskiem, utrzymał w tutejszej Akademii wete­
rynaryi stopień doktora weterynaryi.

— Pow szechne w ykłady  u n iw ersy ­
teck ie . W  niedzielę, dnia 20 b. m., doc. Aka­
demii roln. dr., W. K ubik: „O zdobieniu do­
mów roślinam i" (z obrazami świetln.). Zakład 
fizyczny U niw ersytetu ul. D ługoszach Początek
0 godz. 5 po południu

— W ykłady  w Muzeum przem ysło- 
wem  m ie jsk iem . Ostatni wykład z cyklu o 
stylu gotyckim p. Władysława Stronera, ku­
stosza Muzeum, p. t. „Przemysł artystyczny epoki 
gotyckiej", objaśniony obrazami świetlnymi, od­
będzie się w niedzielę, 20 b. m., od godz. 5 — 6 
wieczorem, w sali wykładowej Muzeum (Wały 
hetmańskie). Wstęp za opłatą 20 hal. od osoby.

— S reb rn y  . re lik w ia rz , przeznaczony 
dla szczątek bł. Jakóba Strepy w katedrze 
lwowskiej, wedle projektu artysty rzeźbiarza 
Tadeusza Błotnickiego, a wykonany w tutejszej 
pracowni Jana W ypaska, będzie wystawiony w 
hali Muzeum przemysłowego miejskiego od nie­
dzieli, 20 b. in. W stęp od osoby 10 hal.

— G alicy jsk ie  Tow. m uzyczne odby­
ło wczoraj wieczorem walne zgromadzenie pod 
przewodnictwem swego prezesa, JE. Andrzeja 
ks. Lubomirskiego. Przed otwarciem obrad za- 
brałjftłos r. Gubrynowicz i w serdecznych sło­
wach podziękował imieniem członków prezeso­
wi ks. Lubomirskiemu i wiceprezesowi prof. 
dr. Tillowi za doprowadzenie do skutku pię­
knego i okazałego gmachu Towarzystwa. Li­
cznie zebrani członkowie urządzili inieyatorom 
budowy, po przemowie r. Gubrynowicza, serde­
czną owacyę.

Następnie przystąpiono do porządku dzien­
nego: odczytano protokół z ostatniego walnego 
zgromadzenia, poczem prof. Till złożył szczegó­
łowe sprawozdanie z działalności Tow. w roku 
ubiegłym, podnosząc z zadowoleniem, że co ro­
ku zyskuje Tow. coraz to więcej członków, 
koncerty zaś Tow. cieszą .eię niesłabnącem po­
wodzeniem, jak tego dowodzi zwykle szczelnie 
zapełniona sala.

Następnie zapewnił referent, że wspaniała 
sala już w przyszłym sezonie będzie ukończo­
na; co się zaś tyczy upaństwowienia konser- 
watoryum, chociaż sprawa ta nie postąpiła na­
przód, jednak zarząd pilnie troszczy się o to i 
sprawy tej nie przeoczy.

Członków liczyło Towarzystwo w roku 
ubiegłym 131, pobierało naukę 530 uczenie
1 uczniów, '

P. Gubrynowicz wykazał w sprawozda­
niu kaśowem dochód i rozchód w kwocie 
107.031? kor. Po przyjęciu do wiadomości spra­
wozdania, udzielenia zarządowi absolutoryum i 
uchwaleniu w myśl wniosków r. xVndraszka 
bilansu za rok 1910, przystąpiono do uzupeł­
niającego wyboru do wydziału. Wybrani zo­
stali pp.: S. Krupka, W. Mann, B. Papee, prof. 
dr. J. Siemiradzki; do komisyi rewizyjnej zaś 
wybrano pp.: W. Gubrynowiezm B. Hoszow­
skiego i W. Nowickiego — poczem przewodni­
czący zamknął obrady.

— P . J a n  D ava z Paryża, redaktor i 
k rytyk literacki, urządza trzy konfereneye we 
Lwowie w sali Towarzystwa Politechnicznego, 
ju tro  w niedzielę, a następnie we w torek i środę 
od godziny 5 1/3 do 6 1/g po południu. P rzed­
miotem konferencja będzie przedstawienie w pły­
wów uczuć i miłości na życie i dzieła wielkich 
autorów („Les sentiments et amour dans la 
vie et les oeuvres des grands auteurs“). W 
pierwszej konferencyi będzie m ówił p. Dava o 
J. J . Rousseau i M olierze; w drugiej o Alfre­
dzie Musseeie, w trzeciej o Byronie.

— R ozdanie n ag ró d  za służbę. W nie­
dzielę, 20 b. m., odbędzie się w szkole sług 
im. J . Zulińskiego w gmachu szkoły Staszica 
(ul. Podwale), o godz. 4 po południd uroczy­
ste rozdanie nagród za długoletnią służbę. 
W programie obrazek sceniczny, odegrany przez 
służące. W uroczystości obiecał współudział 
Najprz. ks. biskup dr. Bandursld.

— Nowa staeya te leg ra fu . Z dniem 
21 b. m., otw arta zostanie przy urzędzie poczto­
wym w Babicach nad Sanem (powiat Przemyśl) 
stacya telegraficzna z ograniczoną służbą dzienną.

— Kolejow a stacya telegraficzna D a­
widów otwarta zostanie z dniem 20 b. m. dla 
ogólnego ruchu telegraficznego z ograniczoną 
służbą dzienną.

— Chór k a te d ra ln y  św. C ecylii od­
śpiewa pod batutą ks. Rudolfa Nowowiejskiego 
w katedrze łać. w niedzielę palmową o 10-tej 
godzinie podczas święcenia palm i sumy nastę­
pujące utwory: Hosanna filio David, In monte 
Oliyeti, Sanctus L u d w i k a  E b n e r a ; Pueri 
Hebraerorum, Cum Angelis et pueris, Ingre- 
diente Domino M i c h a ł a  H a l l e r a ;  Missa 
ąuadragesimalis g r a d u a l i t e r  (według wyd. 
watykańskiego); Passio sec. Mattbaeum T o- 
ma s o  da  Vi t t o  r i a  (1540— 1613) 1 F r a n ­
cesco Suriano (1549 — 1620) ; podczas oferto- 
rynni Improperium G i o r a n n i  P i e r l u i g i  
da P a l e s t r i n a  (1526 — 1594); „Ludu, mój 
ludu i „Wisi na krzyżu", harm. Feliksa Nowo­
wiejskiego.

— Zjazd m leczarsk i odbędzie się w 
Krakowie w dniaęk 3 i 4 kwietnia b. r. w sali 
obrad tamtejszego Towarzystwa rolniczego.

A  K ro n ik a  p o licy jn a . Z żydowskiego 
Domu akademickiego skradziono w ostatnich

czasach 7 lamp elektrycznych,(przjdoory do ry­
sowania, podręcznik o budowie mostów i 10 
kor. gotówką.

— E ch a  śm ierte ln eg o  po jedynku . 
Koncypista Namiestnictwa dr. Oskar Meyer, 
który w pojedynku zastrzelił był br. Wieder- 
hofera, został wypuszczony wczoraj na wolność 
po umorzeniu procesu na podstawie decyzyi 
Najj. Pana.

— B ezpośrednie połączenie kolejow e 
L ondyn-T ryest. Dyrekeya kolei państwowych 
w Tryeście ogłasza, że rokowania w sprawie 
bezpośredniego połączenia Londynu z Tryestem 
przez Ylissingen zostały pomyślnie ukończone. 
Od maja rozpocznie się ruch bezpośrednich po­
ciągów, które wychodzić będą z Vlissingen 
(Niederlandy) o godz. 5'30 rano, a przejeżdżać 
będą do Tryestu o 1D17 przed południem. 
Z Tryestu wychodzić będzie pociąg o 5 po poł. 
i stanie we Ylissingen o 1P18 w nocy (nb. dnia 
następnego).

— M iędzynarodow a w ystaw a hygie- 
n iczna w B uenos-Aires. C. k. Namiestnictwo 
przestrzega osoby, zamierzające ewentualnie wy­
słać przedmioty na międzynarodową ̂ wrstawę 
hygieniczną w Buenos Aires pod adresem c. i 
k. austryaekiego konsulatu w Buenos Aires, 
iżby tego nie czyniły, gdyż wspomniany kon­
sulat z powodu braku odpowiedniej liczby u- 
rzędników, nie mógłby się zaopiekować takiemi 
przesyłkami, a tern mniej przyjąć odpowiedzial­
ność za losy takich przesyłek.

W iedeń, 17 marca 1910.
(Br. Helfert).

Wczoraj w południe zmarł w Wiedniu 
po krótkiej chorobie tajny radca dr. Józef Ale­
ksander br. Helfert, przeżywszy lat 89. Z br. 
Ilelfertem schodzi ze świata ostatni z żjęjących 
urzędników państwowych, którego nominacyę 
podpisał jeszcze ś. p. Cesarz Ferdynand, osta­
tni z polityków, który był w Ołomuńcu w d. 
2 grudnia 1848 r., pamiętnym dniu wstąpienia 
na tron Najj. Cesarza Franciszka Józefa I.

Józef Helfert na świat przyszedł w d. 3 
listopada 1820 w Pradze, gdzie ojciec jego był 
profesorem prawa rzymskiego i kanonicznego 
na najstarszej niemieckiej Wszechnicy. Po u- 
kończeniu studyów prawniczych i filozofieznycb 
młody Helfert odbył wielką podróż po Europie, 
następnie w r. 1841 wstąpił do służby pań­
stwowej. Początkowo służył w sądzie, następ­
nie jako praktykant konceptowy w prokurato- 
ryi Skarbu w Wiedniu, w r. 1846 został asy­
stentem w Akademii Terezyańskiej, a w rok 
później powołano go na docenta prawa rzym­
skiego i kościelnego na Uniwersytet krakowski.

Niedługo zabawił w Krakowie młody u- 
czony. Przyszedł rok 1848 i Helfert postano­
wił poświęcić się życiu publicznemu; marzył
0 karyerze politycznej lub publicystycznej. Z sta­
rej stolicy Jagiellonów powraca do Pragi i 
z okręgu tachawskiego zostaje wybrany po­
słem do wiedeńskiego konstytuującego par­
lamentu, gdzie obok Palackiego i Riegera działa 
w duehu konserwatywnym, biorąc bardzo żywy 
udział w pracach parlamentarnych. D. 6 pa­
ździernika opuścił Helfert wraz z czeskimi po­
słami Wiedeń i został wysłany z posłem Brau- 
nerem do Ołomuńca do obozu Cesarskiego, aby 
wręczyć adres hołdowniczy. W grudniu 1848 
r. młody. polityk powołany przez ks. Feliksa 
Scliwarzenberga przybył powtórnie do Ołomuń­
ca i był świadkiem uroczystości wstąpienia na 
tron Najj. Cesarza Franciszka Józefa. Za na­
mową ks. Scliwarzenberga przyfć® stanowisko 
podsekretarza stanu (dzisiejszego szefa sekcyi) 
w Ministerstwie oświaty, gdzie był dzielnym 
współpracownikiem Ministra Leona Thuna. Za 
ministerstwa Schmerlinga w latach 1861 do 
1863 był Szefem Rady naukowej i jako taki 
kierował sprawami wychowania publicznego. 
Wkrótce potem objął kierownictwo centralnej 
Komisyi dla badania i konserwacji zabytków 
sztuki i historycznych pomników. Rozwinął w 
tym kierunku bardzo wytężoną i skuteczną dzia­
łalność, a przewodniczył Komisyi do końca ży­
cia. W r. 1854 Helfert otrzymał tytuł barona, 
w r. 1861 uzyskał godność tajnego radcy, a 
w r. 1887 otrzymał wielką wstęgę orderu Fran­
ciszka Józefa, przez szereg też lat był br. Hel­
fert kanclerzem tego orderu. W jubileuszowym 
roku 50-letnioh Rządów Najj. Pana został br. 
Helfert odznaczony orderem Żelaznej Korony I. 
klasy.

Za ministerstwa br. Taaffego został Hel­
fert powołany do Izby panów,-jako dożywotni 
jej członek. W pracach Izby panów brał żywy 
udział do lat ostatnich, był tam gorącym rze­
cznikiem spraw Komisyi konserwacyjnej dla za­
bytków sztuki, popierał w niej także energi­
cznie w swoim czasie sprawę utworzenia w 
Pradze Uniwersytetu czeskiego.

Br. Helfert był także wiceprezydentem wie­
deńskiego Towarzystwa geograficznego i człon­
kiem. wielu Akademij Umiejętności w Austryi
1 zagranicą, oraz szeregu Towarzystw nauko­
wych.

Bardzo żywą była działalność polityczna 
Helfenta, którą rozwijał aż do połowy lat ośm- 
dziesiątych, występując jako rzecznik interesów 
Słowian w Austryi. Wiąże się ona bezpośre­
dnio z jego pracami publicystjcznemi, w któ­
rych uwydatniają się jego konserwatywne i au­
tonomiczne zapatrywania,

Duże znaczenie mają jego prace historj'- 
czne, które przeważnie obracają się około r.
1848. Z głęboką gmntownośeią traktuj# Hel­
fert wypadki tych czasów, sam uaoczny ich 
świadek, mogący dysponować materyałami, któ­
re wówczas iB  dla wszystkich były dostępne, 
a w dodatku niestrudzony i bardzo szczegóło­
wy badacz, zadziwiający pracowitością i su­
miennością. Z dzieł historycznych Helferta na­
leży wymienić: „Historyo Austryi od wynika
wiedeńskiego powstania październikowego 1848“., 
„Wiedeńskie dziennikarstwo w r. 1848", „Ma- 
rya Ludwika, królowa francuska", „Dzieje au­
striackiej rewolucyi 1848 r .“, wielkie dwuto­
mowe, źródłowe dzieło, dalej „Zapiski z mło­
dych lat", wiele broszur polemicznych i poli­
tycznych. Trzeci tom „Dziejów austryackiej re- 
wolueyi" pozostawił Helfert prawie ukończony. 
Śmierć go zabrała niemal od biurka zarzuco­
nego papierami i książkami. Bo Helfert mimo 
poważnego, patryarehalnego wieku zachował 
świeżość młodzieńczą umysłu i zdrowie, które 
pozwalało mu pracować po kilkanaście godzin 
dziennie.

Helfert był gorącym katolikiem, dał tęg a  
liczne dowody w czasie swej działalności poli­
tycznej, jak również w Ministerstwie oświaty. 
Był też szereg lat, aż do śmierci, prezesem „To­
warzystwa Leonowego", tak nazwanego z pie­
tyzmu dla wówczas rządzącego światem katoli­
ckim Papieża, Leona XIII. T. zw. „Leogesell- 
schaft" jest wielkiem stowarzyszeniem zało- 
żonem dla celów krzewienia sztuki i nauki ka­
tolickiej .

W towarzystwie wiedeńskiem br. Helfert 
był bardzo lubiony i poważany. Sędziwy sta­
rzec posiadał dar miłej „causerie", był do­
wcipny i rozmowny, a imponował swą wytwor­
ną towarzyskością. Bardzo dobre stosunki wią­
zały Helferta z ś. p. Wojciechem hr. Dziedu- 
szyckiin, którego uważał za niezwykle mądrego 
i wytrawnego polityka, a najdowcipniejszego z 
ludzi w Państwie.

Wartą widzenia była biblioteka br. Hel­
ferta, szczególnie co do lat 1848 i 1849. Każ­
dy dzień tych dwu lat miał osobny swój od­
dział, pełny broszur, wycinków z gazet, dru­
ków i manuskryptów W „Międzynarodowej ga­
zecie zbieraczy" opowiada zmarły w numerze z 
15 lutego b. r., w jaki sposób powstał zbiór 
jego — zawierający wiele rzeczy, mogących 
zainteresować niejednego z polskich badaczy. 
„Z roku 1847 na 1848 wykładałem — pisze 
br. Helfert — na Jagiellońskim Uniwersytecie 
w Krakowie prawo rzymskie i kościelne. D. 
17 marca 1848 zaczął się tam polityczny ruch, 
któremu towarzyszyło powstanie dwu nowych 
gazet Ju trm nki i D ziennika Narodowego. 
Pierwsze numery obu tych gazet, a po za tern 
pojedyńczo wydane proklamacje i odezwy czę­
ściowo polskie „częściowo (już po powstaniu) 
polsko-niemieckie, tworzyły skromne początki 
mych zbiorów". Prócz książek, broszur, dru­
ków i t. d., odnoszących się do roku 1848 i
1849, zawierają zbiory br. Helferta wszystko to, 
co ma związek z wypadkami r, 1846 w Gali­
cji i W. Ks. Krakowskiem, w tern wiele „bia­
łych kruków", a nawet niektóre druki i akty, 
istniejące już teraz w jedynym tylko egzem­
plarzu.

Pogrzeb br. Helferta odbędzie się w so­
botę, 19 b. m. Zwłoki zostaną eksportowane do 
Yottenstein, w Czechach, gdzie złożone będą w 
grobie rodzinnym. K . B ar.

Notatki literacko-artystyczne.
Z »Koła lite rac k o  - artystycznego«.

Wieczór środowy w „Kole" wypełniły produk­
cje taneczne p. Stefanii Dąbrowskiej, która już 
ze sceny teatru miejskiego dała się poprzednio 
poznać jako artystka w swoim fachu istotnie 
wybitna. P. Dąbrowska — uczenica słynnej 
Izadory Duncan — wykonała szereg improwi- 
zacyj na temat Chopina, Griega, Beethovena, 
Paderewskiego i Noskowskiego, w sposób wy­
soce wdzięczny, oryginalnj- i artystyczny, dając, 
jasne pojęcie o metodzie swej mistrzyni, dążą­
cej, jak wiadomo, do usunięcia bezmyślnego 
tańca baletowego i zastąpienia go tańcem wzo­
rowanym na sztuce greckiej, podniesienia go 
wreszcie do godności sztuki.

Popisy p. Dąbrowskiej poprzedził prelek­
cją p. Jan Pietrzycki, wyjaśniając w zwięzłych 
słowach stanowisko i znaczenie sztuki tanecznej 
u starożytnych Greków, którzy odnosili się do 
niej ze szczególnym pietyzmem. Pfelekcyę swą 
okrasił p. Pietilycki szeregiem cytatów z po­
ezji Alkajosa, Anakreonta i Safony, podanych 
we własnym bardzo pięknym przekładzie.

Doszczętnie wypełniona, sala „Koła lite- 
racko-artystycznogo“ zarówno tancerkę, jak i 
prelegenta oklaskiwała bardzo serdecznie i z za­
pałem. (b)

Z sal koncertow ych . Tydzień ubiegły- 
nmiej ożywiony od swych poprzedników, przy­
niósł dwie produkcje poważne i zasługujące na 
szersze omówienie ; zanim przeto obszerniejszą 
zdamy relację z ich przebiegu, zanotować pra­
gniemy, że w sferę istotnie podniosłąj wprowa­
dził wszystkich zwolenników muzyki poważnej 
koncert kwartetu „Marteau-Becker", podobnie 
jak też ujął wszystkich serdecznie i wczorajszy
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koncert „Lutni" (drugi z rzędu za rok 1909 10), 
którym  ruchliwe to Towarzystwo śpiewacze zło­
żyło iiołd cieniom ś. p. Zygmunta Noskow­
skiego, zmarłego w roku ubiegłym  nestora 
kompozytorów polskich. (db.)

R ep e rtu a r te a tru  miejskiego we Lwowie.
Dziś, w sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 

po raz 16-ty „Walc miłości1, operetka w 3 
aktach 0. M. Ziebrcra.

W niedzielę, o godz. pół do 4 „Małka 
Sclrwarzeukopf", sztuka w 5 aktach ze śpie­
wami, Gabryeli Zapolskiej.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 4-ty „Opowieść ukraińska", opera w 2 
aktach, Miecz. Sołtysa.

W poniedziałek, po raz ] -s/y  w bież. se­
zonie „Manon", opera w 4 aktach Masseneta,
1 -szy gośeinuy występ Sigrid Amoldson, oraz 
gościnny występ H enryka Drzewieckiego, a rty ­
sty opery warszawskiej.

We wtorpk, o godz. -l-cioj po poł. dla 
młodz. szkolnej, na fundusz pomnika Jul. Sło­
wackiego „Lillia Woneda", tragodya w o ak­
tach Jul. Słowackiego. Do biletów dodawane 
będą kalendarze jubileuszowe Słowackiego.

We wtorek, wyjątkowo o godz. póły do 8 
wieczorem po raz 12-ty „Krysia leśniczanka", 
operetka w 3 aktach Jerzego Jamo.

R ep ertu a r te a tru  m iejsk iego  w K rakow ie.

Niedziela 20, po poł. „Skąpiec", komedya 
Moliera. (Ceny zniżone do połowy).

Niedziela 20, wieczorem „Dzieje Orestesa", 
tragedya w 5 aktach Ajsohylosa, tłumacz. Jana 
Kasprowicza.

Poniedziałek 21. „Dzieje Orestesa", tra ­
gedya w 5 aktach Ajsohylosa, tłum acz. Ja.ua 
Kasprowicza.

Wtorek 22, „Dzieje Orestesa", tragedya 
w 5 aktach Ajsohylosa, tłumacz. Jana Kaspro­
wicza. _

Środa 23, „Syn królewski", dramat w 3 
aktach Adama Krecho wiec kiego.

W czwartek, piątek i sobotę, przedstawie­
nia nie będzie.

Krajowy M  u m y s ł o w y .
Jak już doniosły depesze z Wiednia, 

rokowania między Wydziałem krajowym, dol- 
no-austryackiem Towarzystwem eskontowem 
a o-rupą Andrzeja ks. Lubomirskiego w spra­
wne utworzenia kraj. Banku przemysłowego 
w ostatnich dniach rozbiły się z powodu 
kwestyi programu Banku i związanego z Ban­
kiem programu uprzemysłowienia kraju.

Dziś w tej sprawie _ otrzymujemy od 
JE. Andrzeja ks. L u b o m i r s k i e g o  nastę­
pujące pism o:

„Szanowna R edakcjo!
Celem sprostowania mylnych komenta­

rzy o rozbiciu się rokowań z Towarzystwem 
eskontowem, upraszam uprzejmie o umie­
szczenie w swein piśmie następującego mo­
jego oświadczenia:

Pragnąc usilnie, żeby Bank przemysło­
wy w jak najkrótszym czasie przyszedł do 
skutku, jestem wobec rozbicia się rokowań 
z Towarzystwem eskontowem gotów z moją 
grupą, a przy ewentualnej pomocy Banków 
wziąć udział w akcyi założenia Banku z kwo­
tą 5 milionów, to jest przejąć kapitał, z któ­
rym partycypować miało Towarzystwo eskon- 
towe.

Odnośną propozycję wnoszę równocze­
śnie na ręce JE . Pana Marszałka.

Gdyby i co do tej kombinacji zacho­
dziły trudności, prowadzę z moją grupą i 
przy pomocy Banków akcyę, celem założenia 
Banku przemysłowego samoistnie, a z pro­
gramem uprzemysłowienia kraju w myśl in­
tencji, które strzeszezają się w mojej dekla­
rac ji przez Sejm przyjętej. Z Wysokiem po­
ważaniem Andrzej Lubomirski.mi

Proces Tarnowskiej.
(Korespondencja własna Gazety Lwowskiej).

W en ecja , dnia 17 marca.

D ziesiąty dzień rozpraw y.
Dzisiejszą przedpołudniową rozprawę o- 

tworzył przewodniczący, radca F u s i n a t o ,  
wkrótce po godzinie 10. W audytoryum 
Wprawdzie nie widać eleganckich dam z ol­
brzymimi kapeluszami, dochodzącymi nieraz 
W średnicy metra szerokości, są jednak ko­
biety.... lecz z niższych sfer. Wynika więc z 
tego, że radca Fusinato idzie z prądem 
czasu i jest za równouprawnieniem kobiet, 
byle tylko.... zachowywały się spokojnie i 
nie przeszkadzały mu w prowadzeniu roz­
prawy. Dzisiejszy postępek przewodniczącego 
rozprawy przyniósł paniom weneckim na­
dzieję, że może już jutro i im także uda się

znowu otrzymać bilety wstępu i słuchać w 
dalszym ciągu spowiedzi kobiety - demona, 
której słowa utrzymują ich nerwy w usta- 
wicznem naprężeniu.

Dalsze zeznania osk . M aryi 0 ’Roiirke- 
T aruow skiej.

Po otwarciu przez przewodniczącego 
rozprawy, zażądał jeden z sędziów przysię­
głych, by nieodczytany na wczorajszej roz­
prawie z powodu swej skandalicznej treści 
list lir. Komarowskiego do Tarnowskiej po­
dał trybunał do wiadomości ławy przysię­
głych. Obrońca Tarnowskiej zaś dr. D i e n a 
zażądał odczytania owego listu hr. Ko­
marowskiego, w którym prosi Tarnowską o 
przebaczenie tego, iż w czasie swego pobytu 

Ina Lido w „Motel des Bains" otworzył adre­
sowaną do niej depeszę.

Następnie przystąpił przewodniczący do 
dalszego przesłuchania podsądnęj Maryi Tar­
nowskiej.

P r z e  w.: W dniu 4 września 1907 r. 
strzelił Naumow cztery razy z rewolweru do 
hr. Komarowskiego. Pryłukow znajdował się 
się w tym czasie przed domem ofiary mordu 
w towarzystwie dwu prywatnych detekty­
wów, poezem po południu przez Tryest wy­
jechał do Wiednia. Czy Pryłukow po doko­
naniu przez Naumowa zbrodni przesłał pani 
jakie telegramy?

Osk.: Tak.... Otrzymałam depesze z 
Wenecyi, a także i inne już z drogi, miedzy 
innemi kilka z Tryestu.

P r  ze w.: Co telegrafował Pryłukow ?
O sk.: W ostatniej depeszy z Wenecyi 

mówił, że zaczynają tam podejrzywać i że 
koniecznem jest milczeć nieprzerwanie.

P r z e  w.: A co telegrafował z Tryestu?
O s k.: Donosił, że kilka dni zabawi w 

Tryeście. W odpowiedzi zawiadomiłam go, 
że otrzymałam od Komarowskiego depesze 
następującej tre śc i: „Naumow zamordował 
mnie. Przybywaj natychmiast 1“

P r z e  w.: Czy odpowiedziała pani Ko­
marów,skiemii na jege depeszę?

O s k.: Sądzę, źe tak.... *
P r z e  w.: Mnie się, znów zdaje, że nie, 

gdyż po kilku godzinach wysłał Komarow- 
ski do pani drugą depeszę, w której prosi 
panią ponownie, byś do niego przyjechała. 
Pani oświadczyła w śledztwie, że pierwsza 
depesza Komarowskiego już wcześnie rano 
nadeszła do Kijowa, lecz doręczona została 
jej dopiero późno w nocy.

O sk.: Przyszłam bowiem tego dnia do­
piero późno w nocy do domu.

P r  zew .: A dlaczego nie odjechała 
pani zaraz najbliższym pociągiem?

Osk.: Pociąg już odszedł i musiałam 
czekać na następny.

P r  ze w.: Pani znowu popadła w sprze­
czność. Twierdzi pani mianowicie, że tele­
gram Komarowskiego wręczono jej dopiero 
późno w nocy. Tymczasem mamy tutaj de­
peszę, którą pani wysłała jeszcze tego same­
go dnia, a która opiewa: „Co pana spotka­
ło? Jestem bardzo niespokojna, proszę mi 
to dokładniej wyjaśnić!" Z tego wynika, że 
albo pani nie powiedziała prawdy, albo też 
depesza była już przedtem umówiona.

Osk.: Nie mogę sobie tego dokładnie 
przypomnieć.

P r z e  v.: Pani depeszowała naiwnie tak 
pytająco, gdy tymczasem dobrze wiedziałaś 
o tern, co zaszło.

Osk.: Przecież inaczej nie mogłam te­
legrafować.

P r z e  w.: Pani wysłała także dwie de­
pesze do porucznika okrętowego. Alberta 
Rossiego, który z Komarowskim żył w przy­
jaźni, z zapytaniem, co właściwie przydarzy­
ło się Komamwskiemu. W depeszach tych 
oświadczyła pani także, iż chwilowo nie mo­
żesz odjechać,

Osk.: Pak.... i rzeczywiście nie mo­
głam wyjechać, gdyż nie miałam jeszcze w 
porządku megi pasportu.

P r  ze w.: Czy zawiadomił panią Rossi 
o tem. co właściwie się zdarzyło?

Osk.: Tak.... i dlatego zaraz następne­
go dnia wyjechałam z Kijowa.

P r  ze w.: Czy przypadkiem nie zwle­
kała pani z odazdem tylko dlatego, że nie 
miała pani jeszcze wskazówek od, Pryłu- 
kowa?

Osk.: Nie... Powiedziałam już, iż je ­
dyną przyczyną zwłoki w wyjeździe był brak 
pasportu, oraz to, że pociąg już odszedł.

P r z e  w.: A jednak jeszcze dnia 4 wrze­
śnia wysłała paii do Pryłukowa, który ba­
wił w Wenecyi pod nazwiskiem Eugeniusza 
Nersona, depesig następującej treści: „Co
mam zrobić?"

O s k a r ż o i a  nie daje żadnej odpo­
wiedzi.

P r  ze w. Okazując Tarnowskiej wspo­
mnianą depeszę) Czy jest to ta sama de­
pesza?

Osk,: Tak... nadałam ją  w nocy.
P r  ze w.: 'ryłukow na depeszę tę od­

powiedział, że jowinna pani przybyć do 
Wiednia.

Osk.: Tak,,, miałam 6 września być 
już w Wiedniu.

P r  ze w.: (zj widziała pani tam Pry­
łukowa ?

Osk.: Nie.... zostałam natychmiast a- 
resztowana po przybyciu do Wiednia. Wi­
działam tylko fotografie....

P r z e  w.: Czyją?
Osk.: Fotografię Pryłukowa.
P r  ze w.: Oświadczyła pani w czasie 

przesłuchania jej na rozprawie, że powiedzia­
łaś prawdę, zeznając w wiedeńskiej policyi, 
lecz później zmieniłaś te zeznania wobec sę- 
ćlziego śledczego, a nawet częściowo je cofnę­
łaś. Dlaczego pani tak zrobiła?

Osk.: W więzieniu śledczem otrzyma­
łam bowiem list od Pryłukowa, w którym 
wzywał mnie, bym wszystkiemu przeczyła.

P r  ze w.: Akt oskarżenia zarzuca pani, 
żeś swem całem zachowaniem się wzniecała 
zazdrość nietylko u męża, ale i u innych 
kochanków, a czyniłaś to dlatego, aby pro­
wokować między mężem a kochankami po­
jedynki w tej nadziei, że przecież w jednym 
z pojedynków maź postrada życie.

Osk.: To nieprawda.... Mąż mój miał 
tylko raz pojedynek z oficerem Tołstojem i 
to z powodu innej kobiety.

Następnie odczytał przewodniczący de­
pesze, wysłaną przez Tarnowską do Koma­
rowskiego, a zawiadamiającą go o wyj eździe 
jej z Kijowa, oraz drugą depeszę, pochodzą­
cą od siostry Komarowskiego, w której ta 
zawiadamia Tarnowską o nieoezpiecznem zra­
nieniu Komarowskiego.

P r  ze  w.: Pryłukow opowiadał, że pani 
miałaś wyrzuty sumienia z powodu samobój­
stwa brata jej męża, Piotra, i że jednego 
razu w nocy duch jego pani się ukazał?

Osk. :  To jest śmieszne. Oświadczyłam 
już raz, że z samobójstwem brata mego męża 
nie mam nic wspólnego.

Obr. Tarnowskiej dr. D i e n a :  Tarnow­
skiej nie można przypisywać winy śmierci 
jej szwagra, gdyż jego siostra winę Tarnow­
skiej pod tym względem wykluczyła zezna­
jąc w śledztw ie: „Tarnowska nie ponosi w 
tem samobójstwie żadnej winy, nie była n i­
gdy kochanką Piotra".

P r z e  w.: W jakich stosunkach pozo­
stawała pani z oficerem Tołstojem?

Osk. :  Stosunek mój z Tołstojem nie był 
nawet przyjacielski; zresztą był on zakocha­
ny w innej kobiecie.

P r  z e w. :  Pryłukow jednak zeznał, że 
mąż pani pojedynkował się z Tołstojem, bę­
dąc zazdrosny.

Os k . :  To — przyznaję — jest możli­
we, z tem jednak, że szło tu o inną kobietę.

P r  z e  w. : Czy wie pani, dlaczego Pry­
łukow powiedział tutaj, źe mąż pojedynkował 
się z Tołstojem z powodu pani ?

Os k . :  Prawdopodobnie dlatego, aby
mnie w oczach sędziów przysięgłych poniżyć.

P r  z e w . : A czy także nie czuje się 
pani winna śmierci Stahla ?

Osk.: Cały Kijów wie o tem, że Stalli 
zastrzelił się z powodu swej żony.

P r z e w .: Ale on był z panią na Krymie.
Os k . :  Towarzyszył tylko tam Borzew- 

skiemu.
P r z e  w.: Zwracam uwagę pani na to, 

że przedtem zeznałaś, iż Stalli był w niej za­
kochany.

Os k . :  Tego nie powiedziałam. )
P r  ze w. poleca odczytać odnośny ustęp 

z protokołu rozprawy, poezem zwracając się 
do podsądnęj zapytuje ją  w dalszym ciągu: 
Czy nie powiedziała pani Nauinowowi. że 
Stahl z powodu miłości ku niej poszedł do 
grobu, gdyż pani nie chciała go wysłuchać?

Osk.  (wzburzona): Nie.... nigdy mu
tego nie powiedziałam.

P r  zew.  : A jednak była pani z Nau- 
mowem na grobie Stahla. „

Osk. :  Nie zaprzeczam tego.
P r  ze  w.: I  mówiła pani, że poszedł do 

grobu z powodu nieszczęśliwej ku niej mi­
łości.

Osk. :  Chciałam wtedy tylko Naumo- 
wowi powiedzieć, że takie są pogłoski o mnie 
i o Stahlu.

Obr. Naumowa dr. B e r t a c c i o l i :  Pro­
szę o odczytanie wszystkich aktów śledczych, 
odnoszących się do śmierci Borzewskiego. a 
zarazem o odczytanie listów Stahla do Tar­
nowskiej.

Prok. R a n  d i :  Sądzę, że tego nam nie 
potrzeba, gdyż Stalli już dawno umarł.

Zastępca oskarżycielki prywatnej dr. 
P e d e r  I Komarowski już umarł, a mimo 
to listy jego były tu odczytane.

Prok. R a n  d i:  Zapewne.... ale śmierć 
Komarowskiego jest przedmiotem rozprawy. 
Gdybyśmy odczytali listy Stahla, tobyśmy 
wprowadzili jednego świadka, który z całą 
tą aferą nie miał nic wspólnego.

Dysputa zaczęła przybierać na ten te­
mat coraz szersze rozmiary, zwłaszcza, że 
przyłączyli się do niej także inni adwokaci. 
Ostatecznie zakończył dysputę tę przewodni­
czący rozprawy, radca Fusinato, oświadcza­
jąc, iż trybunał poweźmie w tej sprawie de- 
cyzyę, poezem odroczył dalszy ciąg rozprawy 
do godziny P30 po południu.

(Rozpraioa popołudniowa).
Na początku rozprawy popołudniowej, 

rtórą przewodniczący otworzył dopiero o go­
dzinie 2‘30, podał przedewszystkiem radca 
F u s i n a t o  do wiadomości uchwałę trybuna­

łu, dopuszczającą odczytanie listów Stahla do 
Tarnowskiej.

Obr. Pryłukowa dr. L u z z a t t i  zawia­
damia, źe niektórzy z sędziów przysięgłych 
otrzymali anonimowe listy lub toż listy z 
pseudonimami.

S ę d z i o w i e  p r z y s i ę g l i  (chórem): 
Nie.... nie....

P r z e w o d n i c z ą c y  zwraca uwagę sę­
dziów przysięgłych na złożoną przez nich 
przysięgę i wyraża nadzieję, że żadne postron­
ne wpływy nie zmienią ich zdania i sądu w 
tej sprawie.

Następnie odczytano listy Stahla, pisa­
ne do Tarnowskiej. Są to listy tchnące go- 
rącą miłością ku Tarnowskiej. W jednym z 
listów, pisanych na śmiertelnem łożu, prosi 
Stahl Tarnowską, by go odwiedziła, w innym 
znów prosi o zezwolenie na darowanie kilku 
przedmiotów przyjaciołom, nadmieniając, że 
resztę składa u jej stóp.

P r z e w. :  Ozy woboc tego pozostaje pani 
przy swem twierdzeniu, iż nie łączył jej ża­
den stosunek ze Stahlem i że on nie zastrze­
lił się z powodu pani?

Osk.: Pozostaję przy swem twierdzeniu.
P r z e w. :  Cóż była za przyczyna, że 

Stahl popełnił samobójstwo?
Obr. Pryłukowa dep. C a r a 11 i : Tar­

nowska powiedziała już, że Stahl zastrzelił 
się dlatego, że był podrażniony z powodu sta­
nowiska jego żony, która nie chciała sie z 
nim pogodzić. W jednym z listów odczyta­
nych jest nawet obraźliwe wyrażenie się 
Stahla o żonie.

Obr. Tarnowskiej dr. D i e n a :  Dlaczego 
Stahl był na swą żonę oburzony?

Osk.: Ponieważ nie chciała się z nim 
pogodzić.

Pr ze w. :  Proszę nam teraz powiedzieć, 
jak się ma sprawa ze stosunkiem pani z 
księciem Michałem Trubeckim.

Osk.: Książę Trubecki jest fantazyą.
P r z e w. :  Fantazyą.... jak to? Co to ma 

znaczyć ?
O sk.: Książę Michał Trubecki nie 

istnieje. Mam wprawdzie kuzynów Trubeckieli, 
lecz ci ze sprawą nie mają nic wspólnego.

P r z e w. :  W czasie śledztwa zeznała 
pani, że kuzyn nazwiskiem Jan Trubecki 
chciał się z nią ożenić i starał się nawet o 
jej rękę. Pani jednak poślubiła Tarnowskiego.

Prok. R a n  d i:  Czy rzeczywiście nie 
istnieje Michał Trubecki?

O sk.: Tak....
Prok., R a n  d i:  My tu w aktach mamy 

jednak list z- podpisem „Michał Trubecki".
P r z e w . :  W takim razie list ten jest 

falsyfikatem. (Zwracając się do Tarnowskiej): 
Czy tak ?

O s k.: Tak.....
Nastąpiła konfrontacya Tarnowskiej z 

Naumowem.
P r z e w .  (zwrócony do Naumowa): Czy 

obstaje pan przy swem twierdzeniu, że Tar­
nowska była bardzo grymaśna?

Osk. N a u m o w : Tak.
P r z e w . :  Dlaczego? Czy może dlatego, 

aby skłonić pana do samobójstwa?
Osk. N a u m o w :  Tego nie wiem.
P r z e w . :  Pan powiedziałeś, źe zmyślo­

na depesza, pochodząca rzekomo od Komaro­
wskiego, nie mogła wcale przyczynić się do 
tego, by pana nakłonić do zamordowania Ko­
marowskiego.

Osk. N a u m o w :  Powiedziałem prawdo.
Osk. T a r n o w s k a :  A ja  mówię, że 

depesza ta tak podrażniła Naumowa, i i  wy­
brał się do Wenecyi. Telegrafowałam nawet 
dlatego do Pryłukowa: „Wspaniały skutek".

Osk. N a u m o w :  Gdybym się był chciał 
zemścić na Komarowskim, mogłem zaczekać 
do jego powrotu do Rossyi.

Osk. T a r n o w s k a :  I pan rzeczywiśzie 
byłby czekał na powrót Komarowskiego, by 
się zemścić?

Osk. N a u m o w :  Pani powiedziała wczo­
raj, że ja kłamie.

Osk. T a m  o w s k a  milczy.
P r z e w . :  Czy Tarnowska radziła panu 

w Moskwie, byś wyjechał?
Osk. N a u m o w :  Tak... ale jak I... Po­

wiedziała mi: „Jeżeli ty nie pojedziesz, to 
wyślę Trubeckiego". To nie była rada, to 
było naglenie do wyjazdu.

P r z e w . :  Czy Tarnowska wyrażała sie 
źle o Komarowskim?

Osk. N a u m o w :  Tak...
P r z e w . :  Czy obstaje pan przy twier­

dzeniu, że Tarnowska co chwila inaczej pa­
na traktowała?

Osk. N a u m o w :  Tak.
P r z e w . :  Dlaczego? Czy może dlatego, 

aby skłonić pana do samobójstwa?
Osk. N a u m o w :  Tego nie wiem.
Osk. T a r n o w s k a :  Przyznaję, że by­

łam zmienna w usposobieniu, lecz nie par­
łam go do samobójstwa.

P r z e w o d n i c z ą c y  odczytuje list Nau- 
rnowa do Tarnowskiej, w którym on między 
innemi pisze: „Powiedziałaś mi, że nie u- 
miem żyć. Powinienem sobie odebrać życie. 
Uczynię to". List kończy się pożegnaniem.

Osk. T a r n o w s k a :  Poszłam jednak do 
Naumowa i odebrałam mu rewolwer.

P r z e w .  (zwrócony do Naumowa): Czy 
obstaje pan przy swem twierdzeniu, że Tar­
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nowska dała panu w Moskwie wszystkie wska­
zówki. jak pan ma dokonać morderstwa?

Osk. N a u m o w :  Tak.^
P r  ze w .:'K azała panu czekać na Ko- 

marowskiego jedną i drugą noc?
Osk. N a u mo w . :  Tak.
Przewodniczący zarządza dziesięciomi- 

nutową przerwę.
Po podjęciu rozprawy na nowo, zada­

wali Naumowowi pytania znawcy lekarze.
Prof. dr. B i a n c h i :  Ile dni upłynęło 

od czasu wysłania przez TarnowskaL depeszy: 
„Drogi" aż do chwili, w której Tarnowska 
panu się oddała?

Osk. N a u m o w :  Z dziesięć dni. Po je­
dnym obiedzie u Komarowskiego stał się 
nasz stosunek serdeczniejszy.

P r z e  w. (zwrócony clo Tarnowski ej) : 
Czy przyznaje się pani do tego, żeś miała 
bliższy stosunek z Naumowem?

Osk. T a r n o w s k a :  Na to dadzą od­
powiedź lekarze.

Znawca dr. B i a n c h i :  Czy w czasie 
znajomości z Tarnowską utrzymywałeś pan 
stosunki miłosne także z innemi kobietami?

Osk. N a u m o w 7: Nie.
Znawca dr. C a p p e i l e t t i :  Czy w cza­

sie pobytu w Wiedniu kazała panu Tarnow­
ska, byś nigdy nie opuszczał pokoju?

Osk. N a u m o w :  Tak.... powiedziała mi, 
abym z hotelu się nie wydalał. Pobiłem 
wszystko, co mi kazała.

Osk. T a r n o w s k a :  Ale Naumow cią­
gle chodził po Wiedniu. Opowiadał mi na­
wet w pociągu, gdyśmy jechali do Eossyi. 
że zaznajomił się w Wiedniu z pewną F ran­
cuzką.

Znawca dr. C a p p e i l e t t i  (zwrócony 
do Naumowa): Czy także w Wiedniu miał 
pan ściślejsze stosunki z Tarnowską?

Osk. N a u m o w :  Nie.
Obr. Tarnowskiej dr, D i en  a (doNaiP 

mowa): Czy nosił pan w Wiednia, dla nie- 
poznania go, siwą perukę i wąsy?

Osk. N a m ó w :  Ponieważ Tarnowska 
mówiła mi ciągle, że dobrze wTyglądain. gdy 
tymczasem czułem się chory, poszedłem do 
fryzyera i kazałem sobie dać kilka siwych 
pasm. Wstydziłem się jednak siwizny i wy­
rzuciłem później te pasma. W rzeczywistości ani 
razu tak zmieniony nie wyszedłem na ulicę.

Znawca dr. B e l m o n d o :  Podczas śledz­
twa wziąłeś pan początkowo całą winę na 
siebie, później jednak oskarżałeś także Tar­
nowską. Kiedy właściwie mówiłeś pan pra­
wdę?

Osk. N a u m o w :  Gdy się dowiedzia­
łem o policy asekurcyjnej na rzecz Tar­
nowskiej, wtedy przyszedłem do przekona­
nia, jak się ma właściwie cała sprawa.

Znawca dr. B e l m o  n do  : Czy widział 
pan w Kijowie rzeczywiście depeszę Koma­
rowskiego ?

Osk. N a u m o w :  Nie.... gdyż nie był­
bym zamordował Komarowskiego.

Następnie odczytano pierwsze trzy pro­
tokoły zeznań Naumowa, złożonych w śledz­
twie, w których niema wzmianki o Tar­
nowskiej. Dopiero w czwartym protokole wy­
znaje Naumow prawdę. Gdy go sędzia śled­
czy zapytał o policę ubezpieczeniową, oświad­
czył, iż jest ona wymysłem. Dopiero, gdy 
sędzia przekonał go, że w rzeczywistości taka 
polica istnieje, zdecydował się Naumow po­
wiedzieć prawdę, przyczem nadmienił, iż po­
czątkowo miał zamiar wyzwać hr. Komarow­
skiego na pojedynek.

Nastąpiła konfrontacya Pryłukowa z 
Tarnowską.

P r z e  w.: Czy zeznania Tarnowskiej są 
prawdziwe?

Osk. P r y ł u k o w :  Tarnowska twier­
dziła. że w Wiedniu powiedziała początkowo 
zupełną prawdę, zanim nie otrzymała ode- 
mnie listu. W więzieniu nie wysyłałem do 
Tarnowskiej żadnego listu, w którym wzy­
wałbym ją  do kłamstwa. Przeciwnie Tar­
nowska podczas przechadzek po dziedzińcu 
więziennym robiła ręką zaprzeczające znaki. 
Widzieli te znaki dwaj więźniowie, siedzący 
ze mną w tej samej celi. Byłem wtedy tak 
zrozpaczony, iż chciałem popełnić samobój­
stwo.

Depeszę, rzekomo pochodzącą od Ko­
marowskiego, a zawierającą obrazę dla Tar­
nowskiej i Naumowa, wysłałem na wyraźne 
życzenie Tarnowskiej.

Komarowskiego nie chciałem pozba­
wiać życia. Dlatego też Tarnowska mówiła 
początkowo tylko o materyalnych gwaran- 
cyach, jakie powinien jej dać Komarowski.

Osk. T a r n o w s k a :  Ja nie wiedzia­
łam nawet, co znaczy polica asekuracyjna. 
Dopiero Pryłukow poinformował mnie o tern.

Osk. P r y ł u k o w :  Przepraszam, pani 
bardzo dobrze wiedziała o tein. Tarnowska 
żądała ciągle odemnie, bym zabił Komarow­
skiego. Nawet w pociągu z Wenecyi do Wie­
dnia prosiła mnie, ze łzami w oczach, bym 
ją  od niego uwolnił.

P r  ze w.: Ależ przecie tym samym po­
ciągiem jechał także Komarowski.

Osk. P r y ł u k o w :  Tak... ale Perierówna 
poinformowała mnie, jak będę mógł rozma­
wiać z Tarnowską. Rzeczywiście też rozma­
wiałem z nią kilka minut. Musiałem jej wte­

dy przysiądz, iż postąpię we wszystkiem sto­
sownie do jej życzenia.

Osk. T a r n o w s k a :  To wszystko nie­
prawda.

P r  ze w.: Ozy Tarnowska powiedziała 
panu, w jaki sposób należałoby dokonać 
morderstwa?

Osk. P r y ł u k o w . :  Radziła mi, abym 
spalił wszystkie swoje' papiery i darowała 
mi nawet rewolwer.

P r z e  w.: Czy Tarnowska radziła panu 
także, abyś porobił na nabojach rewolwero­
wych karby, by lepiej działały?

Osk. P r y ł u k o w :  Tak.... pokazywała 
mi nawet, w jaki sposób odebrał sobie Stalli 
życie.

Osk. T a r n o w s k a :  Rzeczywiście po­
kazywałam mu to, lecz to było podczas ro­
zmowy o samobójstwie Stahla. Zresztą Pry­
łukow jest lepszym strzelcem, niż ja. W Ber­
linie kupiłam wprawdzie rewolwer, lecz dla 
kuzyna.

Na tern odroczył przewodniczący dal­
szy ciąg rozprawy do jutra, piątku.
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* Na j j .  P a n  udzielił Najw. sankcyi 
uchwalonemu przez Sejm galicyjski projekto­
wi. ustawy, dozwalającej gminie Bukowsko 
miasto, w powiecie sanockim, na pobór opłat 
od psów.

=  Komisya prawnicza f r a n c u s k i e j  
I z b y  d e p u t o w a n y c h  uchwaliła jednogło­
śnie projekt ustawy w sprawię dalszego roz­
wikłania sprawy kongregacyj. Będzie ona ode­
brana likwidatorom, a przydzielona general­
nej dyrekcyi zarządu dóbr państwowych. Po 
wejściu w życie tej ustawy, wstrzymają li- 
kwidatorowie swe czynności i oddadzą kasę 
zarządowi dóbr państwowych.

— U s t ą p i e n i e  p r e z y d e n t a  Du my  
Chomiakowa uchodzi za rzecz pewną i po­
dano je  do wiadomości cara. Jako następców 
wymieniają: Szydłowskiego i Anrepa. W ko­
łach politycznych uważają sytuacyę polityczną 
jako trudną.

Dzienniki twierdzą, że Chomiakow ustą­
pił z powodu pisma otrzymanego od Stoły- 
■pina, w którem premier wytykał mu, iż 17
b. m. wielu posłów wyszło z sali obrad, gdy 
na trybunie zjawił się m inister oświaty. Da­
lej twierdzą dzienniki, że ustąpienie Chomia- 
kowra jest wynikiem zapatrywania rządu, który 
Dumę uważa za aparat utrudniający admini- 
stracyę państwa.

Z półurzędowych źródeł zaprzeczają tym 
pogłoskom, a wiadomości, jakoby Stołypin 
jakikolwiek list pisał był do Chomiakowa, 
dementują jako zmyślone.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków7, 19 marca. (Tel. p ry w ).  Wczo­

raj odbyło się posiedzenie podkomitetu 
obchodu Grunwaldzkiego. Sekretarz Grole 
zdał sprawę ze wszystkich punktów, podnie­
sionych na poprzednich posiedzeniach i za­
wiadomił, że kilka sekcyj rozpoczęło już swe 
czynności, między innemi sekcya do urzą­
dzenia wystawy pamiątek z epoki Jagielloń­
skiej. W tycli dniach nastąpi ukonstytuowa­
nie nowych sekcyj.

K rak ó w , 19 marca. (Tel. pryic). Ra­
dy gminne przyłączonych do Krakowa gmin 
wybrały łącznie komitet, który z powodu 
utworzenia Wielkiego Krakowa uchwalił na 
posiedzeniu, odbytem dnia 15 b. m. w Czar­
nej Wsi, ustanowić stypendyum fundacyjne 
im. dr. Juliusza Leo, jako inicyatora przyłą­
czenia gmin podmiejskich do Krakowa. Gmi­
ny złożyły kwrotę około 5.000 kor. jako sty- 
pendyum dla syna jednego z funkcyonaryu- 
szy nr. Krakowa, kształcącego się w handlu, 
rzemiośle, lub przemyśle. Postanowiono też 
jedną z ulic w Nowej Wsi na gruntach „To­
warzystwa urzędników dla budowy tanich 
domów" nazwać imieniem dr. Juliusza Leo.

K raków , 19 marca. (Tel. pryw.). Dziś 
o godz. 8 rano przy ul. Siennej w domu 
Arcybractwa Miłosierdzia student 6 klasy 
gimnazyalnej nieznanego na razie nazwiska 
strzelił sobie w skroń z rewolweru. Powo­
dem miała być zawiedziona miłość. Chłopca 
w bardzo groźnym stanie odwieziono do szpi­
tala. Liczy on lat 16.

K raków , 19 marca. (Tel. pryio.). Cze­
ladź masarska uchwaliła na wrczorajszem ze­
braniu rezolucyę, że zabójstwo Brzeziny po­
tępia i w dowód tego porzuca strejk i w7raca 
solidarnie do pracy, zastrzegając sobie dal­
szą akcyę na przyszłość.

Czeladź masarska wysłała delegatów do 
majstrów z oznajmieniem o uchwale zaprze­
stania strejku i zamiarze powrotu do pracy 
na dawnych warunkach. Słychać jednak, że 
majstrowie nie chcą na to przystać i przyjęli

do pracy zaledwie część strejkujących, zna­
cznej zaś liczbie przyjęcia odmówili.

W iedeń, 19 marca. Najj. Pan dziś o 
godzinie 11 przed południem otworzył doro­
czną wystawę w „Kunstlerhausie".

W iedeń, 19 marca. W zastępstwie Najj. 
Pana weźmie udział w pogrzebie ś. p. bar. 
Helferta W. Mistrz Ceremonii hr. Choło­
niewski.

W iedeń, 19 marca. Na wczorajszem po­
siedzeniu rady nadzorczej „Tow. kolei pół­
nocnych" odczytano pismo niargr. Aleksan­
dra Pallayiciniego zgłaszające jego dyinisyę. 
Po wyrażeniu mu uznania i podziękowania 
za działalność, dyinisyę przyjęto. Prezyden­
tem wybrano dotychczasowego wiceprezyden­
ta hr. Boos-Waldecka.

W iedeń, 19 marca. Corresp. A ustria  
ogłasza pismo kondolencyjne, jakie z powodu 
śmierci Luegera polska grupa chrześciańsko- 
społeczna w Radzie państwa z ks. Stojałow- 
skirn na czele, wysłała na ręce marszałka 
Dolnej Austryi ks. Liechtensteina.

W iedeń, 19 marca. Niemiecko - agrarny 
poseł do Rady państwa Leopold Kolowrat 
umarł w 48 roku życia.

B udapeszt, 1.9 marca. Dziś odbyło się 
w wielkiej sali redutowej zgromadzenie zwo­
łane przez komitet konserwatywnej refor­
my wyborczej. Już przed godziną 11 sala 
była szczelnie zapełniona. Na schodach fe­
ministki rozdawały odezwy z żądaniem praw a 
wyborczego dla kobiet. Ponieważ obawiano 
się, że socyaliści zakłócą przebieg zebrania, 
policy a poczyniła odpowiednie zarządzenia. 
O pół do 11 przybył Stefan hr. Tisza w to­
warzystwie swych zwolenników7, witany owa­
cyjnie. Juliusz hr. Andrassy przysłał z Tu­
nisu telegram powitalny.

K rólew iec, 19 marca. Majorowa Schóne- 
beckowa została wypuszczona- na wolność za 
złożeniem kaucyi 50.000 marek.

B erlin , 19 marca. Tutejszy sąd skazał 
pochodzącą z Austryi masażystkę Józefę Ben- 
dol za oszczerstwo i obrazę szefa kancelaryi 
gabinetowej hr. Linkera na 8 miesięcy wię­
zienia. Bendlowa zarzuciła Linkerowi. że pod 
nazwiskiem hr. Hochberga pozostawał w sto­
sunkach z francuskim ministrem wojny Pic- 
ąuartem i sprzedał mu plany mobilizacyjne 
za 2 miliony franków.

B erlin , 19 marca. Kanclerz Bethmann- 
Hollweg udaje się dziś na Południe i stanie 
w Rzymie w poniedziałek, gdzie zabawi do 
świąt.

P a ry ż , 19 marca. Na 4 agentów poli­
cyjnych, którzy eskortowali do fabryki pa­
pieru w Clicliy grupę robotników i robotnic, 
ponieważ robotnicy ci nie przyłączyli się do 
strejku, napadło 200 strej kujących. Dwu a- 
gentów zraniono strzałami rewolwerowymi.

P ary ż , 1.9 marca. Ponieważ policya 
otrzymała wiadomość, że Duez umieścił skra­
dzione pieniądze zagranicą i to niedawno, 
rozpoczęto dochodzenia w Brukseli, Londy­
nie i Nowym Jorku.

P o in tę  ii P itre ,  19 marca. Z powodu 
uwięzienia kilku strej kujący eh, którzy pod­
czas strejku dopuścili się czynów karygo­
dnych, przyszło w Oapesterre do starcia mię­
dzy ludnością a oddziałem wojska. 3 osoby 
zabito, 12 zraniono.

A teny, 19 marca. (Ag. Hrnasa). Dzien­
niki tessalskie donoszą, że w kilku miejsco­
wościach chłopi samowolnie wypędzili dzier­
żaw7 ców i dobra zajęli w posiadanie. Zandar- 
merya usunęła chłopów. Do poważnych starć 
nie przyszło.

L oudyu , 19 marca. Rząd angielski o- 
głasza, iż wyda 3 prc. b o n y  s k a r b o w e  
w wysokości 21 milionów funtów7.

L izbona, 19 marca. Ks. Oporto złożył 
w Kortezach przysięgę, jako przypuszczalny 
następca tronu.

W aszyngton, 19 marca. Powodem nad­
zwyczaj długiego trwania wszorajszego po­
siedzenia Izby reprezentantów był konflikt 
między prezydentem Oannoiem a znaczną 
bardzo mniejszością Izby. Dnnokraci w po­
łączeniu z republikanami wnieśli rezolucyę 
w sprawie wybrania komisy) regulaminowej, 
do której nie ma należeć prezydent, a której 
zadaniem być ma ograniczeiie władzy pre­
zydenta Izby. Przyjęcie teg* wniosku pocią­
gnęłoby za sobą dyinisyę pjezydenta. Długie 
trwanie dyskusyi wykazało, jaką siłą rozpo­
rządza już mniejszość. O godz. 2 po połu­
dniu zwolennicy Oannona wstawili wniosek 
odroczenia posiedzenia do godz. 4. Wniosek 
ten przyjęto 161 głosami jrzeciw 151. Ten 
wynik' głosowania wywoła, wielką wrzawę. 
Po ponownem otwarciu posedzenia o godz. 4 
Izba uchwaliła 164 głosmii przeciw 150 
odroczyć posiedzenie do diia następnego.

W aszyngton , 19 lrarca. Izba repre­
zentantów obradowała pnez całą ubiegłą 
noc. Wczoraj o 9 rano ol.rady nie były je ­
szcze ukończone.

T ebris, 19 marca. Pet. Ag.) Sattar- 
chan i Bagirchan oświadeyli, iż są gotowi 
dziś opuścić Teheran, porieważ im zagrożo­
no ewentualnem wydaleiiem przy pomocy 
wojska. Rząd zapłaci im koszta podróży po 
35Ó0 kranów.

T eh eran , 19 marca Były eunuch księ­
cia Zill es Saltanel, nazwskiem Garib chan,

splondrował karawanę, wiozącą pieniądze 
szacha i w oddaleniu 40 kilom, od Ispaha- 
nu zajął stanowisko obronne. Wysłany na 
schwytanie go oddział bachtiarów poniósł 
klęskę. Garib chan werbuje rabusiów z oko­
licy do swej służby.

Położenie w K ró lestw ie  P o lsk iem  
i  w Ilossyi.

Łódź, 19 marca. (Tel. p ryw ).  Polic­
majster pabianicki kapitan Markowskij otrzy­
mał dymisję. Na działalność jego wpłynęło 
do gubernatora piotrkowskiego mnóstwo skarg.

W ilno, 19 marca. (Tel. p ryw ).  Zarząd 
kancelaryi gen.-gubernatora polecił prezeso­
wi wileńskiego oddziału Towarzystwa Wza­
jemności słowiańskiej, Kohnowi, ażeby wykre­
ślił się z Towarzystwa. Jako motyw podano, 
że Kohn jest urzędnikiem.

P e te rsb u rg , 19 marca. (Tel. p ry w ) .  
Komisya porozumiewawcza w sprawie polsko- 
rossyjskiej dotychczas jeszcze nie przystąpiła 
do spełnienia swego zadania. Zasadniczy pro­
jekt wkrótce będzie już ukończony i niezwło­
cznie rozważą, go rossyjscy członkowie ko­
m isji, poezem zawezwą do Petersburga pp. 
Dymszę i Straszewicza. Rossyjscy członkowie 
komisyi nie tracą nadziei, że porozumienie 
może przyjść do skutku, chociaż nie przeczą, 
iż głosowanie w Dumie w sprawie opolskiej 
może wpłynąć niekorzystnie na wynik ukła­
dów7.

P e te rsb u rg , 19 marca. Nowoje Wre- 
mia donosi o szczęśliwym zakończeniu roko­
wań między Austro - Węgrami a Rossyą i 
komentuje fakt ten w duchu przychylnym".

P e te rsb u rg , 19 marca. (Tel. p r y w ) .  
W gub. wileńskiej i kijowskiej pociągnięto 
do odpowiedzialności sądowej z polecenia 
m inistra komunikacji wielu urzędników, któ­
rzy dopuścili się nadużyć kolejowych.

P e te rsb u rg , 19 marca.' (Tel. p ryw ). 
Onegdaj na posiedzeniu komisyi szkolnej 
Dumy prawica postanowiła ośmieszyć przez 
doprowadzenie do absurdu uchwałę komisyi 
o wprowadzeniu do szkół ludowych w Kró­
lestwie Polskiem i w kraju nadbałtyckim 
wykładów w języku ojczystym uczniów. 
W tym celu członkowie prawicy zapropono­
wali zastosowanie prawa o języku ojczystym 
do szkół ludowych dla mahometan w całem 
państwie i do szkół dla Niemców w gub. 
saratowskiej. Wniosek, dzięki poparciu pra­
wicy, przj7jęto', jak również wniosek żydow­
skiego posła Friedmana o zaprowadzenie 
wykładów7 w żargonie w szkołach żydow­
skich.

P e te rsb u rg , 19 marca. (Tel. p ryw ).  
Komisya sądowa Dumy przyjęła poprawkę 
ks. Maciejewlcza, pozwalającą na składanie 
w7 sądzie przysięgi w języku ojczystym.

P e te rsb u rg , 19 "marca. (Tel. p ryw ). 
Studenta otrzymali pozwolenie na urządzenie 
wielkiego wiecu, protestującogo przeciw wy­
stąpieniu Puryszkiewlcza przeciw studentom. 
Specj alna delegacja udała się do posła Mi- 
lukowa i dziękowała mu za jego wystąpienie 
w7 Dumie w obronie studentów. Rada" Zwią­
zku studentów postanowiła wyzwać Pury- 
szkiewicza na pojedynek.

T elegrafow any k u rs  jw iedeńsk i.
W iedeń, 19 marca 1910. Zamknięcie 

giełdy (Sćhhisscourse). Gdzina 2 minut
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 677-75, Akcye wigierskiego Zakładu 
kredytowego 819-—, Akcye Anglobanku
317-50, Akcye Unionbanku 606‘75, Akcye 
Landerbailku 500-—, Akcye Bankvereinu
552-—, Akcye Bodencredit 1194-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 688-—,
Akcye kolei państwowych 743-—, Akcye 
kolei Południowej 124-—, Akcye kolei Elbę- 
thal —•—, Akcye kolei Północnej 5455-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —•—, Akcye 
Alpiny 732-25, Akcye Rima Muranyi 659-75, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2600-—i 
Akcye Fabryki broni 706-—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 392-—, Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 890" — • 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi —■—•
Renta majowa 94’85, Austryacka Renta ko­
ronowa 94-80, Węgierska Renta koronowa 
92'75, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 93-55, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 93-75, 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 99-50, 5-prc. Listy Banku 
hipotecznego 110'—, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 94-50, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 100-25, 4-proeentowe Galicyjski0 
obligacye propinacyjne 97-90. 4-prc. Gali' 
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 94 --"
4-prc. pożyczka m. Lwowa 93- — , Losy tu re ­
ckie 241-50, Marki 117-78, Rubel 254‘7o,
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 102"6oi 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco­
no) 694-—, Pożyczka miasta Krakowa 1909 
9 3 - - .

Odpowiedzialny redak tor: 

A d a m  K r c c h o w i c c k i .



poleca, CJ”CrZEŚZZIEIEeisri-̂

WŁADYSŁAWA PODHALICZA Lwów, ni. Akademicka 1. 5.
Baby, Placki, Przekładance, Serniki, Torty i inne ciasta świąteczne. — W ielki wybór pisanek 

i baranków, tudzież koszyczków i bombonierek wyrobu krajowego.
Z a m ó w ie n ia  z  p ro w in c y ś  o d w r e k ą  p o c z tą .

NADESŁANE.

Dr. K.  Podlew ski
sp eeya l is ta  chorób sk ó rnych  i w e n e ­
ryczn ych  ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 

11—12 i od 3—5

ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw ,,Sokoła“).

Speeyalista c M  w enerycznych i spornych 
D r, B . R B N T 8 C B N B R

Lwów, ul. Krakowska 20, I. piętro.
S ch o rzen ia  p rzew łoezne , n ieu d o ln o ść , 
K o sm etyka (usuw an ie  włosów z tw arzy  

i  b rodaw ek)

o d  2 —5 p o  p o łu d n iu .
ta r
mm

KOMETA HALLEYA
zbliżająca się do nas z nadzwyczajną szybko­
ścią, chcąc osłodzić mieszkańcom miasta 
przepowiadaną na maj katastrofę końca świa­
ta, wyrzuciła z swego łona niewidzianych 
dotychczas na ziemi rozmiarów „Babę Wiel- 
kanocną“, którą oglądać można bezpłatnie 
w oknie wystawowem C uk iern i PODHALI- 

CZA p rzy  u l. A kadem ickiej 1. 5. 
Cukiernia ta. tak przez kometę uprzy­

wilejowana przyjmuje już od dzisiaj zamó­
wienia na wszelkie najwykwintniejsze ciasta 
wielkanocne, a szczególnie zwraca uwagę 
P. T. Publiczności na swoje osobliwości 
w dziale, tortów niezrównanej dobroci i peł­
nych artystycznego smaku w ubraniu.

Bracia Tercyarze
w Przytulisku ubogich brata Alberta

w e Lwowie, ul. Kleparowska 15,
w ykonują wszelkie naprawy mebli g ię tych ; wy­
rab ia ją  łóżka składane, słom ianki. Ceny um iar­
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra­

wy — naprawione odsyłają.

Dom bankowy i kantor wym iany

Sokal i Lilien.
poleca nowo urządzone

O gnio trw ałe  kasy p an ce rn e  z schow kam i 
depozy tow ym i 

( S a f e  D e p o s i t s )
w piwnicach swego nowego gmachu.

Prospekty i cenniki wysyłamy na żądanie.

P rz y js cb a ti do L w o w a .
Dnia 19 marca 1910.

H o te l  G e o rg e ’a.
PP. S. Lewandowski z Bruckenthalu, 

K. Marmorcsz z Karowa, J. Ritter v. Sen- 
kowski ze Stanisławowa, T. Rozwadowski ze 
Stanisławowa, dr. L. Stein z Jezierzan, dr.
0. Hersehmann z Wiednia, J. Diiring z Dre­
zna, dr. A. Osterman ze Stanisławowa, dr. 
W. Dadler z Krakowa.

H o te l  B e lv e d e re .
PP. I. Rossenmann z Rożniatowa, A  

Nagurna z Niska.
H o te l  „ A u s tr ia " ,

PP. F. Biesiadecki z Firlejowa, M. Za­
błocki z Poznania, dr. M. Schiffer z Czer- 
niowiec, R. Lewandowski z Korezówki, dr. 
M. Ruhrberg z Żurawna.

H o te l  E u ro p e js k i .
PP. dr. K. Janos z Baligrodu, H. Beym 

z Petersburga, H. Simoasen z Belgii, F. Ko­
zicki z Radomia, M. Diveky z Krakowa. J. 
Krzyżanowski z Hulcza, W. Krzyżanowski z 
Lisek, S. Łukowski z Wojsława.

H o te l  G ra n d .
PP. dr. S. Libermann z Krakowa, dr. 

L. Stein z Jezierzan.
H o te l  W a rs z a w s k i .

P. J. Klimpf z Rossyi.
H o te l  Im p e r ia l .

P. M. Męcińska z Tuczemp.
H o te l  T y ro ls k i .

P. M. Dmitrowicz z Rossyi.

C E I 5 I  

lwowskiej Izby handlowej i
Lwów, dnia 19 marea.
I. Akcye za sztukę.

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.)
Banku gal. dla handlu i przem. 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

I I .  Listy zastawne za 100 kor.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wył. z 10 pr.

„ i, » ^W Pr - w- a - w 50 1.
„ ,, „ 4pr. w. a.601. po 200 k.
„ kraj. 41/* pr. w. a. los w 511.
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1.

Tow.‘ kred. gal. ziem. 4 pr. 
(pierwsza e m isy a ) .....................

Tow. kred. galio. ziemsk. 4 pr.
los w 411/j l a t ..........................
4 pr. los w 56 l a t .....................

I I I .  Obligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.)

„ „ 4>/s p r(3 em .)
„ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 p r...................
Pożyczka m. Krakowa . . . .
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 

z roku 1893 ................................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . .

„ 4 konwen. .
„ szkolna krajów. 4 pr. 

r. 1908 ..........................
IV . Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.).

V. Monety.
Dukat cesarski . . . .
20 f r a n k ó w k a .....................
100 rubli rossyjskieb srebrnych 

papierowych
100 marek niemieckich . . . .

K

przemysłowej.
płacą żądają
waluta kor.
K h K b

685 — 695 -

425 - -------

568 - 578 -

450 - 500 -

109 70 110 40
O 99 10 99 80
OSJ 93 60 94 30
© 100 - 100 70
© 94 - 94 70
cf
•ESI 96 - — —
©

& 93 50 94 20

0
a 97 60 98 30o
p4

101 - 101 70

a 99 70 100 40
M 93 20 93 90

93 20 93 90
© 93 - 93 70

pO 93 50 94 80
90 80 91 50
93 - 93 70

93 50 94 20

116 - 126 -

11 36 11 48
19 10 19 20

250 — 253 -
254 - 255 50
117 40 117 80

K u rs  g ie łdy  wiedeńskiej.
D nia 17 marca 1909.

A. Ogólny dług państw a. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................
s tyczeń-lip iee.....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
luty-sierpień . ................................
kwiecień-październik . ■ ■ ■ ■

94-85
94-80

98-75
98-75

95-05
95—

98-95
98-95

płacą żądają

175-50
250—
332—
332—
291-75

Koronowa waluta.
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr,

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 171-50
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 244 50
„ „ 1864 po 100 zł........ 326—

„ 1864 po 50 z ł.........  326—
Listy zast.domen państ. p o l2 0 z ł.5 p r. 290-75

B. Dług państw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r...................................... 117-90 118-10

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r......................................  94-80 95—

C. Obllgacye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

odatku za 100 zł. 4od podatini za i 00 zł. 4 pr.
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5-1/, pr. (ostemp. akcye) . . . .  
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/* p r....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ..........................  .
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r...................

Kol. Aro. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 
_ w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r ......................................

Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za
400 kor. 4 p r .....................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 prc .................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 prc. (sr.) . . . .  

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pro.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em,
z r. 1888, 4 pro.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1891, 4 prc................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 pro................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 prc.................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 p r ..............................................

Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 
Kol. lwowsko.-czern.-jasskiej z roku

1894 4 p r ............................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .

Węg. złota renta 4 pr. . . .
„ „ „ w wal. kor. 4
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 prc.
„ poż. prern. za 100 zł. (200 kor.) 
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.)

95-40

115-35

4 5 5 -

118-80

96-40

116-35

457—

119-80

pr.

94-75 9575

94-85 95-85

olejowe).
104-50 — —

95-85 96-85

95-25 96-25

96-90 97-90

97— 98—

97-90 9890

96-65 97-65

9690 97-90

96-80 97-80

97— 98—

94-40 95-40
95-30 96-30

9-5-75 96-75

116-05 117-05

węgierskiej).
113-70 113-90

92-70 92-90
160-50 166-50
224— 230—
224— 230—

Koronowa waluta. płacą
E. Obllgacye indemnizacyjne.

Kroaeyi i S ł a w o n i i .................................94-50
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . 93-80

F. Inne publiczne pożyczki.

żądają

95-50
94-80

1878 los 5 pr. 
1893 losr,

Poż. reg. Dunaju z r.
Poż. kraj. Bukowiny z

za 200 kor. 4 p r................................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 p r..................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 prc.....................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 prc...........................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

(za 100 zł. Nom.).
Anglo-Austr. banku los 41/, pr. . .
A.ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
» » » „ „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
», » n r, » 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
„ „ „ „ los 50 1. 4>/, pr. .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ ,, >, n 4 pr. los. 41 lat
„ „ n „ 4  pr. stare

Bauku kraj. dla Galieyi Lodoineryi 
4^2 pr- 51V* lat zwrotna . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 41/a p r......................

Banku kr. obi. kplej. żel. 57% 1. 4 pr.

103 — 104-

Austro-węg. banku 50 lat 4 pro.
„ „ „ 50 lat w. k. 4 pr.

za 100 zł, nom. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i

10.000 m. 4 pr. z r. 1882

1884Kolej Lwow-Ozern.-Jassy
za 300 z ł..............................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r ................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5pr. 

„ „ „ „ 1890 „ 4 pr.

I .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 
Zakł. kred. dla handl, i przem. 100 zł.
Cl ary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł.

94-25 95-25

100-75 101-75
93-40 94-40
97-2-5 98-25

90-65 91-65

107.25 113-25
340-S0 243 80

listy  dłużne

100-50 101-50
94-70 95-70

299— 305—
280-15 286-15
101-25 102-25
94— 95—

109-65 110-65
99-25 99-75
93-75 94-75
9310 94-10
95— 96—
96-50 ——

100 - 100-50

99-75 100-75
93-35 94-35
98-50 99-50
98-55 99-55

rszeństwa

113— 113-80
112-—- 112-80

88-70 89-70

94-30 95-30

102— 103—
99-75

29-90 33-90
538— 54S—
236- - 2 4 6 --
120-— --■_
115-— 125—

81-— 87—

Koronowa waluta. płaca źadaia
Palfy 40 zł. m. k ..................................  2 5 0 -A  270—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 64-50 bS’50

n » węg. tow. 5 zł. . . 42-— 46—
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 72-— 78—
Salina 40 zł. m. k ................................. 286 — 298^—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 115-— ——

J .  Akcye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 319 90 320-90 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3630-- 3640— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 676-50 677 50 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 819-—- 820—
Dolno austr tow. esk. 400 kor. . . 668 — 672—
Gal. banku hip. 200 zł.......................  688'— 691 —

,i „ dla han. i przem. 200 zł. 428 — — —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 500-25 50D25 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 1778'— 1787 50 
„ Związku (llnionbank) 200 zł. 606 25 607-25 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 259-50 260-50 
Zm iosteńska banka 100 zł. . . .  254 75 255-75

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.

445—441-50 
410-— - • -

5440-— 5475— 
407-50 
573—

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. .
„ „ „ akcye zakład. 200 zł.

Kolei półn ces. Ferd. 1000 zł. mk.
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200zł. 403-50 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł, . . 567--
„ Lwów-Klep-arów-Jaworów lokal.
400 kor..................................................  334-50 337—

Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 1104-— 1114—

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Bribt 100 zł. 775-— 781 —
Galio, karpackie naft. tow. 500 kor. 874 — 878 50
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 732-— 733—
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2596-— 2606—
Schodniey 500 kor...................................."523—  527-50
Tur. zarz. tytoniów. 500 franków . 386.— 387 50
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. . . 296’— 300—

M. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . — —  - —
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 f r anków. . . .
Petersburg za I0O rubli 57a pr.

Francuskie banki

N. W a l u t y .

Dukat cesarski . . . . . .
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta
20-frankow ka ................................
20 -m arków ka................................
Rossyjski półimperyał . . .
Niern. banknoty za 100 marek . 
Włoskie banknoty za 100 lir . 
R u b le ...............................................

240-60 240-871/,
95-50 95-721 a

254 62V, 255 621,
117-70 117-90
94-95 95-10

95-30 95-45

y*
11-37 11-41

19-11 1914
23-52 23-60

117-72Vs 117-92 V,
95— 95-25
2-5474 2-55

*  IŁ  * 1  JM  I M  SL WJ 3 *  *  ■<; B »  43 L» "MST.

Licytacye.
L. IX. A. 4 18  (2924 2 - 3 )

R ozpisanie
c. k. Dyrekcyi budowy dróg wodnych na 
Wykonanie robót przy kanalizacyi Wisły pod 

Krakowem.
Ze względu na niezadawalający wynik 

rozpisania budowy we wrześniu 1909, rozpi­
suje się wspomniane roboty ponownie.

Rozdanie obejmuje wszystkie z proje­
ktu kanalizacyi w obrębie losu wynikające 
roboty z wyjątkiem dostawy i osadzenia pe­
wnej części armatór żelaznych dla kolektora 
i innych , jakoteż z wyjątkiem dostawy ma- 
W yału dla nawierzchni kolejowej.

.G a z e ta  L w o w sk a*  N r. 6 4  z

Roboty, które natychmiast po odebra­
niu gruntów pod budowę mają być rozpo­
częte, należy ukończyć najpóźniej do końca 
czerwca roku 1913.

Oferty należy wnieść oddzielnie dla
I. losu (lewy brzeg) i II. losu (prawy brzeg) 
w zapieczętowanej kowercie opatrzonej napi­
sem „Oferta na roboty przy kanalizacyi Wi­
sły pod Krakowem I. los i II. los“ najpó­
źniej do 31 marca 1910, godz. 12 w połu­
dnie do dziennika podawczego Ekspozytury
c. k. Dyrekcyi budowy dróg wodnych w 
Krakowie przy ulicy Basztowej 1. 18.

Ustanowienie cen pozostania się ofe 
rentowi, który ceny jednostkowe dla poszcze­
gólnych robót ma wstawić w spisy cen.

Komisyjne otwarcie ofert, przy którem 
mogą być obecni oferujący, lub tychże peł­
nomocnicy nastąpi 1 kwietnia 1910, o go-

dnia 20 marca 1910.

dżinie 12 w południe w wyżej wymienionej
Ekspozyturze.

Oferta obowiązuje oferenta po dzień 
24 kwietnia 1910, w tyra terminie nastąpi 
zawiadomienie o przyjęciu, lub odrzucenie 
oferly.

OforeDci muszą używać przepisanych 
formularzy ofert, klóre mogą otrzymać w 
wyżej wymienionej Ekspozyturze w Krakowie.

Tamże można przeglądać wszelkie za­
łączniki i bliższe postanowienia co do wno­
szenia ofert.

Integralne części oferty maią stanowA: 
plan sytuacyjny i plan wykupna grun­

tów ,
przykroję podłużne, 
przekroje poprzeczne,
typy,
ruch ziemi.

Ogólne warunki budowy dróg wodnych 
wraz z dodatkiem.

Szczegółowe warunki budowy dróg wo­
dnych wraz z uzupełń eniami w spisach cen.

Szczegółowe warunki dla wykonania 
żwirowania robót na-wierzchniowych przy 
państwowych kolejach żelaznych

Przepis ułożenia nawierzchni przy pań­
stwowych kolejach żelaznych.

Spis cen wraz z przedmiarem i ofero- 
wanemi kosztami budowy.

Spis cen dla oferty alternatywnej na 
okładziny górnego muru bulwarowego ze 
sztucznych kamieni cementowych.

Spis cen dla oferty alternatywnej na 
okładziny górnego i dolnego muru bulwaro­
wego ze sztucznych kamieni cementowych.

Postanowienia dla wnoszenia ofert.
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Wadyum wynosi 5 prc. z oferowanej 

sumy i najeży ją  złożyć przed upływem ter­
minu do wnoszenia ofert w c. k. Filialnej 
Kasie krajowej w Krakowie.

W razie przyjęcia oferty służy złożone 
wadyum, jako kaucya kontraktowa.

Oferty spóźnione, lub nieodpowiadające 
ustanowionym warunkom, będą uważano jako 
niewiiiesione.

C. k . D yrekcya budow y d ró g  . 
w odnych.

W iedeń, w marcu 1910.

B a u a u ssch re ih u n g
der k. k. Direktion fiir tlen Ban der Waser 
strassen  betreffentl die Ausfiihrung fiir die 

Kanaliesierung der Weichsel bei Krakau.

Mit Kueksicht auf das unbefriedigende 
Ergebnis der Bauausschreibung vom Septem- 
ber 1909 werden die vorbezeichneten Bau- 
arbeiten neuerlich ausgeschrieben.

Die Yergebung umfasst alle mit der 
AusfUhrung der projektierten Kacalisierung 
innerhalb des Bauloses verbundenen Arbei- 
ten mit Ausnahme der Lieferung und Ver- 
setzung eines Teiles der Sammelkanal — 
und anderer eisernen Armaturen sowie der 
Lieferung der Eisęnbahn-Oberb&umaterialen.

Die nach Ubergabe des Baugrundes 
ohne Verzug in Angritf zn rmhmenden Ar- 
beiten sind bis langstens Ende Juni des 
Jahre8 1918 fertigzustellen.

Die Oferte sind getrennt fttr das 1. 
Baulos (!inke8 Ufer) und das II. Banlos 
(rechtea Ufer) unter versiegeltem Umschlage 
mit der Bezeichnung „Offert fttr die Weich- 
selkanalisierungsarbeiten bei Krakau, I. 
Baulos, II. Baulos“ bis spatestens 81 Marz 
1910, 12 Uhr Mittags im Einreichungspro- 
tokolle der Expositur der k. k, Direktion 
fttr den Bau der Wasserstrassen in Krakau, 
Basztowa 18, einzureichen.

Die Preiserstellung wird dem Anbot- 
steller ttberlassen, der die Einheitspreise fttr 
die einzelnen Arbeitsgattungen in die Preis- 
yerzeichnise einzusetzen hat.

Die kommisionelle Eróffnuug der Otferte 
findet am 1 April 1910, 12 Uhr Mittags bei 
den genannten Expositur statt und es steht 
den Otfertstellern, beziehungsweise dereń Be- 
vollmachtigten frei, dieser Offerteeróffnung 
beizuwohnen.

Die Ctferenten haben bis zum 24 Apnl 
1910 im Worte zu bleiben. Bis zu diesem 
Termine erfolgt auch die Verstandigung ttber 
Annahme eder Ablehnung des Offertes.

Die Otferenten haben sich des yorge- 
schriebenen Angebotsformulares zu bedienen, 
welehes bei der genannten Expositur in Kra­
kau erhaltlich ist. Daselbst konnen aueh 
sSmtliche Offertbehelfe und die naheren Be- 
stimmungen fur die Olferteinbringung einge- 
sehen werden.

Integrierende Bestandteile des Offertes 
haben zu bilden: Situations und Grundeein- 
lósungsplan, Langenprofile, Querprofile, Ty- 
penplSne, Massenyerteilung. Allgemeine Be- 
dingnisse fttr W asserstrassenbauten samt 
Anhang, Besondere Bedingnisse tur Wasser- 
strassenbauten samt Erganzungen in der 
Preisliste, Besondere Bedingnisse fur die 
Ausfuhrung der Besohotterung und der Ober- 
bauarbeiten fttr Staatseisenbahnbauten, Vor- 
schrift fttr das Verlegen des Oberbaues fiir 
Staatseisenbahnbauten, Preisliste nebst Vor- 
ausmass und Baukostenangebot, Preisliste 
fttr das Alternatiyotfert fttr das Versetzt- 
mauerwerk der oberen Kaimauer aus Zement- 
kunststeinen, Preisliste fttr das Alternatiyoffert 
fttr das Versetztmauerwerk der oberen und un- 
teren Kaimauer aus Zementkunststeinen, Be- 
stimmungen fttr die Einbringung yon An- 
geboten.

Das Vadium betragt 5 Prozent der 
Otfertsumme und ist vor Ablauf des E:n- 
reichungstermines bei der k. k. F ilia l-L an- 
deskassa in Krakau zu erlegen. Bei Annahme 
des Offertes gilt das erlegte Yadium ais Yer- 
tragskaution.

Versp£tete oder den der Ausschrei- 
bung zugrundegelegten Bedingungen nicht 
entsprechende Offerte werden ais nicht ein- 
gebracht angesehen.

K. k. D irektion fiir den Ban 
der W asserstrassen.

Wien, im Marz 1910.

L. IX. b. 763/13 1910 (2704 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W drodze publicznej pisemnej licytacyi 
nastąpi ewentualnie podzielne zabezpieczenie 
dostawy i zmontowania żelaznej konstrukcyi 
mostu drogowego na Sanie pod Radymnem 
w km. 93 traktu Krakowskiego składającego 
się z 4 przęseł o belkach równoległych ka­
żde w wadze 78.984 kg. i jednego przęsła o 
belce pół parabolicznej w wadze 320.863 kg. 
razem w ogólnej wadze 636 795 kg.

Oferty w przepisany sposób sporządzo­
ne i ostemplowane, zawierające poszczególne 
ceny za 100 kg. gotowej konstrukcyi na pla­
cu budowy (3 km. od stacyi w Radymnie

odległym) bez różnicy materyału osobno dla 
belki równoległej a osobno dla belki para­
bolicznej należy wnosić lub posłać zapieczę­
towane i zaopatrzone napisem „Oferta na do­
stawę i zmontowanie mostu rządowego na 
Sanie w Radymnie" do protokołu podawczo- 
go c. k. Namiestnictwa we Lwowie najpó­
źniej w dniu 1 kwietnia 1910 do godziny 
12 w południe.

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym 
dniu po godzinie 12 w południe w Departa­
mencie IX. b. ul. Karmelicka Nr. 4 I. pię­
tro przy czem oferentom wolno być obe­
cnym.

Podstawę do wnoszenia ofert tworzą 
ogólne i szczegółowe warunki z obliczenia 
wagi i 18 planów.

Ozas dostawy oznacza się na 8 mie­
sięcy.

Zatwierdzenie ofert nastąpi przez Mi­
nisterstwo robót publicznych najpóźniej do 
1 maja 1910.

Złożenia wadyum się nie żąda, kaucya 
na rok gwarancyi zostanie utworzona przez 
5 pic. potrącenia przy wypłacie.

C. k. Ministerstwo robót publicznych 
zastrzega sobie wolny wybór między wnie- 
sionemi ofertami.

Wytwory pochodzenia obcokrajowego 
nie będą uwzględnione.

Wszystkie załączniki licytacyjne leżą 
dla przeglądu stron w Departamencie dro­
gowym c. k. Namiestnictwa.

Poszczególne egzemplarze ogólnych i 
szczegółowych warunków mogą być o ile za­
pas starczy oferentom bezpłatnie udzielane 
względnie przesyłane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 5 marca 1910.

L. IX. b. 763 12 (2703 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W drodze publicznej pisemnej licytacyi 
nastąpi zabezpieczenie wykonania toru jezdne- 

o powierzchni 987 m .2 z płyt żelazno-be- 
tonowych z izolacyą asfaltową dla budujące­
go się mostu drogowego na Sanie pod Ra­
dymnem w km. 93 traktu krakowskiego w 
odległości 3 km. cd stacyi Radymno.

Oferty w przepisany sposób sporządzo­
ne i ostemplowane należy wnosić lub prze­
słać zapieczętowane i zaopatrzone napisem 
„Oferta na wykonanie toru jezdnego dia mo­
stu na Sanie w Radymnie", do protokołu 
podawezego c. k. Namiestnictwa we Lwowie 
najpóźniej 6 maja 1910 do godziny 12 w po­
łudnie.

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym 
dniu po godzinie 12 w południe w Departa­
mencie IX. b. ulica Karmelicka Nr. 4 I. pią- 
tro, przy czem oferentom wolno być obe­
cnym.

Podstawę do wnoszenia ofert stanowią 
ogólne i szczegółowe warunki oraz 3 plany.

Czas wykonania robót oznacza się na 
5 tygodni wolnej od mrozu wiosny roku 
1911.

Zatwierdzenie ofert nastąpi przez c. k. 
Ministerstwo robót publicznych najpóźniej 
do 15 lipca 1910.

Złożenia wadyum się nie żąda, kaucya 
na dwuletnią gwarancyę zostanie utworzoną 
przez 10 prc. potrącenie przy wypłacie.

C. k. Ministerstwo robót publicznych 
zastrzega sobie wolny wybór między wnie- 
sionemi ofertami.

Wszystkie załączniki licytacyjne leżą 
dla przeglądu stron w Departamencie drogo­
wym c. k. Namiestnictwa.

Poszczególne egzemplarze ogólnych i 
szczegółowych warunków mogą być o ile 
zapas starczy oferentom bezpłatnie udzielane 
względnie przesyłane.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 5 marca 1910.

L. IX. b. 1181/22 (2925 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W drodze publicznej pisemnej licytacyi 
nastąpi zabezpieczenie łącznej dostawy wal­
ca parowego do ugniatania szutru ze zmien­
nym obciążeniem ogólnej wagi 17 ton, 
wozu mieszkalnego i rekwizytowego, beczko­
wozu do skraplania i pługa do wzruszania 
pokładu drogowego przeznaczonych dla c. k. 
funduszu drogowego. Oferty należycie spo­
rządzone i ostemplowane, zawierające po­
trzebne rysunki, opisy i wykazy inwentary- 
czne, w których podać należy pojedyncze 
ceny z dostawą do miasta Krakowa w miej- 
see 3 km. od dworca głównego kolei żela­
znej oddalone, należy wnosić opieczętowane 
i zaopatrzone napisem, „oferta na dostawę 
walca parowego z przynależnościami", lab 
przesłać pocztą do protokołu podawezego c. 
k. Namiestnictwa we Lwowie najpóźniej do 
31 marca 1910 do godziny 12 w południe.

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym 
dniu po godzinie 12 w południe w Departa­
mencie IX. b., ulica Karmelicka Nr. 4, I. 
piętro, przyczem oferentom wolno uczestni­
czyć. Oferty mają obejmować wszystkie 
przedmioty licytacyi.

Podstawę do wnoszenia ofert stanowią 
szczegółowe i ogólne warunki dostawy.

Ozas dostawy oznaczono na 17 ty- 
godni.

Przyznanie dostawy nastąpi przez c. 
Ministerstwo robót publicznych najpóźniej 
do 31 maja b. r.

Złożenia wadyum się nie żąda, kaucya 
na roczną gwarancyę wynosząca 5 prc. ofe 
rowanej kwoty zostanie strącona przy wy­
płacie należytośei.

O. k. Ministerstwo robót publicznych 
zastrzega sobie swobodny wybór między 
wniesionemi ofertami.

Wytwory pochodzenia obcokrajowego 
nie będą przyjęte.

Ogólne i szczegółowe warunki dostawy 
leżą dla przeglądu stron w Departamencie 
budowy dróg i mostów c. k. Namiestnictwa, 
a poszczególne ich egzemplarze mogą być 
o ile zapas starczy oferentom udzielane, 
względnie przesłane bezpłatnie.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 5 marca 1910.

L. ez. E. 1181/9 (6) (3014 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa eskontowego 
w Birczy zastąpionego przez Dyrekeyę od­
będzie się dnia 6 kwietnia 1910 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. IV. licytacya realności ob­
jętej Iwh. 97 ks. gr. gm. kat. Kreców skła­
dającej się z parceli budowlanej ze starą 
chatą i 14 parcel gruntowych z tego 11 or­
nych, kawałka lasu i 2 parcelek lasowych.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest ocenioną na 2225 kor.

Najniższa cena wynosi 1.483 koron 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których, niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone..

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bircza, dnia 18 lutego 1910.

L. cz. E. III. 1537/9 (10) (2S87 2 -  3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Lutwaka, zastąpio­
nego przez adw. dr. Liebermana, odbędzie 
się dnia 15 kwietnia 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w Sali II. we Lwowie licytacya real­
ności lk. 4973/4 lwh. 398/III. ks. gr. gm. 
Lwowa objętej Berła Hahna i nieobjętej 
masy spadkowej b. p. Racheli Artel pod 1. 
orj. 10 ul. Czackiego, wraz z przynależno­
ściami, składającemi się z drzwi, okien i t. p.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione na 41.127 kor. 84 hal., 
przynależności zaś 464 koron.

Najniższa cena wynosi 20.795 kor. 92 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 25.

Takie prawa, wobec których nniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie ha tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy. S. I., Oddział III.
Lwów, dnia 15 lutego 1910.

L. cz. 482/9 (5) (2825 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jana Tomiczka w Inwał- 
dzie, zastąpionego przez adw. dr. Jana Mal­
ca w Andrychowie, odbędzie się dnia 14 
kwietnia 1910 o godzinie 3 30 po południu 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 6 
w Andrychowie iieytacya:

2/4 części realności lwh. 149 w Rzykach,
12/14 „ „ „ 301

6/96 „ „ „ 453
416  „ „ „ 461
2/40 „ „ „ 466
2/4 „ „ „ 6 8 9

Jana Wojewodzica i Anny z Jurczaków 'Wo- 
jewodzicowej własnością będących.

Nieruchomości wystawione na licytację 
są ocenione na 4625 kor. 47 hal.

Najniższa cena wynosi 3083 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d ) może każdy mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Andrychów, dnia 1 inarca 1910.

L. cz. E. 1666/8 (17) (3038 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Schame Alstera, kupca 
we Lwowie, zastąpionego przez dr. Kazimie­
rza Turzańskiego, adw. w Żółkwi, odbędzie 
się w dniach 29, 30 i 31 marca 1910 o go­
dzinie 9 rano w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. IV. licytacya nieruchomości w 
w Turynce (Biały las) położonych a to:

1. połowy realności lwh. 801 gm. Turynka,
2 . „ „ „ 802 „
8- - „ » 803 „
4- ,  - „ 804 „
5- » » „ 1629 „
6 . „ „ 1630 „
7. „ „ „ 1631 „
8 - ,, „ „ 1632 „ „
9- „ n n 1633 „ „

10- , „ „ 1634 „
11. „ „ „ 1635 „ „
12. „ „ „ 1636 „
IB. „ „ „ 1637 „
14. „ „ „ 1638 „
15- » „ , 1639 „
16. „ „ „ 1640 „
17. „ „ „ 1692 .,
18- „ „ „ 1808 ,
19- „ „ 2091 „
złożonych z budynków gospodarczych, roli, 
łąk, pastwisk i lasu wraz z przynależnościa­
mi składającemi się z 15 studzien, 32 ułów 
z pszczołami, sztachet, ogrodzenia i oparka- 
nienia.

Nieruchomości te oceniono a to: ad 1. 
na 7175 kor. a jej przynależności na 25 
kor., ad 2. na 2925 kor. a jej przynależno­
ści na 20 kor., ad 3. na 2330 kor., a jej 
przynależności na 90 kor., ad 4. na 120 kor., 
ad 5. na 2570 kor., ad 6 . na 3062 kor. a 
jej przynależności na 1.10 kor., ad 7. na 
3407 kor. 50 hal., ad 8 . na 1392 kor. 50 
hal, a jej przynależności na 17 kor. 50 hal., 
ad 9. na 1332 kor. 50 hal. a jej przynale­
żności na 10 k o r , ad 10. na 2980 kor. a jej 
przynależności na 10 kor., ad 11 . na 200 
kor., ad 12. na 453 kor., ad 13. na 1270 
kor., ad 14. na 155 kor., ad 15. na 140 kor., 
ad 16. na 1560 kor. a jej przynależności na 
40 kor., ad 17. na 183 kor., ad 18. na 130 
ror , ad 19. na 160 kor.

Najniższa cena wynosi a t o : ad 1. 
4800 kor., ad 2 . 1963 kor. 66  hal., ad 3. 
1633 kor. 32 hal., ad 4. 80 kor., ad 5. 1713 
ror. 32 hal., ad 6 . 2115 kor., ad 7. 2271 
ror. 66 hal., ad 8 . 940 kor., ad 9. 895 kor., 
ad 10. 1993 kor. 32 hal., ad 11. 133 kor. 
32 hal., ad 12. 302 kor., ad 13. 846 kor. 
66 hal., ad 14. 103 kor. 32 hal., ad 15. 93 
ror. 32 hal., ad 16. 1066 kor. 66  hal., ad 
17. 1.22 kor., ad 18. 86 kor. 66 hal., ad 19. 
106 kor. 66  hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym w 
aiurze Nr. IV.

Takie prawa, wobec których mniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym. terminie 'licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
jędą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w ,okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Żółkiew, dnia 24 stycznia 1910.

. ez. E. 3220/8 (2974 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Pesi Hoffman i Szulima 
Sussmana odbędzie się dnia 9 maja 1910 o 
godzina 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 licytacya:

a) całej realności objętej lwh. 130 ks- 
gm. Kałusz przedtem Leiby Knolla obecni® 
Lei z Knollów Hellman i Debory Knoll p° 
:>ołowie własnej;

b) całej realności objętej lwh. 164 ks- 
gr. gm. Kałusz zobowiązanych Leiby Knoll®

Herscha Knolla po połowie własnej.
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Nieruchomości te wystawione na licyta­

cji!, są ocenione, a to a) lwh. 130 ks. gr. 
Kałusz na 8.413 kor., zaś b) lwh. 164 ks. 
gr. Kałusz na 3 594 koron.

Najniższa cena wynosi 2.275 kor. 34 
hal. co do pierwszej, zaś 2.396 kor. co do 
drugiej realności.

G. k. Sąd powiatowy. Oddział I 
Kałusz, dnia 11 marca 1910.

12888 3—3;
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6 .
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12 . po południu 
°d 2 do 6 , — w soboty po południu od 

3 do 8 .
Ł i c y t a c y e :

Poniedziałek 21 marca 1910 od 10 do 12 
godziny przed południem : meble, for­
tepian, towary modne i galanteryjne, 
oraz kapelusze damskie.

Wtorek 22 marca 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem : kasa, prasa drukar­
ska, meble, złoty łańcuszek i pier- 
ścionst.

Środa 23 marca 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, sprzęty do­
mowe, kasa, fortepian.
Sprzedaś się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytaeyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 13 marca 1910.

L. cz. E. 1855/9 (6) (3085)
Edykt licytacyjny.

W sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 8 odbędzie się dnia 21 kwietnia 1910 
o godzinie 10 przed południem licytacya po­
łowy realności objętej lwh. 126 ks. gr. gra. 
kat. Mokrzany małe, złożonej z domu mie­
szkalnego, stodoły, -ogrodu, pól ornych i łąk 
ocenionej na 1327 kor. 24 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 885 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta arzejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 8 .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa Wisznia, d. 23 stycznia 1910.

L. cz. E. 3408/9 (5) (3083)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Zakładu kredytuwego w Lu­
baczowie w likwidacyi, zastąpionego przez 
dr. I. bardacha, adwokata w Lubaczowie, 
odbędzie się dnia 11 kwietnia 1910 o godzi­
nie 10  przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 3 w Rawie licyta­
cya całej realności lwh. 69 i połowy realno­
ści lwh, 656 gm. W erchrata zobowiązanego 
Petra Czyeha syna Fedka własnych, całej 
lwh. 243 tejże gminy Maryi z Ozepilów 
Klimko i całej lwh. 1708 gm. W erchrata 
Kaśki z Potoplaków Klimko własnej, składa­
jących się z łąk i parcel gruntowych oraz 
£e stojących Ea lwh. 243 drewnianego domu 
mieszkalnego słomą krytego i budynków go­
spodarskich.

Nieruchomości wystawione na heyta- 
cyę sa ocenione: 1. cała lwh. 69 gm. Wer 
ehrata na 3190 kor., 2. 1/2 lwh. 656 gm. 
W erchrata na 300 kor., 3. cała lwh. 243 
gm. W erchrata na 1900 kor., 4. cała lwh. 
1708 gm. W erchrata na 700 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. kwotę 
2126 kor. 66 hal.. 2 ,'kw otę 200 kor., 3. 
kwotę 1266 kor. 67 hal. i ad 4. kwotę 466 
kor. 66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
Przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Kcytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
tmminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Hdu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy Oddział VI.
Rawa, dnia 7 marca 1910.

L- cz. E. 1348/9 (5) (3068)
Edykt lieytacyiny.

Na żądanie Izaka Gassenbauera w Gli­
nianach, odbędzie się dnia 1 kwietnia 1910 
0 godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
Wymienionym, w biurze Nr. 4 w Glinianach: 

licytacya realncści obj. lwh. 89, b) liey-

cya realności obj. lwh. 58, c) licytacya 1/2 
realności obi. lwh. 125, d) licytacya 1/4 czę­
ści realności obj. lwh. 260, c) licytacya ca­
łej leainośei obj. lwh. 1751, f) licytacya ca­
łej realności obj. lwh. 1801 ks. gr gm. Za-
dwórze wraz z przynależnością składającą
się z jednej studni.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to: ad a) na 1932 kor. 52 
hal., ad b) 372 kor. 75 h a l, ad c) na 330 
kor, ad d) na 370 ko r, ad e) 1284 kor. 16 
hal. i ad f) na 3771 kor. 27 h a l, przyna­
leżności zaś na 20 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 1288 
Kor. 34 h a l, ad b) 248 kor. 50 h a l, ad o) 
220 k o r, ad d) 250 ko r, ad e) 856 kor. 08 
hal. i ad f) 2514 kor. 18 h a l, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Gliniany, dnia 21 lutego 1910.

L. cz. E. 8/10 (5) (3069)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy zaliczkowej „Nadzie­
ja" w Haliczu, zastąpionej przez adwokata 
dr. Hahna, odbędzie się dnia 5 kwietnia 
1910 o godzinie 9 przedpołudniem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 w domu 
Nagelberga licytacya całej realności lwh. 129 
i połowy realności lwh. 919^ gm. Komarów 
wraz z przynależnościami, śkładającemi się 
z drzew owocowych, obrogu, studni i szopy.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: a) na 1819 kor, b) na 395 
kor, przynależności zaś na 55 kor. 50 hal.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 1212 kor. 
67 h a l, ad b) 233 kor. 33 h a l, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupna przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wyniesionym, w biurze 
Nr. 6 dom Nagelberga.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V-
Halicz, 4 marca 1910.

L. cz. E. 3973/9 (5) (3070)
Edykt licytacyjny.

Dnia 5 kwietnia 1910 godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6 odbędzie się w domu Nagelber­
ga licytacya 6/7 części realności lwh. 479 
gm. Maryampol.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 480 kor.

Najniższa cena wynosi 320 kor, po ­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 6 w domu Nagelberga.

O. k. Sąd powiatowy.
Halicz, 25 lutego 1910.

L. cz. E. 664/9 (12) (3057)
Na żądanie Szczepana Kurasa, odbędzie 

się dnia 12 kwietnia 1910 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 16 licytacya 1/5 części realności 
lwh. 87 gm. Biesi&dki składającej się z do­
mu, stajni, stodoły i g runtu .

1/5 część tej nieruchomości wystawio­
na na licytacyę jest oeenioną na 346 kor. 
76 hal.

Najniższa cena wynosi 231 kor. 16 h a l, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika da doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzesko, dnia 12 stycznia 1910.

L. cz. E. 1611/9 (6) (2796)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa oszczędności 
i zaliczkowego w Gwoźdźcu, zastąpionego 
przez adwokata dr. M Frachtenberga w Ko­
łomyi, odbędzie się dnia 15 kwietnia 1910 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, biurze Nr. 3 licytacya nie­
ruchomości lwh. 1427, 301, 116, 178, 296, 
297, 5,6 części realności lwh. 299 i całej 
realności lwh. 1839 ks gr. gm. Ottynia 
wraz z przynależytościami śkładającemi się 
z domu mieszkalnego, budynków gospodar­
czych i cegielni.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to :

1. realność lwh. 1427 na 70 koron,
2. realność lwh. 301 na 6.200 koron,
3. realność lwh. 116 na 600 koron,
4. realność lwh. 178 na 550 koron,
5. realność lwh. 296 na 2.240 koron,
6 . realność lwh. 297 na 4.346 koron,
7. 5 6 części realności lwh. 299 na 

1.150 koron,
8 . realność lwh. 1839 na 2 625 koron. 
Najniższa cena wynosi:
ad 1. 46 koron 67 hal., 
ad 2. 4133 kor. 33 hal., 
ad 3. 400 koron, 
ad 4. 366 koron 67 hal., 
ad 5. 1.493 koron 33 hal., 
ad 6 . 2.197 koron 33 hal., 
ad 7. 766 koron 66 hal., 
ad 8 . 1.750 koron, — poniżej tej ceny 

sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne, które się równo­

cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi p e ł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ottynia, 16 lutego 1910.

L. cz. E. V. 5920/9 (2829)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Michała Walucha w Ranio- 
wicach odbędzie się dnia 18 kwietnia 1910 
o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 72, celem 
zniesienia współwłasności, licytacya realności 
obj. lwh. 221 gm. Raniowiea obejmującej 
dwa domy i budyuki gospodarcze ogród, 
grunt orny i łąki łącznego obszaru około 
7 ha 30 a. wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z drzew owocowych i ogro­
dzenia.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 10.783 kor. 41 hal., przy­
należności zaś na 200  kor.

Najniższ cena wynosi 7.822 kor. 69 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t
d.) może każdy mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 81.

Takie prawa, wobec których n/niej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Drohobycz, dnia 2 marca 1910.

L. cz. E. 3413/9 (5) (2968/
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Franciszka Szubla w Chrza­
nowie odbędzie się dnia 19 kwietnia 1910
0 godzinie 9 minut 30 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 17 
licytacya realności lwh. 202  ks. gr. gm. kat. 
Chrzanów objętej składającej się z budynków
1 gruntu wraz z przynależnościami, sklada- 
jącemi się z grabiny i płotu.

Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
tacyę jest oceniona na 14.934 kor., przyna­
leżności zaś na 151 koron.

Najniższa cena wynosi 10.057 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza, i odnoszące się do tych nieruchomości

dokumenta może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Chrzanów, dnia 31 grudnia 1909.

cz. E. 803/9 (26) (3093)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Ecka we Lwowie, 
ul. Gazowa 1. 2 odbędzie się dnia 20 kwietnia 
1910 o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 11 we Lwo­
wie licytacya realności objętej wyk. hip. 1. 
313 ks. gr. gm. Sichów składającej się z 
parc. budowl. Ikat. 155 z domem wraz z przy­
należnościami.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
eyę jest oceniona na 10.200  kor., przynale­
żności zaś na 333 kor.

Najniższa cena wynosi 5266 koron, 
loniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 25 lutego 1910.

L. cz. E. 1271/9 (6) (2911)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 kwietnia 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9 odbędzie się licytacya 
1/3 części realności objętej lwh. 576 gminy 
Elorbacze, tworzącej parcelę bud., ogród, ro- 
ę, łąkę i pastwisko wraz z przynależnościa- 

mi, śkładającemi się z domu, stodoły i in­
wentarza.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 428 kor., przynależności zaś 
na 193 kor. 33 hal.

Najniższa cena w>nosi 414 kor. 22 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katatralny, protokoły ocenienia i t.
d.), może każdy, mający chęć kupienia przej­
rzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, ^lohec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Szczerzec, dnia 6 listopada 1910.

L. cz. E. 2219 9 (5) (2912)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 kwietnia 1910 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 9 w Szczercu odbędzie się licy­
tacya realności lwh. 66 gminy Bródki skła­
dającej się z parceii budowlanej i roli wraz 
z przynależnościami śkładającemi się z do­
mu mieszkalnego i stodoły.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 181 koron, przyna­
leżności zaś na 750 koron.

Najniższa cena wynosi 620 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już, ze skutkiem podno­
szone.

Te oseby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą e dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli uie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszKałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Szczerzec, dnia 4 stycznia 1910.
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L. cz. E. 1428/9 (8058)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 

w Niepołomicach odbędzie się dnia 14 kwie­
tnia 1910 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16 
licytacya realności lwh. 599 gm. Brzesko 
składającej się z kamienicy i podwórza.

Nieruchomość ta wystawiona licytacyę 
jest oceniona na 4480 kor.

Najniższa cena wynosi 2215 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
Eie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, badź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
Eiżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzesko, dnia 81 stycznia 1910.

L. cz. E. 2297/9 _  ̂ (8059)
Na żądanie Powiatowej Kasy Oszczę­

dności w Brzesku odbędzie się dnia 15 
kwietnia 1910 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 16 licytacya realności lwh. 340 gm. Po­
ręba spytkowska składającej się z domu, sto­
doły i gruntu wraz z przynależnbśeiami, 
składającemi się z krowy, sieczkarni i młynka.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 7,566 koron 18 hal., 
przynależności zaś na 110 kor.

Najniższa cena wynosi 5.117 koron 44 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 16.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzesko, dma 31 stycznia 1910.

L. cz. E. 8638/9 (6) (3071)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Samuela Markusa Premin- 
gera, odbędzie się dnia 12 kwietnia 1910 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni 
żej wymienionym w biurze Nr. 6 w domu 
Nagelberga licytacya całej realności lwh. 817 
gm. Halicz.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 500 kor.

Najniższa cena wynosi 332 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 6 w domu Nagel­
berga.

0. k. Sąd powiatowy.
Halicz, 5 marca 1910-

L. cz. E. 2382,9 (6) (3077)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 
w Żmigrodzie, zastąpionego przez adw. dr. 
Stanisława Dybasia w Żmigrodzie, odbędzie 
się dnia 18 kwietnia 1910 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 7 w budynku filialnym przy 
ulicy Suchodolskiej położonym licytacya real­
ności lwh. 200  gm. kat. Faliszówka.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 26.110 koron.

Najniższa cena wynosi 17 406 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Kresno, dnia 14 lutego 1910.

L. cz. E. 2496/9 (3060)
Na żądanie Benjamina Beidnera w ł a ­

downikach odbędzie się dnia 16 kwietnia 
1910 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 16 licy­
tacja  połowy realności lwh. 348 gm. ł a ­
downiki, składającej się z domu, stajni i 
gruntu.

Połowa ta nieruchomości wystawionej 
na licytacyę jest ocenioną na 1.249 kor. 70 
halerzy.

Najniższa cena wynosi 832 koron 89 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ieni)- 
nym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, d’a których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie Ea tablicy 
sadowej, jeśli Eie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzesko, dnia 14 lutego 1910.

L. cz. E. 191/9 (8056)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Berła Adlersheima kupca 
w Tuchli celem zniesienia spółwłasności od­
będzie się dnia 14 kwietnia 1910 o godzi­
nie 10 przed południem w sądzie Eiżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 14 w Bolechowie 
licytacya realności obj. lwh. 64 ks. gr. gm. 
Hoszów wraz z przynależnościami, opisanemi 
w opisanemi w protokole ocenienia z 26 kwie­
tn ia  1909 E. 191/9.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 875 kor., przynależności 
zaś na 30 kor.

Najniższa cena wynosi 405 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumema (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.)- może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 13.

Takie prawa, wobec których Einiej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, Eależy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę- 
aia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bolechowie, dnia 1 lutego 1910.

L. cz. E. 3523/9 (6) (3082)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Zakładu kredytowego w 
Lubaczowie, zastąpionego przez likwidatora 
dr. Bardacha adwokata w Lubaczowie, od­
będzie się dnia 11 kwietnia 1910 o godzi­
nie 9 n rnu t 30 przed południem w sądzie 
niżej wymienionionym, w biurze Nr. 3, w

Rawie licytacya 6 24 części lwh. 1240, 8/24 
: części lwh. 1278 gm. Dziewięcierz zobowią­

zanego Wasyla Ozobota s. Dańka własnych 
i całych lwh. 1256 i 741 gm. Dziewięcierz 
zobowiązanego Lemla Stockhammera wła­
snych wraz z przynależnościami tej ostatniej 
składającemi się z drzewostanu i płotu do­
koła realności.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na:

a) 6/24 części lwh. 1240 na 87 kor. 
50 hal.,

b) 8/24 części lwh. 1278 na 250 kor.,
c) cała lwh. 1256 na 300 kor.,
d) cała lwh. 741 na 1.435 kor., przy­

należności zaś tej ostatniej realności na 100 
koron.

Najniższa cena, wynosi dwie trzecie 
wartości szacunkowaj i t o :

ad a) kwotę 25 koron,
b) kwotę 166 koron 67 hal.,
c) 200  koron,
zaś ad d) wraz z przynależnościami 

kwotę 1.023 kor. 33 hal.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych niei uchomości dokumenta, może każdy, 
mający < hęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach (ego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, je^li nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Rawa, dnia 2 marca 1910.

L. cz. E. 1341/9 (4) (3089)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Rozy Kampf w Wieliczce 
odbędzie się dnia 15 kwietnia 1910 o go­
dzinie 9 minut 30 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 15 licyta­
cya lwh. 50 ks. gr. gm. kat. Suchoraba- 
Słomiróg, stanowiącej gospodarstwo grun­
towe bez budynków.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest ocenioną na 12.152 koron 50 hal.

Najniższa cena wynosi 8.101 kor. 67 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 27 lutego 1910.

L. cz. E. 3656/9 (3072)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jana Łabęckiego, zastąpio­
nego przez adwokata dr. Schrattera w Ha­
liczu, odbędzie się dnia 5 kwietnia 1910 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 licytacya pół 
realności lwh. 2015 gm. Halicz.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
oceniona jest na 1200  koron.

Najniższa cena wynosi 800 kor. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta, może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 25 lutego 1910.

L. cz. E. 118/10 (10) (2863)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Abrahama Dawida Friedlera 
kupca w Hrebenowie odbędzie się dnia 21 
kwietnia 1910 o godzinie 9 rano w sądzie

niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 licyta­
cya:

1. połowy realności obi. lwh. 294 ks- 
gr. gm. Łtieza Iwana Tkaczuka s. Michała 
„Juryncho11 własnej składającej się z pbd. 66 
Nr. 23 obszaru 15D, z p. gr. 216/1 roli ob­
szaru 4400, pgr. 216 3 roli obszaru 360D 
pgr. 217/1 ogród obszaru 793D,

2. realności obj. lwh. 738 ks. gr. tej 
gminy Petra Kołomyjczuka s. Michała i no- 
wonabywczyni Paraski z Oryszczuków Koło- 
myjezuk własnej składającej się z pgr. 194 
rola obszaru 15630,

3. realności obj. lwh. 749 ks. gr. tej 
gminy Piotra Kołomyjczuka Michała własnej 
składającej się z pgr. 192 2 obszaru 364 kw. 
wraz z przynależnościami ad 1 . któremi są 
grusze i 3 jabłoni.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione ad I. na 986 kor. 87 hal., przy­
należności na 7 kor., ad 2. na 2.258 koroD 
37 hal., ad 3. na 755 koron.

Najniższa eena wynosi 2471 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza., i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mająey chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych W 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie-licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż "są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Jabłonów, dnia 4 marca 1910.

L. cz. E. 1088/9 (6 ) (2868)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Chuny Gliickera i Schewy 
Mfinz odbędzie się dnia 21 kwietnia 1910 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 licytacya real­
ności obj. wyk. hip. 1. 309 ks. gr. gm. Bo­
rowe, składającej się z parc. bud. 186 i parc. 
gr. 444/1.

Nieruchomość powyższa wystawiona n® 
licytacyę jest oceniona na 240 kor.

Najniższa cena -wynosi 240 kor. po­
niżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tychże nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzej 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Mosty wielkie, dnia 12 lutego 1910.

L. cz. E. 3443/9 (9) (2842)
■ Edykt licytacyjny.

Dnia 20 kwietnia 1910 godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 19 licytacya real­
ności 1. lwh. 1565 gm. Trójca, 2. lwh. 1071 
gm. Trójca objętych Ryfki Kramer falsc 
Knisbaeher składających się z pola ornego.'* 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: 1. 381 kor. 34 hal., 2. 960 kot- 

Najniższa cena wynosi,: 1. 254 kor. 23 
hal., 2. 640 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenieni® 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupieni®) 
przejrzeć podczas godziu urzędowych w są* 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21- 

Takie prawa, wobec których niniejsi® 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem pod®0- 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary najpowyższych nieruchomościach bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęp0' 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia-00 
będą o dalszych wydarzeniach tego post?' 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąd11 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są' 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi^10 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Zabłotów, unia 16 lutego 1910.
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L- cz. E. 1006/7 (63) (3076)

Edykt licytacyjny.
Gdy w sprawie Samsona Wasserstruma, 

kupca w Krośnie i innych popierających wie- 
rzycieli przeciw Herschowi Kolberowi w Tar­
gowiskach o 750 kor. z pn. uchwała c. k. 
Sądu obwodowego w Jaśle z dnia 19 sty­
cznia 1910 B. III. 24/10 (60), stała się pra­
womocną, odbędzie się dnia 19 kwietnia 1910 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 
fcej wymienionym, w biuize Nr. 7 w budynku 
filialnym przy ul. Suchodolskiej położonym 
relicytaeya realności lwh. 243 gm. kat. Łę- 
z&ny objętej, wraz z przynależnościami w 
protokole opisania i oszacowania/ z dnia 9 
sierpnia 1907 E. 1006/7 (B) wymienionenfi.

Nieruchomość ta wystawiona na relicy- 
tacyę jest oceniona na 7.350 kor., przyna­
leżności zaś na 340 kor.

Najniższa cena wynosi 3.845 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
8kutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zaw’adamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krosno, dnia 16 lutego 1910.

U. en. E . V. 5302/9 (9) (3022)
O rozoineH e nepeT opry .

H a  nonnpaH e ToBiipzcTBa 3a,a;aTKOBoro 
„HapoflHHH b rH poroónun, 3acTymieHe
Uepe3 a/i,BOKaTa gp. OaecHiin/Koro, B igóyge 
c a  gH a 18 uBBiTHa 1910 n ep eg  noaygueM  
o 10 ro g n m  b HB3ine 03HaueHiM oygi, KOMHa. 
Ta u. 71 nepeT opr pea.iBKocTH Bru. 3®  rp . 
JlyjKOK giaBHHii cm iagaionoi c a  3 np. oórna- 
p y  1 r .  1 a. 85 m.

npogaT H  c a  iiam ua HegBHatHMicTB e 
opiHeHa Ha 1320 Kop.

H azH H 3m a n o g au a  b h h o c h tb  880 icop., 
Q0HH3ine TOi k b o tii He B igóygS  c a  npogaac.

y c a o B ia  n epeT opry  i rpasiOTH, BigHo- 
c a u i c a  go h 6,zi;bh3K hm octh (BZTar rizoT ea- 
Jjuh. BZTar KaTacTpa.iBHzn, zpoTOKO.in 011,1- 
HeBa i t .  g .) MoryTB r i, nip MaiOTB oxorry  
KyzoBaTH, neperaaH Y T Z  b HH3m e 03Haze- 
aiM cy g i KosraaTa z . 71 z ig z a c  rogHH y p z -  
ĄObzx.

IIpaB a, KOTpi ón npogaac poóz.az He- 
gonycTZMOH), HaaezczTB H azn i3H iznie Ha 
ĄHh cygOBiM, Bn3Hau;eHiM go nepeT opry , 
nepeg  nepeT opro ir 3ro ^o c zT z  b cyg i, óo 
®BaKme m;o go HegBzaczMOCTH cano i Bace 
ói-stnie He MoryTB ó y tz  nigHomeHi.

O gazB m zx  B znagK ax zocTynO Baza 
HepeToprOBoro yBigoii.iaTH c a  6y g e  ocoóh, 
Ąjih KOTpzx nig to h  z a c  zjo A° HegBzacn- 
aocT z aKicB npaB a aóo T a rap i cyTB y c ra -  
SoB ^ez: aóo b Tozy nocTynoBaHH ze p e ro p - 
fOBoro ycTaH-jB.iem óygyTB, b hm  Biizagicy 
TigBKo n p zó zT eii b cy g i, aic ó z  o h z  am  He 
^remKa^iz b oó^iaCTH HH3ine 03HazeHoro cy- 
Ay, aHi He BCKa3a a z  noiMeHHO noBHOB.iacTga 
Ąaz gopyzeHB, Meuncajozoro b M iegeBoerz
cygy-

U/. k. zoBiTOBzn Cyg, Biggi.i Y .  
^ p o r o ó z z ,  gH a 24 .iiOToro 1910.

Upadłości.
L- cz. S. 1/10 (1) (3049 1—8)

Edykt konkursowy.
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi ze- 

zWolił na otwarcie konkursu do majątku Lei
* Glaserów Glaser właścicielki realn ości w 
Zabiu.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e- k. radcę sądu krajowego i naczelnika sądu 
P- Jana Kasparka w Żabiu, zaś tymczasowym 
Zwiadowcą masy pana Adama Ważnego c. k. 
hotaryusza w Żabiu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 8 marca 1910 
§odz. 9 przed południem w c. k. sądzie po­
wiatowym w Żabiu przedłożyli dokumenty, 
Oświadczające ich roszczenia, wystąpili z 
Wnioskami względem zatwierdzenia tymcza- 
?°Wego zawiadowcy lub zamianowania innego
* jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
p a ł u  wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ 
chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­

sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie albo w c. k. sądzie powiato­
wym w Żabiu najdalej do dnia 24 kwietnia 
1910, a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
26 kwietnia 19.10 godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Żabiu, lub w pobliżu Żebia mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do­
ręczeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 22 lutego 1910.

(3092)
Obwieszczenie licytacyi.

Na mocy uchwały wydziału wierzycieli 
masy konkursowej Józefa Bajgrowicza, roz­
pisuje się licytacyę ofertową. Sprzedane zo­
staną wszystkie inwentarzem masy (z wy­
jątkiem poz. 640 do 683 włącznie) objęte 
ruchomości, stanowiące towary bławatne, 
płótna, przędze, sukna, bieliznę trykotową, 
urządzenie sklepowe i t. p., znajdujące się 
w lokalu handlowym pod firmą Józef Baj- 
growicz w Jaśle ul. 3 go Maja, oraz w Kor­
czynie.

Wedle inwentarza i oszacowania znawcy 
sądowego, łączna wartość wszystkich rucho­
mości sprzedać się mających wynosi 24.720 
kor. 64 hal.

Euchomości te tworzą dwie masy: ogól­
ną o wartości .11.460 kor. 82 hal. i szcze­
gólną o wartości 18.259 kor. 82 hal.

Wadya możnci składać tylko w go­
tówce.

Beflektanci na kupno mas obu razem, 
mają złożyć wadyum w kwocie 4.944 kor. 
12 hal., reflektanci na kupno masy ogólnej, 
wadyum w kwocie 2.292 kor. 12 hal., re- 
flektanei na kupno masy szczególnej wa­
dyum w kwocie 2.651 kor. 96 hal.

Oferty w zapieczętowanych kopertach, 
przy dołączeniu wadyum, przesyłać należy 
na ręce dr. E. Hoffmanna adwokata krajo­
wego w Jaśle.

Termin do wnoszenia ofert upływa w 
dniu 23 marca b. r. o godzinie 12 w połu­
dnie. Oferty nadeszłe później, nie będą 
uwzględnione.

Oglądać ruchomości licytacyi poddane, 
mogą ci tylko reflektanci, którzy się zgło­
szą w kancelaryi podpisanego adwokata i 
złożą podane wyżej wadyum.

Na oglądanie towarów i to tylko znaj­
dujących się w Jaśle, przeznacza się. dzień 
22 marca b. r. w porze między 9 a 12 rano 
i 3 a 5 po południu.

Nabywcą licytacyjnym stanie się ten, 
czyja oferta zostanie przez wydział wierzy­
cieli jednomyślnie przyjętą.

Otwarcie kopert z ofertami nastąpi 23 
marca b. r. w kancelaryi podpisanego o go­
dzinie 6 wieczorem.

Nabyć można masy obie razem, jedną 
też lub drugą, ale w jrażdym razie sprzedaż- 
kupno nastąpi tylko masalnie.

Za dość, jakość, gatunek i dobroć ru­
chomości sprzedać się mających, w stosunku 
do inwentarza konkursowego, zarząd masy 
ani imieniem własnem, ani imieniem masy 
nie bierze żadnej odpowiedzialności.

Oferent z chwilą złożenia oferty pod­
daje się wszystkim tu wyliczonym warun­
kom licytacyjnym, a nadto na wypadek przy­
jęcia jego oferty, zobowiązuje się wszystkie 
przez siebie nabyte ruchomości wziąć w swe 
fizyczne posiadanie i zajmowane przez nie 
obecnie lokalności z ruchomości tych w ła­
snym kosztem opróżnić najpóźniej do dnia 
30 marca b. r. do godziny 6 wieczorem.

Odebranie ruchomości licytacyjnie tak 
nabytych, nastąpić może tylko po całkowitem 
dopłaceniugceny kupna w gotówce, a zapłata 
ta ma nastąpić do rąk podpisanego zarządcy 
masy, najpóźniej do dnia 29 marca b. r. do 
godziny 6 wieczorem.

Wadyum. tego oferenta-nabywey, który 
reszty ceny kupna w gotówce w rzeczonym 
terminie nie złoży lub nawet ją złożywszy, 
ruchomości przez się nabytych, do dnia 30

marca b. r. do godziny 6 wieczorem nie 
uprzątnie, wadyum jego przepada na wła­
sność masy konkursowej Józefa Bajgrowicza.

Dr. E. Hoffmann, 
adw. kraj. w Jaśle.

L. cz. S. 2/6 (243) (3050)
Uchwałą tut. sądu z 14 marca 1906

S. 2,6 (243) otworzony konkurs do majątku 
M. A. Distlera zarejestrowanego pod firmą 
„M. A. Distler, handel towarów korzennych 
i delikatesów" uznaje się po myśli § 154 
ord. konk. za ukończony.

O. k. Sąd obwodowy. Oddział IV. 
Przemyśl, 8 marca 1910.

Konkurs a.
L. 33332/11. (3041 2 - 3 )

K o n k u r s .
Na posadę ekspedyenta przy c. k. Urzę­

dzie pocztowym w Hoczwi, z poborami III. kl. 
3 stopnia i ryczałtem 532 koron rocznie na 
służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
25 marca b. r. w c. k. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 14 marra 1910.

L. 105/10 (6) (2772 2 - 2 )
Z dniem 1 kwietnia 1910 będzie przy 

podpisanym Sądzie powiatowym jedna po­
sada stałego pomocnika kancelaryjnego z 
normalnem wynagrodzeniem do obsadzenia. 

Pożądaną jest rutyna tabularna. 
Ubiegający się o powyższą posadę ze­

chcą swoje podania wnieść najdalej do 25 
marca 1910.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego. 
Borynia, dnia 10 marca 1910.

L. cz. Prez. 317/6 (10) (3153)
O. k. Sąd powiatowy w Nowym Targu 

przyjmie zaraz stałego pomocnika kancela­
ryjnego.

Podania wnosić należy do 25 marca
1910.

Nowy Targ, dnia 17 marca 1910.

L. 569 (2847)
O g ł o s z e n i e .

W wykonaniu rozporządzenia W jdziału 
krajowego we Lwowie z dnia 23 paździer­
nika 1909 L. W. 115.226,09, — W ydm ł 
powiatowy w Mielcu rozpisuje niniejszem 
konkurs na posadę lekarza okręgowego z sie­
dzibą w Przecławiu z płacą roczną w kwocie 
1.200 koron, ryczałtem na objazdy 500 kor. 
rocznie, nadto ze strony gminy Przecław na 
mocy uchwały Eady gminnej w Przecławiu 
z dnia 16 maja 1909 na przeciąg lat 4 da­
tkiem rocznym w kwocie 200  kor. płatnym 
w czterech równych ratach kwartalnych po 
50 kor. z dołu począwszy od czasu osiedle­
nia się lekarza okręgowego w Przecławiu, 
dalej ze strony JW . Mieczysława hr. Eoya 
właściciela dóbr Przecław z przyległościami 
na mocy deklaracyi z daty Mikulińce, dnia 
30 kwietnia 1909 i deklaracyi z daty Miku­
lińce, dnia 22 listopada 1909 na przeciąg 
lat 4 roczną subwencyą w kwocie 400 kor. 
płatną w ratach kwartalnych z dołu, wre­
szcie ze strony JW. Antoniego Potockiego 
właściciela dóbr Korzeniów z przyległościami 
na mocy deklaracyi z daty Korzeniów, dnia 
14 maja 1909 datkiem rocznym w kwocie 
250 koron płatnym od czasu osiedlenia się 
lekarza okręgowego w Przecławiu aż do 
końca pobytu JW. Antoniego hr. Potockiego 
w Korzeniowie.

Posada lekarza okręgowego w Przecła­
wiu połączoną jest z prawem e merytury, a 
to w granicach postanowień ustawy z dnia 
12 maja 1906 Nr. 68 Dz. ust. kr.

Okręg sanitarny w Przecławiu obejmuje 
następujące miejscowości: (gminy i obszary 
dworskie) Przecław, Kiełków z Zaborczem, 
Wyłów, Łączki brzeskie, Podole, Błonie, Bia- 
łybór, Tuszyma,  ̂Dobrynin z przysiółkami, 
Rzemień z przysiółkami i Goleszów.

Lekarz okręgowy w Przecławiu obowią­
zany będzie do prowadzenia apteki domowej 
i poczynić starania o uzyskanie odnośnego 
zezwolenia.

Podania o nadanie tej posady wnosić 
należy do Wydziału powiatowego w Mielcu 
w terminie do 1 czerwca 1910.

W myśl § 7 ust. z dnia 5 października 
1906 Nr. 148 Dz. ust. kr. kandydaci mają 
posiadać następujące warunki:

1 Obywatelstwo austryackie.
2 . Dyplom doktora medycyny, upra­

wniający do wykonywania praktyki lekarskiej,
B. Nieskazitelny charakter.
4. Zuajomość języków krajowych.
5. owiadactwo dostatecznej fizycznej 

zdatności potwierdzone przez c. k. lekarza 
powiatowego.

6 . Świadectwo odbytej najmniej dwu­
letniej praktyki lekarskiej.

7. Nieprzekraczalny 40 rok życia.
Kandydaci, którzy wykażą się dwuletnią 

służbą w szpitalu powszechnym po uzyskaniu 
dyplomu doktorskiego, albo egzaminu fizy- 
kackiego będą mieli pierwszeństwo.

Z Wydziału powiatowego.
Mielec, dnia 24 lutego 1910 r.

Prezes
S ę k o w s k i .

L. 163/910 pr. (2928)
K o n k u r s  

celem obsadzenia jednej stałej posady wo­
źnego przy c. k. galic. Prokuratoryi skarbu 
we Lwowie ze systemizowanymi poborami i 

ubraniem służbowem.
Kompetenei mają wnieść własnoręcznie 

pisane i należycie udokumentowane podania 
w przeciągu czterech tygodni w przepisanej 
drodze służbowej do Prezydyum c. k. galic. 
Prokuratoryi skarbu we Lwowie i wykazać, 
że władają językami krajowymi w mowie i 
piśmie, że są fizycznie zupełnie do służby 
uzdolnieni i że posiadają ogólne wymogi 
przyjęcia do służby rządowej, dołączając za­
razem świadectwa dotychczasowego zatru­
dnienia.

Ukwalifikowani podoficerowie mają za­
stosować się do postanowień ustawy z 19 
kwietnia 1872 Dz. u. p. Nr. 60.

Do obowiązków służbowych woźnego 
należy oprócz zwykłych posług urzędowych, 
odnoszenie pism i pakietów urzędowych na 
pocztę i przynoszenie tychże z poczty, dorę­
czanie pism urzędowych władzom, urzędom, 
instytucyom i stronom, opalanie pieców, no­
szenie drzewa i wody, jakoteż czyszczenie 
wszystkich części budynku urzędowego.

Z Prezydyum c. k. galic. Prokuratoryi 
skarbu.

Lwów, dnia 12 marca 1910.

L. W. p. 3682 (2998)
K o n k u r s .

Wyaział Eady powiatowej w Turce nad 
Stryjem rozpisuje niniejszem we wykonaniu 
swojej dnia 1 lipca 1909 r. do L. 1557 po­
wziętej uchwały konkurs na posadę lekarza 
karza okrękowego dla nowo utworzonego o- 
kręgu sanitarnego w Łomnie, do którego 
należą następujące miejscowości: Łomna, 
Chaszczów, Łopuszanza lechnowa, Michnio- 
wiec, Lipie, Bypiany, Dniestrzyk ho.łowecki, 
Smereczka, Gwoździec, Bereżek, Żukotyn, 
Wołcze. Dniestrzyk dębowy, Szandrowiec, 
Buberka, Dydiowa, Łokieć i Dźwiniacz 
górny.

Warunki do uzyskania tej posady są 
określone w § 7 ustawy z dnia 5 paździer­
nika 1906 Dz. u. kr. Nr. 148 a prawa eme­
rytalne w przepisach ustawy krajowej z 12 
maja 1909 r. Nr. 68  Dz. u. kr.

Pierwszeństwo mają ci kandydaci, któ­
rzy wykażą się dwuletnią służbą w szpitalu 
powszechnym po uzyskaniu dyplomu doktor­
skiego lub egzaminem fizykackim.

Lekarz okręgowy obowiązany będzie do 
utrzymania apteki domowej.

Płaca lekarza wynosi 1200 kor., ry­
czałt na objazdy 800 kor. rocznie.

Posada ta  w pierwszym roku służby 
będzie prowizoryczną, poezem nastąpić może 
stabilizacya.

Udokumentowane podania należy wno­
sić do dnia 15 kwietnia 1910 r. do Wydzia­
łu Eady powiatowej w Turce.

Z Wydziału powiatowego.
Turka, dnia 20 lutego 1910.

L. Prez. 63/10 (2890)
K o n k u r s .

Przy sądzie powiatowym w Grybowie 
jest do obsadzenia posada zastępcy Prokura­
toryi Państwa z roczną remuneracyą najwy­
żej 360 kor.

Kandydaci winni wnieść podania do 
10 kwietnia b. r. do Prokuratoryi Państwa 
w Nowym Sączu.

Nowy Sącz, dnia 11 marca 1910.

L. 426 (2845 1 - 2 )
K o n k u r s .

Niniejszem ogłasza się konkurs na po­
sadę lekarza okręgowego wraz z pełnieniem 
funkcyi lekarza miejskiego w Wielkich oczach, 
z łącznymi poborami 3.200 kor. rocznie.

Tenże obowiązany jest utrzymywać 
aptekę domową.

Posada zostanie nadaną prowizorycznie 
z prawem do stabilizacyi po jednorocznej 
zadowalającej służbie i prawem do emerytu­
ry, a to w granicach ustawy krajowej z dnia 
12 maja 19Ó9 Nr. 68  Dz. u. kraj. Cz. X.

Do podania należy dołączyć dokumenta 
jak zwykle.

Obowiązki lekarza okręgowego określają 
instrukcje.

Termin wnoszenia podań do dni 30 na 
ręce Wydziału powiatowego w Jaworowie.

Z Wydziału powiatowego.
Jaworów, dnia 2 marca 1910.

„Gazeta Lwowska" Nr. 64 z dnia 20 marca 1910.



L. 554/1910 (2930 1 - 3 )
K o n k u r s  

na posadę lekarza okręgowego z siedzibą w 
Laszkach pod Radymnem w powiecie jaro­
sławskim, rozpisuje Jarosławski Wydział po­
wiatowy naznaczając termin do wnoszenia 

podań o nią na dzień 1 maja 1910.
Petenci o tę posadę wynni się wyka­

zać kwalifikacjami takimi, jakie wylicza § 7 
ustawy z 5 października 1906 Dz. ust. kraj. 
Nr. 148

Laszeeki okręg sanitarny obejmuje 17 
wsi i 15.000 mieszkańców.

Płaca laszeckiego lekarza okręgowego 
wynosi 1300 koron roeznie, a roczny ryczałt 
na objazdy, wyznaczony przez Wydział kra­
jowy 700 koron.

Prawa i obowiązki lekarza okręgowego 
określa ustawa z 2 lutego 1891 Nr. 17 Dz. 
ust. kraj. i rozporządzenie wykonawcze do 
niej, ustawa z 5 października 1906 Dz. ust. 
kraj. Nr. 148 i ustawa z 12 maja 1909 Dz. 
ust. kraj. Nr. 68.

Jarosław, dnia 9 marca 1910.
Prezes Rady powiatowej :

W. Czartoryski m. p.

L. 25.623 (2922 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu obsadzenia posady adjuukta I. 
klasy, ewentualnie i adjunkta II. klasy przy 
krajowem Archiwum aktów grodzkich i ziem­
skich w Krakowie rozpisuje się niniejszem 
konkurs.

Adjunkt I. klasy krajowego Archiwum 
pobiera obecnie tytułem płacy 2 800 kor., 
tytułem dodatku aktywalnego 960 kor. ro­
cznie i ma nadto prawo do 4 dodatków 3- 
letnieh po 200 kor. rocznie.

Adjunkt II. klasy pobiera tytułem pła­
cy 2.200 kor., tytułem dodatku aktywalnego 
768 kor. rocznie i ma nadto prawo do 3 do­
datków 3-letnich po 200 kor.

Adjunkt I. i II. kl. krajowego Archi­
wum jest urzędnikiem krajowym.

Osoby ubiegające się o powyższą posa­
dę, winny się wykazać doktoratem z prawa 
lub filozofii, a pierwszeństwo będą mieć kan­
dydaci, którzy odznaczyli się pracami nauko­
wymi w zakresie historyi polskiej, lub p ra­
wa polskiego.

Podania zaopatrzone nadto w metrykę 
urodzenia i dowód obywatelstwa austryackie- 
go wnosić należy do Wydziału krajowego w 
terminie do 1 kwietnia 1910.

Z Wydziału krajowego 
Króle-twa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 

kiem Księstwem Krakowskiem.
Lwów, dnia 8 marca 1910.

LW. 134.172/09 (2997 1—3)
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednorazowego wspar­
cia w kwocie dziewięciuset (900) koron z 
fundacji imienia ś. p. Leopoldyny z Ryl­
skich Horodeńskiej ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Wsparcie to jest przeznaczone dla bie­
dnych moralnych dziewcząt szlacheckiego 
pochodzenia, rzymsko-katolickiej religii i bę­
dzie przyznane albo jako pomoc do osią­
gnięcia wykształcenia, lub przysposobienia 
się do jakiegoś zawodu, albo też jako posag.

Kto raz otrzymał wsparcie z niniejszej 
fundacyi, nie może się o nie ponownie 
ubiegać.

Prawo nadania niniejszego wsparcia 
służy Wydziałowi krajowemu po wysłucha­
niu wniosków kuratora fundacyi Wgo E usta­
chego Włodzimierza Zenona tr. im. Rylskie­
go, właściciela dóbr w Uhrynowie, poczta 
tamże.

Podan;a należy wnosić do Wydziału 
krajowego najpóźniej do dnia 31 maja b. r. 
i załączyć do nich metrykę chrztu, świade­
ctwo moralności i dowody szlachectwa. Kan­
dydatki ubiegarJące się o wsparcie jako o po­
moc do osiągnięcia wykształcenia lub przy­
sposobienia się do jakiegoś zawodu, mają w 
razie, jeżeli już w jakiej szkole się kształcą, 
dołączyć także świadectwo szkolne z osta­
tniego półrocza, jeżeli zaś kształcą się pra­
ktycznie w jakim zawodzie, świadectwa z do­
tychczasowej praktyki.

Ż Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel-

kiem Księstwem Krakowskiem.
Lwów, dnia 7 marca 1910.

L. cz. Prez. 6557/10 (2806)
K o n k u r s .

W okręgu lwowskiego c. k. wyższego 
sądu krajowego są do obsadzenia posady do­
zorców więżuiów a to: 2 przy sądzie krajo­
wym w Czerniowcach i jedna przy sądzie 
obwodowym w Suczawie.

Ubiegający się o te posady wniosą swe 
należyci *. udokumentowane podania do dnia 
30 kwietnia 1910 do Prezydyum c. k. wyż­
szego sądu krajowego we Lwowie.

Posady wyżej wymienione będą przede- 
wszystkiem nadane kandydatom wojskowym, 
którzy posiadają certyfikaty.
Prezydyum c. k. wyższego sądu krajowego.

Lwów, dnia 11 marca 1910.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III. 19/10 (2) (3043)

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 6 czasopisma „Bocian" 
z dnia 15 marca 1910 artykuł podtytułem : 
„Z pod znaku Marsa (str. 3 łam 2) zawiera 
w ustępie zaczynającym się od wyrazów: 
„Mój kochany" do końca znamiona występku 
z § 516 u. k., że zakazuje się rozszerzania tego 
artykułu względnie jego inkryminowanego 
ustępu.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III.
Kraków, dnia 12 marca 1910.

Ql 51 (2468)
Sm iRamen Seiner ilRajeftdt beS SatferS 1

SaS I. !. Sanbeggericpt S ie n  alg iRrep* 
geriipt t>at mit bem ©rfenntniffe Dom 1 SRdrj 
1910 5Rr. XXXV. 46/10,3, auf Slntrag ber f. f. 
StaatSantoaltjcpaft erfannt, baj) ber Snpalt beS 
Sruęftoetfeg, unb jtoar ber SlnficptSfarte mit 
ber Uberfcprift; „Concert Europeen (Autriche)" 
unb ber Signterung „Paris 338“, baS 58erbre* 
cpen nad) § 63 S t. ®. begriinben unb eg toub 
nad) § 493 S t. 5R. 0 .  baS 58erbot ber Seiter* 
berbreitung biejer Srucffdjrift auggefprocpm, 
bie bon ber E. f. StaatSloaltfdpaft berfiigte 58e= 
fcplagnapme nad) § 489 S t. 5R. 0 .  beftdtigt 
unb nad) § 37 $ r . @. auf bie Słernicptung ber 
faifierten ©ęemplare erfannt.

SSSten, am 1 2Rdrj 1910.

SaS f. f. SanbeS* alg iRrepgericpt in 
jjJrag fjat mit bem ©rfenntniffe bom 26 gebruar 
1910, j |4  I. 70/10, bie Seiterberbreitung ber 
nicptperiobifcpen Srucffcpriften; Slnficptstarten 
augldnbtjcper iRrobenienj opne Slngabe bel 
SrucferS, SrucEocteS unb 58erlegerS: A. ©bi* 
tion W. A , iRariS. Serien, barftellenb eincn 
SRann mit einer groptenteils entblopten fjjrauenS* 
perfon, nnb jtoar bie -Jtummeru: 1. 5087 
(5 SSitber); 2. 5110 (5 58ilber, ber £Rann mit 
einer ©eige in ber £>anb); 3. 5133 (5 58ilber, 
bie grauenSperfon gept in ein g lupbab); 4 
5141 (5 58ilber, bie grauenSperfon mit cincm 
Sruge bei einem 58runnen); 5. 5148 (5 5Bil* 
ber, mtt einem Saubenpaar); 6 5152 (5 5BiU 
ber, auf einem 58alfou); 7. 5600 (5 58ilber, 
in einer ©artenlaube); 8 5603 (5 58ilber, in 
einem 3tntmcr bor einem Spiegel); 9. 5603 
(5 58tlDer, anf einem Scptoein auf einem filut* 
gelfpiel); 10. 5604 (5 58ilber, auf einem ©fel 
in einem S a lb ) ;  11. 5605 (5 58ilber, in ei= 
nem ©arten bor einer auf ber Sćiule aufge* 
fteUten toeiblicpen ^ ig u r); 12. 5606 (5 58ilDer, 
mit ber Unterfcprift „Madeleine — Bastille", 
ein SRann mit jtoei palbentblopten g rauettl8* 
perfonen auf einer 58anE ftpcnb). B. ©bition 
J. A K„ iRariS, Serie 9Rr. 2157 (5 58ilber, 
barftellenb etnen SRann mit einer ficp entflei* 
benben Same). C. SlEtftubien Serie 5Rr. 55 (4 
58ilber, barftellenb einc in einem mitj 58lunten 
gejierten fiftapmen fipenbe entblopte grauenSper* 
fon, auf jroeicn piebon fiat fie eine ©eige, auf 
ben anberen jtoeten einen 58lumenftraucp in ber 
£>anb. D. Slfftubien ©bition J. A. 1. Serie 
9tr. 8 (9 58itber, barftellenb eine grauenSper* 
jon mit entbloptem oberen Śtoperteile, auf bie= 
reit bor einem Spiegel); 2. Serie 9tr. 9 (5 
SBilber, barftellenb eine ganj entblbpte grauenS* 
perfon, auf breien bei einem iRarabent ftepenb, 
auf jweien auf einem genfter fipenb); 3. opne 
Slngabe eincr Serie bie mii fRummern: 11, 12, 
13, 14, 21, 24, 164, 165, 166, 171, 195, 
196, 352, 400, 401 440, 454, 455, 456, 459, 
495 bejeidjneten, teilS gang, teilS Ijalb entblofjte 
grauenSperfonen in berfc|iebenen ifJofittonen 
barftellenb loegen ber beanftdnbeten Sfiuftratio* 
nen naĄ § 516 S t. @. berboten.

31. 52 (2506)
Sm Jtamett Seiner SDtajeftat beS Saiferg!

®aś f. E. 2anbe§gerid)t S ie ń  al§ 5J5rê = 
gericfjt bQt mit bem ©rfenntniffe bom 2 SJłdtj 
1910, iRr. XXXV. 48/10, auf Stntrag ber 
f. E. Śtaatźantbaltfd)aft erfannt, b a | ber Snljalt 
ber Dłnmmer 9 ber perio ifd)en 25rucEfĄrift: 
„SBoIESirtbune" bom 2 SOcarg 1910, 19 SM)r* 
gang in bem SlrtiEel: „Streiflicfjter 2)a§ ^3ro= 
blem" burĄ bie S te tlen : 1. bon „Sunę 2luf= 
traggeber" bis „2Iugen erlebigt" (Scite 1, 
Spalte 1 ); 2. bon „®g epiftiert" bi§ „s)3oIitiE 
etn" (Seite 1, Spalte 1), bag 9Serbred)en naĄ 
§ 64 S t. begriiube, unb eg toirb nadb § 
493 S t. ffh 0 .  bag SSerbot ber Seiterber* 
breitung biefer ®rucffd)rift auggefproĄen, bie 
bon ber f. E. Staatgantoaltfcfjaft berfugte S9c= 
fc^lagnalime r.adb § ^11 S t. 0 .  beftdtigt 
unb nad) § 37 ®. auf bie SlerniiĄtung ber
faifierten ©pemptare erfannt.

S ień , am 2 SRarj 1910.

Sm Slamen Seiner Slłajeftat beS Saiferg!
2)ag f. E. SanbeggeriĄt S ień  alg 

geriĄt bat mit bem ©rfenntniffe oorn 2 SJłarj 
1910, 9j3t. XXXV. 47/10/3, auf Slntrag ber 
E. f. Staatganmaltfcbaft erfannt, bajj ber Sn*
l)alt ber IRummer 369 ber periobtfcben 2)rud= 
fĄrift: „Le Rire" bom 26gebruar 1910 burd)

bit auf Seite 12 befmblidje Slbbitbung famt 
bem bajugcporigen STepte mit ber liberfcfjrift: 
„Apres la Revolution Sociale" bag SŚerbre*
Ąen naĄ § 63 S t. ®. begrunbe unb eg toirb
nad) § 493 S t. ifj. 0 .  bag SSerbot ber SeD
teroerbreitung biefer 2)ruć£jd)rift auggefprod)en, 
bie bon ber E. E. Staatgantoaltfd)aft berfiigte S8e* 
fĄlagnaljme nad) § 489 S t. 0 .  beftdtigt
unb nad) § 37 iRr. ©. auf bie Śłernidjtung ber 
faifierten ©pemplare erfannt.

S ien , am 2 3Jłdrj 1910.

2)ag E. f. Sanbeg* alg ifjre^gericbt in 
STrieft bat mit ber ©rfenntmjje bom 26 fyebruar 
1910, 'lir. IX. 25/10, bie Seitcrberbreitung 
nad)fte£)enber SBrofĄuren: „Sempre avanti, Sa- 
voia!“ (Cionoca azzura) bon Slrolbo ifiarma. 
Tipografia Coop. Parmense. 1908 unb „La 
nostra Repubblica" bon Slrturo ©amprtni, 
berauSgegeben bon ber Eederazione giovanile 
repnbblicane Romagnola in Serena naĄ § 
65 a S t- berboten.

2)ag E. E. Sanbeg* alg ipreggeridjt in 
Sriinn bflt mit bem ©rfenntniffe bom 2 SJłdrj 
1910, i}ir. I. 15 10, bie Seiterberbreitung ber 
'^ummer 59 ber ^eitfdprift; „Rovnost“ bom 1 
91łdrj 1910 toegcn ber Stelle bon „Nejdete 
dobrovolne“ big „k dals:m zapasum", bann 
toegen ber Stelle bon „Tak to dale" big „na- 
zirani na vojancinu“ beg SlrtiEelg: „K odvo- 
dum" nad) § 65 a S t. ®. unb Strtifel IV. 
beg ©efefeeg bom 17 SDejember 1862, 31. 581.
9lr. 8 ex 1863, berboten.

2)ag f. f Sreig* alg iRrefjgeridjt tn 
01ain^ Ijat mit bem ©rtenntniffe bom 28 ge* 
bruar 1910, ijir. 10/10, bie Seiterberbreitung 
ber iftummer 24ber »Moravsky
Venkov“ bom 24 gdm m r 1910  megen beg 
Slitifetg; „Ze Sternbeska po stadelskych vol- 
bach" in ber Stelle bon „Slibili jsme" big 
„hodne drze" nad) § 302 S t. @. berboten.

2)ag f. f. Sanbeg* alg i]3refjgerid)t in 
Sjernotoi^ bat mit bem ©rfenntniffe bom 26 
gebruar 1910, 5Rr. 17/10, bie SeiterberbreD 
tung Der Dłummer 14 ber 3Gtfd)rtft: „Patria" 
bom 20 gebruar 1910 megen beg Ślrtifelg; 
„®er $obepunft ber grecbbfit (Reeordul ubra- 
znicei)" in ber Stelle bon „cari nuincrul lor 
e legiune" big „carnatarii jidani" nad) § 302 
S t.  berboten.

2)ag £. E. ®reig= alg Tirejjgeridbt in (gpa» 
lato l)at mit bem ©rfrnntntffe bom 27 gebruar 
1910, i{5r. 8/10, bte Seiterberbreitung ber 
Słummer 8 ber 3eitfdjrift: „Glas malog puka" 
bom 25 gebruar 1910 toegen ber Sładjricfjten: 
„Sto se sve u Splitu pljeni" in ber Stelle 
bon „Tako je zapljenio" big „onoliko svote“ 
unb „18 zapljenu naseg lista" toag bie Stelle 
„E pa — socijalizam" anbelangt naĄ § 24 
ijjr. ®. unb § 63, 302 unb 305 S t. ®. ber* 
botem

31. 53 (2582)
25ag f. f. Sreig* alg iRrefjgeridjt in 

5£rient t>at mit bem ©rtenntniffe bom 28 ge= 
bruar 1910, 33r. 1010, bie Seiterberbreitung 
ber fftummer 8 ber „L’ A w eoire
del Lavoratore“ bom 24 gebruar 1910 toegen 
ber Slrtifel: „Lotte operaie parigiue" in ber 
Stelle bon „Essi han trovato un mezzo" big 
„E logieo ed istruttivo“ unb „Nelle Griufie 
dclla Giustizia" bon „Tale enormita giudi- 
ziale" big „le stesse autorita superiori" naĄ 
§ 300 unb 305 S t. ®. berboten.

31 54 (2658)
®ag f. E. ®reig* alg iRre^geridbt in ©orj 

bat mit bem ©rfenntniffe oom 2 31łdrj 1910, 
$ r . V. 3/10, bie Seiterberbreitung ber 9tum* 
mer 2482 ber 3 ed(d)Nft: „II Gazzettino Po- 
polare" ddo. ©brj, 1 SOłdrj 1910, toegen beg 
?lrtifel§; „Arresto im portanteu in ber Stelle 
bon „Sempre comico" big „distrettuale" unb 
boit „Che riaso quel“ big jum  ©nbe naĄ § 
300 S t. ©. berboten.

25ag f. E. Sanbeg* alg ipre^gerid)t in 33rag 
bat mit bem ©rfenntniffe bom 2 Stłarj 1910, 
$ r . I. 76/10, bie Seiterberbreitung ber Jiummer 
10 ber 3 eitfcprift; „Jaro, pokrokovy casopis 
pro deti" bom 1 SJłdrj 1910 toegen beg auf 
bem Umfcljlage abgcbrudten 9lrtiEeIS: „Nevesta 
Kristova“ naĄ § 302 unb 303 S t. ber* 
boten.

25ag E. E. 2anbeg= alg Spre&gericbt in iRrag 
^at mit bem ©rtenntniffe bom 3 Sftdrj 1910, 
33r. I. 77/10, bie Seiterberbreitung ber SSum* 
mer 6 ber 3 cRfd)rift; „Hudebni Óbzor" bont 
1 SRarj 1910 toegen ber Stellen bon „Co zna- 
mena slovo militarismus" big „marne se do- 
volavali“ unb bon „Armada jest nedotknu- 
telna" big „korejsky cisar" beg Ulrtifelg; „Ma- 
nifestacni schuze hudebnictva" nad) § 300 
S t. ®. unb Slrtifel IV. beg ©efefceg bom 17

Sejember 1862, 31. 581. 9lr. 8 ex 1863-
berboten.

S ag  f. f. Sanbcg* ais i(Sre|geridbt in 
ijlrag l)at mit bem ©rEenntniffe bont 3 ŚRdrj 
1910, iRr. I. 80/10, bie Seiterberbreitung ber 
©ptraauSgabe ber 3Gtfd)rift; „Lounsky Obzor" 
opnę Saturn toegen ber Stellen bon „My ję­
drni stojime lozhodne" big „neuznavame“ 
unb bon „Aby skuttene lid" bi§ „dani a pod." 
beg Slrtifelg; „Pośledni slovo kvolicum “ nacp 
§ 300 unb 305 S t. @. fotote gemdfj Slrtifel
IV. beg ©efepeS bom 17 Sejember 1862, 3ł.

581. Sir. 8 ex 1863, berboten.

Sag E. E. Sanbeg* al§ s8re^gertcpt in 
S ag pat mit bem ©rfenntniffe bom 3 SDldrj 
1910, i)3r. I. 79/10, bie Seiterberbreitung ber 
Siummer 9 ber 3?itfcprift: „Zensky List" bom 
3 S idrj 1910 toegen ber Stetlen bon „Sotva 
ze se stało krestanstvi“ bt§ „stat v ceste" 
Unb bon „Tam, kde vira“ big „rozum mla- 
d ize" beg StrtifelS: „Jest klerikalismus ne- 
pritelem vzdelanosti ?“ nacp § 122 b S t. ® 
berboten.

S ag  E. f. 2anbeg= al§ iRre^geriĄt in 
iRrag pat mtt bem ©rEenntniffe bom 3 SRarj 
1910, ifr. I. 78/10, bte Seiterberbreitung ber 
Siummer 9 ber 3citf^nft: „Zar" bom 3 aiiarj 
1910 toegen beg SlrtifelS; „Slova vericihokne- 
zim" nacp § 302 S t. ®. berboten.

Sag !. E. $reig* alg ijSrejjgericpt iu 
58ubtoetS pat mit bem ©rEenntniffe bom 4 Sliarj 
1910, iRr. 1310, bte Seiterberbreitung ber 
Siummer 9 ber 3 eilf^r ift ;  Jihocesky
Delnik" bom 4 SRdrj 1910 toegen beg Slrti­
felS: „Co si cetnici uedovoli“ nad) § 487 
S t. unb Slrtifel V. beS ©efepeg bom 17 
Sejember 1862, 3i. @. SBI. 3ir. 8 ex 1863, 
berboten.

31. 55 (2700)
Sm Jlarnen Seiner SRajeftai beS ®aijerS!

S a s  E. E. SanbeSgericpt S ien  alS iRre^* 
geriept pat mit bem ©rfenntniffe bom 3 SJidrj 
1910, 5Rr. XXXV. 51/10/3, auf Slntrag ber 
t. f. Staatsantoaltfcpaft crEaunt, bap ber Sn* 
palt ber Diummer 5 ter pcriobifcpen SrucE* 
fcprift: „Soplftanb fur SlUe", 3 Saprgang, 
bom 6 iOiarj 1910 I. in bem Slrtifel; „Śiiet* 
jinSfteigerung unb toaS ift ju tun" burd) bte 
SteUe bon „jonberu nur mit" bis „urn ju 
panbetn!" (Scite 2, Spalte 1 unb 2); II. burd)., 
ben Slrtifel; „©in neuer antimilitarifiifcper ®a* 
tecpiSmuS" in feiner ©anje (Seite 4, Spalte 2 
unb 3 ); III. burd) bie Słotij: „Slnfruf an aHe 
polnifd) fprecpcnbett Sameraben!" tn ip er @an* 
je (Scite 5, Spalte 3) a d j.,  II. unb III. baS 
58ergepen nacp § 305 S t. ©., ad I. uberbteS 
baS 58ergepen nacp § 302 S t. begrunbe 
unb cS toirb nacp § 493 S t. 5R 0 .  bas 58er* 
bot ber Seiterberbreitung btefer Srudfcprift 
auSgefproiĄen, bie bon ber f. f. StaatSantoalt* 
fepaft berfiigte 58efcplagnapme nacp '§ 489 S t. 
iR. 0 .  beftdtigt, unb nacp § 37 SRr. auf 
bte 58ernicptung ber faifterten ©gemplarc er* 
Eannt.

S ien , am 5 SJłdrj 1910.

SaS f. f. 2anbeS* alS iRrepgericpt in ©raj 
pat mit bem ©rfenntniffe bom 5 SJłdrj 1910, 
5Rr. V. 5 10, bie Seiterberbreitung ber 9łum* 
mer 63 ber „Strbeitertoille" bom 5
SRarj 1910 toegen ber Stelle bon „Sn ber 
Scpule toirb" bis „§ćilRn ju tun paben" ber 
iRotij: „Slffentierung" nad) § 65 b S t. @. 
unb Slrtifel IV. beS ©efepeS bom 17 Se* 
jember 1862, 3L @. 581. 'Jtr. 8 ex 1863, 
berboten.

SaS f. f. SreiS* alS iRtepgeriipt tn iRilfett 
pat mit bem ©rfenntniffe bom 5 SDłdrj 
1910, 5Rr 7/10, bie Seiterberbreitung ber 
Słummer 2 ber 3 eLf(prift: „Novy Postovni 
Obzor" bom 1 SRarj 1910 toegen ber Stellen 
bon „Blizkost komety" biS „kteri tak nari- 
zuji" beS SlrtifelS: „Neblahe ucinky komety" 
unb bon „Swata" biS „Muń se setrit!"  beS 
SlrtifelS: „Zachranci rakouskych finanei" nad) 
§ 65 a, bejiepungStoeife 300 S t. @. oerrboten-

S a s  f. f. SanbeS* alS jRrepgericpt itt Srieft 
pat mit bem ©rfenntniffe bom 5 ARarj 1910, 
5Rr. IX. 2610, bie Seiterberbreitung ber Sir. 
51 ber 3 eitfd)rift: „L’ Iindipendente" bom 2 
SRdrj 1910 toegen beS SlrtifelS: „Di un falso 
mutamento di abitudini" nacp § 300 S t. ©• 
uub Slrtifel IV. beS ©efepcS bom 17 Sejembet 
1862, 3i. @. 581. Sir. 8 ex 1863, berboten.

SaS t. f. SreiS* alS iRrcpgericpt tn 
Siobigno pat mtt bem ©rfenntniffe bom 19 
brnar 1910, 5Rr. 4/10, bie Seiterberbreitung ber 
Siummcr 3510 ber 3®ttf(prift: „U Giornaletto 
di Pola" bom 18 gebruar 1910 toegen beS 
SlrtifelS: „Un processo al Tribunale di Zara" 
nacp Slrtifel VIII. beS ©cfe^eS bom 17 Sejent7' 
ber 1862, St. ®, 581. 5Rr. 8 ex 1863, ber  ̂
boten.



13
„ . 2)ag f. f. Sanbeg* alg Sprepgericpt in 
^Gtbacp pat mit bem Grrfenntniffe bom 4 SIRdrj 
*"10, spr. y i j  6/10, bie Sffieiterberbreitung ber 
"tomtrtcr 2 ber 8«ttfdjrift: „Jutro-* toegen beg 
^ttilelg: „Zahteyajte racum za nas kryni da- 
vek“ in ber SteUc bon „Sloyenski drzayni po­
sianej" big „moramo vzdrzevati armado11 nacp 
§ 802 ©i, ®. berboten.

2)ag !. f. ftreig* alg Sprepgericpt in 
•^tient pat mit bem ©rlenntnifjc bom 8 SDMrj 
1910, Sj3r. 11,10, bie Sffieiterberbreitung ber 
^untnter 8 ber 8 eUpPrift :  „Guerino Meschi- 
n°“ ddo. SUlailanb, 20 gcbruar 1910, toegen 

Slrtifelg; „Che cosa e il Futurismo" nad) 
§ 65 a S t  © bcrboten.

2)a§ 1. !. Sreig* alg Sprepgericpt in 23ub* 
toeig pat mit bem ©rlenntnijfe bom 3 SIRarj 
1910, Spr. 12/10, bie Sffieiterberbreitung ber 
91ummer 47 bec 8 eitc?jr ifG „L’Alto Adige“ 
bom 28 gebruar big 1 SlRdrg 1910 toegen beg 
^Irtifelg: „Lo stratto del Direttore dell’ Eco 
del BaIdo“ nacp § 300 unb 305 S t. ©. ber* 
botcn.

®a§ !. f. Sanbeg* alg Sprepgericpt in 
^3rag pat rtit bem ©rfenntntffe bom 4 SJRarj 
1910 Spr. I. 92/10, bie Sffieiterberbreitung ber 
wicfatperiobifĄen, bci 23. Sotrba in SPrag ge= 
brudten, im Selbftberlagc erjcpienenen, eine 
©cplangc barftcKcnben SDrudjcprift: „Jerusa 
lem — Becko — Rim —M adrid—Londyn—Pe- 
trohrad" toegen beg ©efamtinpaltcg naci) § 302 
©t. ®. berboten.

2)ag f. f. ®reig* alg Sprepgericpt in 
Olmiip pat mit bem ©rlenntnifje bom 3 SIRdrj 
1910, Sj3r. 11,10, bie Sffieiterberbreitung ber 
Jlummer 9 ber „Ceskosloyanska
Moraya" bom 26 gebruar 1910 toegen be£ 21r» 
tilelg; „Vlada rakouska a cesky naród" in 
ber ©telle bon „Lonskeho roku“ big „eeskych 
skol" nad) § 63 ©t. ®. berboten.

2)ag I. f. ®reig* alg Sprepgericpt in 
8naim l)at mit bem ©rfenntntfjc oom 4 SDtarj 
1910, Spr. 3/10, bie Sffieiterberbreitung ber SRunt* 
Wer 9 ber PjeitfĄrift: „Ochrana11 bom 3 SUidij 
1910 toegen beS rSrtifeiS; „Upozorneni" in 
ber ©telle bon „Toto uv,idime“ bil „poyinen 
tam uzayirati“ nacp § 302 ©t. ©. berboten.

8i. 56 (2749)
2)a8 f. f. $rei§* alg Sprepgericpt in 

aloniggtćtp (jat mit bem Srfenntnijje nom 7 
SUtdrj 1910, SPr. IV. 5/10, bie Sfficitcrberbrei* 
tung ber SRummer 16 ber 8 eitfcprift: „Orli 
CRe Proudy“ bom 5 SDldrg 1910 toegen beg 
^ctifelg: „Jak zemrel korunni princ Budolf-1 
ttacp § 64 ©t. ®. berboten

2)ag !. f. iflircig* alg ^refegcriiĄt in 
®bniggr7p pat mit bem (Srfenntnijje bom 7 
SUarg 1910, SPr. IV. 6,10, bie Sffieiterberbreitung 
ber SRummer 10 ber 8eitfcprift: „Nase Pravo“ 
bom 4 SIRdrg 1910 toegen ber ©telle bon „Ne- 
kolika podobenstvimi z eyangelta" big „ve 
jinenu a pro błaho cirkve“ beg 2lrti£cl§: „Ve- 
rejna schuze lida11 nad) § 302 ©t. ©. ber* 
botett.

2)ag f. f. Srcig* alg Sprepgericpt in Seit= 
bterip pat mit bem ©rfenntnifje bom 7 SJidrj 
1910, )}}r. 14/10, bie SOJeitcroerbreituug beg im 
SSerlage beg Sojcf §oracef in S/epli^ erjc îcne= 
tten unb bei ©iegmunb jRot^enftcin in Slepltfi 
flebrneften glngbiattcg; „Dolnictyu na Moste- 
cku, Duchcoysku, Bilinsku, Homo-Litvinovsku 
a Postoloprtsku!“ nac^ § 302 ©t. oer= 
boten.

2)ag f. !. ^rcig* alg tprejjgeridjt in 
Seitmcri^ tjat mit bem Srfenntni,fc bom 7 Slidrj 
1910, tjjr. 13/10, bie SSeitcrberbrcitnng beg 
im SSerlage beg Sofef § o ra a l in 2epli^ crjchie* 
ttenett unb bei ©tegmunb 9tot^en|!ein in Śe* 

gcbrucftcu glugblatteg; „2ln bie Slrbeitcr* 
f^aft ber S tjirle S riij, S)uj., 33ilin, Dberleu= 
tfngborf uuD ^oftelberg!" naĄ § 302 ©t. ®. 
berboten.

81. 57 (2846)
Lag !. f. Dbcrlanbcggeridjt 2Bien ^at mit 

°em ©rfcnntniffc bom 1 2)£dr$ 1910 ,2)46/10, 
SSeiterberbreitung ber Jluuimer 3 ber |)eit» 

ld)tift; „(Srobian" bon 3?iitte gebruar 1910 
ibegen ber Stelle bon „2)er fatljolifc^c Sdjul* 
beretu" big „jnm — iJSroteftor" beg 21rtifelg: 
'rSlug ber (Ątoarjeit ©ofe" nac^ § 64 ©t. ®.
berboten.

2)ag !. f. Banbeg- alg tjirc|gcricl)t in $ rag  
w t mit bem Srfenntnifje bom 6 3Barj 1910, 
■PL I. 88/10, bie 2Beiteroerbreitung ber nid)t* 
^tiobifĄen, in iprag erjĄicnenen 2)rudfĄrift: 
”Knihoynicka Gasu“ c. 55 Kareł Kalał „Slo- 
yaci“. Strucny rozhled po dobe minule i pri- 
0lhne. V Praze 1910. Tiskem E. Beauforta 

v Praze" toegen ber SteHen bon „Naród 
bvrzen“ big „radu" (Seitc 20) unb bou „V

poślednich leteeh" big „jej ohrozuji" (©eite 
30) nad) § 63 ©t. ®. berboten.

2)ag f. f. Sanbeg* alg jpre|gcrid)t in 
i{5rag bat mit bem ©rfcnntnifje bom 6 2Karj 
1910, s$ r. I. 89/10, bie SlBciterberbreitung ber 
'Jiummer 10 ber geitjdjrift; nSmichovsky Ob- 
zor" bom 5 3Bdrj 1910 toegen ber Stelle bon 
„nez na kus" big „cary?" beg Slrtilelg: „Ze 
Zbraslayi (Hloupost lidska neyymizi!) nacb 
303 S t. ®. berboten.

2)ag !. !. 2anbcg= alg i|3rc^gerid)t in 
5?rag bat mit bem (£rtcnntniffe bom 5 3Barj 
1910, ^Sr. I. 86/10, bie SBeiterberbreitung ber 
yjnmmer 1 ber ijmtfdjrift: „Bozhłed" bom 5 
2Karj 1910 toegen ber SteHett bon „a tato 
cistę duehova“ big „klacky a noże", bon 
„Stayisme se tim spoluyinniky", big „zranem, 
ci zabit!" unb bon „Jest na case opriti se 
dokładne" big „jejich katanu!" beg Śrtifelg: 
„Feuilletton" nacb § 302 S t. ®. berboten.

2)ag f. f. Sanbeg= alg jprejjgcridjt in 
$rag  l)at mit bem ©rfenntnijje bom 6 SJidrj 
1910, 5pr. I. 90/10, bie SBciterberbreitung ber 
yinmmer 9 ber ijfPfdltift: „Praba VII" bom 
5 3Jldrj 1910 toegen ber Stelle bon „Zivot 
yojensky jest" big „nazirani na yojancinu" 
beg Slrtifelg; „K odyodum" in ber IBnbril; 
„Hlidka zen a mladeze" naĄ § 300 S t. <$. 
unb ?Irtifcl IV beg (Sefe^eg bont 17 2)ejembcr 
1862, J{. 331. 9łr. 8 ex 1863, berboten.

®ag i. f. Sanbeg* alg ^re^gerid^t in 
53rag ^at mit bem ©rlcnntnijfe bom 5 aRdrj 
1910, ipr . i. 85/10 bie SSeiteroerbreitung ber 
yinmmer 18 ber ,3Ehjd)rift; „Syoboda" bom 
2 2Rarj 1910 toegen beg 2!rtitclg; „Ban z 
krve“ nach § 65 lit. a , 800 nnb 305 S t. ®. 
unb to ife l  IV. beg ®ejc^eg bom 17 2)ejember 
1862, SR. @. S t. SRr. 8 ex 1863, berboten.

2>ag £. 1. Sanbcg alg SPrefegeric t̂ in i^rag
l)at mit bem ©rfenntnijje bom 5 3j(arj 1910, 
$ r . I. 8410, bie SBeiterberbreitnng ber 9tnm= 
met 5 ber ^GtjĄrift: „Cestuj ci Obchodnik" 
bom 1 yRdrj .1910 toegen ber Siellen oon 
„Dnesni casy" btg „zde podayame" unb bott 
„Tak, mały ziynostniku" big „spravedliv“ 
beg Slrtilelg; „K nasim pcmerum" nac^ § 
65 a S t. berboten.

®ag f. f. 2anbeg= alg Spre^geriĄt in 
SPrag bat m't @rfcnntniffe bom 5 3Rarj 
1910, SPr. L 83/10, bie 2Beiterberbrcitung ber 
SRnmmer 9 ber „Parik“ hom 26
gebruar 1910 toegen ber SteEen bott „Vysve- 
tlitelne" big „rakouskym", bon „Mohlt by- 
chom" big „Cechy", bon „Urad" big „pranie" 
beg SlrtiEelś; „Nechce odstoupiti" nad) § 491 
nnb 493 S t. ®. unb Slrtifel V. beg ©eje^cg 
bom 17 Dejember 1862, SR. ®. 931. SRr 8 
ex 1863, berboten.

fil. 58 (2809)
SDag f. t. &reiż= alg Spre^gertdjt in 

SRobereto bat mit bem ©rfenntitifje bom 8 
SIRdrj 1910, Spr. 8/10, bie SBciterberbrcitung 
ber SRumnicr 52 ber 8eitjd)rift: „Messaggero",
V. Sa^rgang, bom 5 SIRdrj 1910 toegen beg 
Slrtilclg; „Lo sfratto di Maofroni" in ber 
StcHe bon „Speriamo fino a ąuelle e solida- 
rieta" naĄ § 300 S t. @. berboten.

2)ag f. f. Sreig* alg SPrefigcricbt in 
SRobereto tjat mit bem ©rlenntnifje bom 8 ŚRarj 
1910, 5pr. 7/10, bie SHkiterberbreitung ber 
SRuntmer 9 ber ^citjĄ rift; „Corriere del Leno", 
XVII, 2juf)r9ang, bom 5 SIRdrj 1910, toegen 
beg Slrtilelg; „Marinetti e i fuiuristi arrestati 
a Milano" in ber Stelle bon „Quando in fine" 
big „Viva M artinetti" nadi § 65 a S t. ®. 
berboten. _

®ag £. !. g'reig= alg Sprcfjgericbt in S riij 
bat mit bem ©rfenntniffe bom 8 3Rdrj 1910, 
Spr. 6/10, bie SBeitcrbcrbreitung ber SRummcr 19 
ber gGtfĄrift: „SbeutfcfeeS S8oI!śblatt“ bom 5 
2Rdrg 1910 toegen ber SteUc bon „Srfabrungg* 
gemap bat hor aHebcm" big „Sot bon SRom" 
beg Slrtitelg; „SBer jtbrt ben lonfefjionellen 
grieben" nacb § 302 S t. berboten.

2)ag f. f. Banbeg* alg Sprepgericbt in 
SBriinn pat mit bem Srfenntniffe bom 9 SDIarg 
1910, Spr. I. 16/10, bie SBeiterberbreitung ber 
SRummer 7 ber gcitfdbrift: „Matice Svobody“ 
bom 10 SJiarj 1910 toegett beg mit „Krkayci 
mezi sebou" iiberjcbriebenen 2/itelbilbeg famt 
2/ejt; ber SteHen bon „Nebe, peklo" big „ve- 
ci prezitou", bon „Je treb an am " big „milion 
roku", bon „Cloyek ueenim" big „syobodne 
vule“ unb bon „Vsichni znate naseho" big 
„proc tak cini" beg Slrtitelg: „Nazory ce- 
skych syobodomyslnych zen v Noycm Yorku 
o nabozenstyi"; bon „Papez (zurive) big 
„hlaya me cirkye?" beg Slrtifclg; „Scena z

Vatikanu“, enbtiĄ bon „Tisice matek" big 
„trapiee karabac??" beg Slrtifelg; „Lidovy 
parlament pracuje" nac^ § 122 a, b, 302, 
303 unb 305 S t. @. berboten.

2)ag !. f. Zftreig* alg SPrepgeriĄt in 
SReutitjĄein pat mit bem ©rfenntnijje bom 7 
3Rarj 1910, SPr - V. 3/10, bie SBciterberbrci* 
tung ber SRummcr 19 ber gGtfdjrift: „Duch 
Casu" bom 5 2Rdrj 1910 toegen ber Stellen 
bon „I v te nejmensi snaze" big „i hospo- 
darsky zotrocenym lidstvem“ unb bon „Kle- 
rikaloye svym obronnym vlivem" big „k ve- 
reni jeste predkladaji!“ beg 21rti!elg; „Uci- 
telstyo ve służbach socialismu?" nacp § 303 
S t. ®. berboten.

2)ag £. f. Sreig* alg Sprcpgeridjt in 
SReutijdpein pat mit bem (Srlenntnijje bom 7 
3Rarj. 1910,' Spr. VI. 4/10, bie 2Beiterbcrbrei= 
tung ber SRummer 10 ber g ^ fd jG ft: „Pala- 
cky" bom 4 SDidrj 1910 toegen beg Slrtilelg; 
„Beseda. List memu prjteli, Frantisku Sale- 
skemu Baueroyi v Olomouci11 nacp § 303 
S t. ®. berboten.

81. 59 (2995)
Sm SRamcn Seiner SOiajeftdt beg ^aiferg!

2)ag f. !. SanbcggeriĄt SEBien alg sprep* 
geriept bat mit bem Srfcnntniffe bom 10 SPidrj 
1910, SPr. XXXV. 54/10/3, auf «ntrag ber
I. £. StaatgantoaltjĄajt erlannt, bap ber Sn= 
palt ber periobifcpcn Śrudfcprift; „2)cr Scpe> 
rer" 1 Śenjmonbpeft 1910, XII. Saprgaug, 
SRummer 5 — 303, I. in bem ©ebicptc; „2)ag 
Sofltoert am 2/ibcr" burcp bie Stelle boa „SIRit 
ftarfer §aub" big „jerjcpmettern"; II. in bem* 
felben ©ebitpte burcp bie Stelle bon „Unb bon" 
btg „Siigenbrut!"; III. in bemjelben ©ebicpte 
burcp bie SteUc bon „@rjeugt bon" big „gelb!" 
(Seitc 2, Spaltc 2 ); IV. in ber Unterfcprift 
beg auf Seitc 3 befinblicpen Silbeg burcp bie 
Stelle oon „2>eg" big jum Scplnjje; V. in 
bem Slrtitet; „ @otteś!d[terung“ unb „SDiajeftdtg* 
beleibignng" burcp bie Stelle oon „2)6? an beg 
Staateg" big „gup jujepen" (Seite 7, Spalte
3) ad I., II., III. nnb IV. bag Scrgcpen nacp 
§ 303 S t. @., ad V. bag Sergepen nacp § 305
S t. ©. begrunbe, unb eg toirb ttad) § 493 S t.
ip. D. @. bag SBerbot ber SBcitcrberbreitung biefer 
2)rudfdjrift anggejproepen, bie f. f. Staatgan= 
toaltfĄaft bcrjugtc SBejcplaguapmc nacp § 489 
S t. Sp. £>. beftatigt nnb nad) § 37 Spr. ©.
auf bie SBernicptung ber faifierten ©jtmplaie
erlannt.

SBien, am 10 SIRurj 1910.

®ag 1. 1. Banbeg^ alg Sprepgericpt in 
Saibacp pat mit bem jferfcnutniffc bom 8 SDMn 
1910, Spr. VII. 11/10, bie SBeiteroerbreitung 
ber SRummer 6 ber geitfcprtft: „Jutro" toegen 
ber SRotij: „Poroenik Mayer" in ber SteUc 
bon „Prosimo pa izyestnega" big „Z junakom 
20 septembra" nacp § 87 unb 99 S t. ®. bcr» 
boten.

2)ag 1.1. Sanbeg* alg sprepgericpt in 2/rieft 
pat mit bem ©rfemttniffe bom 6 SOldrj 1910, 
Spr. IX. 27/10, bie SBeiterbcrbreitung ber bon 
ber Ttpografia della Societa dei tipografi in 
2/rieft gebrudten giitgfcprift ddo. Serbola, 5 
SDfdrj 1910, brgtnncnb mtt „Egregio Signore. 
Frangarnon tlectar!" unb unterfertigt „UCo- 
mitato Gioyani Demarcbi fu Aut. Ermanno 
Mrcbitscb etc." nacp § 302 S t. ®. berboten.

2)a§ 1. £. Sreig* alg Sprepgericpt in 
SRobereto pat mit bem ©rlenntniffe bom 9 SIRarj 
1910, Spr 10/10, bie SBeiteroerbrcitung ber 
SKummer 25 ber ^edfcprift: „L’ Eco dcl Baldo", 
VIII. Saprgang, bom 5 SIRarj 1910 toegen beg 
Slrtilelg; „Lo stratto di Alotse Manfroni" in 
ber SteUe bon „come il decreto" big „delle 
nostre naziocalita" nacp § 65 a unb 300 
S t. berboten.

2)ag 1.1. Sanbeg alg Sprepgericpt in 2/ricnt 
pat mit bem ©rlcnntniffe bom 7 SDMrj 1910, 
Br. 13/10, bie 2Beitcrberbreitung ber SRummer 
8 ber .gfitfdjnft: „L’Ayyenire del Lavorato- 
re “ bom 3 ŚRarj 1910 toegen ber Slrtifet: „Per 
liberta di stampa" in ber Stelle bon „Noi 
nuu ce la" big „gli ultimi a rid e re " ; „Pro 
liberta di stampa" bon „U Beccbino" big 
„buona notte a tutti" ; „Di punta e di ta- 
glio" oon „Quel bimbo" big „rivendi i padri", 
oon „Anehe Ardigo" btg „di Sant’ Alfonso" 
unb bon „Con inconsolabile" big „sono in 
m anicomio"; uL’A B-G sindacale" bon „Collo 
sciopero generale" big „priyata borghese11;" 
„Diyisiont di funzioni" bon „questo metodo" 
btg „U capitalismo" unb „Ritornando in ar- 
gomento" bon „a. creare uua legia" big „es- 
sere che paliiatiyi" nacp § 58 b, 300, 302, 
305 unb 310 S t. ®. berboten

2)ag 1. !. Sreig* alg sprepgericpt in SPUfen 
pat mit bem ©rlenntniffe bom 10 SÓlćirj 1910, 
^3r. 8 10, bie Sffieiterberbreitung ber im Berlagc 
beg 3 . SRujicfa, Sprag=8isfob 924, erjcptcnenen

Sorrcfponbenjfartc, opne Slngabc beg 2)rucferg 
unb 2)rudorteg, barfteUeitb eincn 2)ragoncr ju 
Spferb unb cin ©rabntal mit ber 21uffdprift; 
„§icr" big „Sugenb" naĄ § 300 S t. © unb 
Ślrtilel IV. beg ©ejepeg bom 17 SDejember 1862, 
Śt. ©. S81. SRr. 8 ex 1863, berboten.

81. 60 (2996)
2)ag SDiinifterium beg Snnern pat unter 

bem 12 SDMrj 1. 3., 8- 748 M. I., ber in 33o= 
logna erfcpeiitenben 8eitfcprift: „II Besto del 
Garlino" auf ©runb beg § 26 Spr. ©. ben 
Boftbebit fiir bie im SReicpgrbtc bertretenen ^o* 
nigreicpe unb Sanbcr cntjogcn.

2)ag !. 1. Sanbeg* alg Sprepgericpt in 
Sinj pat mit bem ©rfcnntniffc bom 11 SIRdrj 
1910, Spr. X. 9/10, bit SBcitcrberbreitung ber 
SRummer 4 ber in Saljburg crfcpeinenbcu 8 EiV 
fcprift: „©robian" bou @nbc gebruar 1910 
toegen ber SteUc bon „@r preppejeite ja, bap 
feine Sttnpanger" big „unrecptc 2lbreffe gelangt" 
beg Slrtifelg; „Stimmen aug unjerem Scfcrlretg" 
nacp § 302 S t. ©. berboten.

Sag I. 1. Sanbeg alg Sprepgericpt in 
Saibacp pat mit bem ©rfenntniffc bom 10 SIRdrj 
1910, Spr. VII. 12/10, bie SBi-itcrbcrbrcitung 
ber SRummer 9 ber 8 eitfdprift: „Jutro" toegen 
ber SRotij beginnenb mit „V ljubljanskem 
nemskem gledaliscu" unb enbenb mit „debelo 
natisneno" nacp § 302 S t. ©. berboten.

Sag 1. 1. Sanbeg* alg Sprepgericpt in 
SErieft pat mit bem ©rlenntniffc bom 9 SIRarj 
1910, SJSr. IX. 28/10, bie SBciterberbreitung ber 
SRummer 8 ber 8«tfcpnft: »Da Goda del Dia- 
volo di Trieste" bom 5 SIRarj 1910 toegen ber 
Stellen bon „E contento in 8ignore“ big „la 
religione dei grassi borghesi!“ unb bon „In- 
tanto il grasso borghese" big „Evviva la re- 
ligione dei grassi borghesi"; beg SUrtilflU: 
„La religione dei grassi borghesi"; bon „Si 
allungano le messe" big „corriamo a debel- 
lar" beg Slrtilelg; „Lo sciopero dei Beyeren- 
d i“ ; ber Śarilatur, betitelt „Alb Eden Mezza- 
notte" famt ben barunterftepeuben Sffiorten nacp 
§ 300 S t. ©. berboten.

®ag £. 1. ^rcig* alg Sprepgericpt in 
SBubtoeig pat mit bent ©rlenntniffc bom 11 
SDlars 1910, Spr. 15/10, bie SBeiteroerbreitung 
ber SRummer 10 ber 8 eitfcPrif t : „Nuvy Jiho- 
cesky Delnik" bom 11 SlRarj 1910 toegen ber 
SleUe bon .,Zrovna jako" big „nemam" beg 
Slrtilclg; „Z Tabora" unb beg Slrttfelg: „Pred- 
bezne oznameni" nacp § 302 unb 303 S t. ®. 
oerboten.

81. 61 (3040)
2)ag 1. 1. Sanbeg* alg Sprepgericpt in 

SPrag pat mit bem ©rlenntniffe bom 10 SlRdrj 
191U, SPr. I. 93/10, bie Sffieiterberbreitung ber 
nicptpcriobifcpen, in SPrag erfcptenenen 2)tnd* 
jcpnft (SRellamblatt): „V Novem Meste n. M., 
dne... 1910. V Praze, dne... 1910. P. T .“ 
beginnenb mit ben SBortcn „Brzdou narodo- 
bospodarskeho rozmachu" unb uutcrjcprieben 
„Ceske tkalcoystyi Fanusky Leparove-Trey- 
balove. V Praze VII. Skuherskeho trida ci- 
slo 23 n., Nova d. k. posta — I. patro" toe* 
gen ber bcanftanbeten SteUc I nacp § 302 S t. 
®. berboten.

2)ag 1. 1. Sanbeg* alg Sprepgericpt in 
SPrag pat mit bem ©rlcntniffc bom 12 SUidrj 
1910, SPr. I. 97/10, bie Sffieiterberbreitung ber 
nicptpcriobifcpen 2)rncEjcpriften (Slnficptglartcn 
auglanbifcper Sprobenicnj, barfteUcttb eiitett SIRann 
mit etner palbcntblbpten grauengperfon in ber* 
jcpiebencn Spoftttoneu mit ber girmabejeicpnttng 
„Sffi. 21. SPartg" unb Setien SRr. 5139, 5146, 
5149, 5150, 5607 unb 5608) toegen ber 3Uu* 
ftrationen nacp § 516 S t. ®. berboten.

2)ag 1. 1. Sanbeg* alg Sprepgericpt in 
SPrag pat mit bem ©rlenntniffe bom 11 SDlarj 
1910, Spr. I. 95 10, bie Sfficiterbcrbreitnng ber 
niiptperiobif(f)cn, in SPrag crfĄcincubcn 2)rucf* 
fcprift: „E. S. Ni muze, ni halire. Nakładem 
tiskoveho yyboru cesko-slovanske soeialni de- 
mokraticke strany delnicke (casopis ,Zarlu) 
y Praze. Tiskem delnicke kmhtiskarny v 
Praze" toegen ber beanftdnbeten SteUen bon 
„Vojenska vydani“ big „ohromna bremena" 
beg ^apitelg; ,,Neproduktivnost’ yojenskycb 
yydani" Seitc 10— 11, bon „Jakoby teo den" 
big „nejpiloejsi prace" beg Sapitelg; „Na 
yojou"; „Skody, jez militarism pusobi jedno- 
tlivci“ Seite 19 — 20; bon „Byli jiz napsany “ 
big „nez drill" beg Sapitclg : „Kasarenska yy- 
cbova.“ Zivot yojensky, ziyot vesely“ Seile 
21 ; bon „To oysem ma" big „rozsuzujiciho 
soudce" beg ^apitelg; „Nektere pozoruhodne 
cifry" Seite 30—31 nacp § 300 S t. © unb 
21rtilcl IV. beg ©efepeg bom 17 2)ejember 
1862, SR. @. 81. SRr. 8 ex 1863, berboten.
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® al !. f. Sattbel* a ll jjlrejjgeridjt in $rag  

bat mit bem ©rfetuitmjje bom 10 Sftdtj 1910, 
jjk. I. 92/10, bit SBeiterberbrettung btr 9łum* 
mer 8 btr geitfdjrtfteti *• „Kacirske Epistoły" 
bom 9 Sftćiij 1910 htegett ber beanjtanbden 
®ebid)te, ©telle unb Strtifell I —IV nad) § 
122 b, 802 unb 308 ©t. ®. berboten.

2 )al l. f. fianbel* a ll jjkejjgetidjt in 
SJSrag bat mit bem Srfenntmjje Pont 12 SJlarj 
1910 ^}r. I. 98/10, bie SBeiterPerbreitung ber 
9?ummer 57 ber ,3eit(d)rift: „Ceske Slovo“ 
Potn 11 Sftarj 1910 toegen ber ©teHen Pon 
„Hrozny" bis „4 mesice" ttnb Pon „Odsou- 
zeni“ bil „jeste vice" bel Slrttfell: „kasac. 
soudu)" nad) § 300 ©t. ®. Perboten.

Stal !. f. Sanbel* a ll ^śrefegerid^t in 
jJ3rag l)at mit bem ©rfenntniffe Pom 12 SRarj 
1910, jpr. I. 96/10, bie SBeiterberbreitung ber 
9łummer 6 ber geitjc&rift: „Mlade Proudy" 
Pom 11 SJiarj 1910 toegen ber ©teHen Pon 
„Piło si na kuraż" bil „tezka obet", Pon 
„Nas lid pak trpel" bil „dobry den" Del 
Ś rtife ll: „Den odvodu, den rozyahy"; Pon 
„K reforme doehazi" bil „noyymi uniforma­
mi paradnimi" bel Slrtifell; „Uz zase noye 
paradni uniformy" unb Pon „Budte nadale 
tak hrdymi" bil „Vasi duveru“ bel Slrtifell: 
„Br. red Mayer" nad) § 64, 300 unb 305 
©t. ®. fotoie gemajj Slrtitel IV. bel ®eje|jel 
pom 17 Stajember 1862, 91. ®. 351. 9lr. 8 
ex 1863, perboten.

Stal !. f. Srcil= a ll iprejjgeridjt in 
Sfjtubiin bat mit bem ©rfenntniffe pom 12 
2Rarj 1910, tyx. 7/10, bie 33efdjlagrtafjme ber 
md)tperiobijd)en, in (Hjtubim Perbreiteten 25rucf!= 
jdjrift (9lnfićf)tSfarte) mit ber 3tbbiloung ber 
belogierten gautilte $bapil obne Slngabe bel 
Słerlegerl, Slrucferl unb Stauiortel toegen ber 
brinbaltenben Slbbilbung ber S)eIogietung ber 
gamilie ®bapil nad) § 24 9pr. ®. oorlaufig 
beftatigt. __________

SDal t. I. $rei§= a ll jprejjgertdjt in Sglau 
bat mit bem ©rfenntnifle ootn 10 Sttarj 1910, 
^3r. 2/10, bie 3BeiterPerbreitung bel in 9łeu= 
(tabtl am 4 2ttdrj 1910 erjd)ienenen glugblaD 
te l:  „Verejnosti na Zdarsku" nad) § 303 
©t. ®. perboten.

Stal f. f. $reil= a ll $Pre&gerid)t in DL 
ntitb bat mit bem ©rtenntnifje Pom 10 SRarj 
1910, ipr. 12/10, bie SBetterberbreifung ber 
9himtner 17 ber geitfĄrift; „Pokrok" Pom 4 
9Jidrj 1910 toegen bel S trtiM l: „K odvodum“ 
nacb Hrtifel IV. bel ®ejetjel Pom 17 SDtjetnber 
1862, 91. ®. SI. 91r. 8 ex 1863, Perboten.

Stal f. !. Słretlj a ll $rejjgerttf|t in 
$cfd)cn bat mit bem ©rlcnntniffe pom 12 SD̂ arg 
1910, 3^r. VIII. 2/10, bie SSeiterberbreitung ber 
9iummer 5 ber „Nowiny Ostrawskie", 95eitage 
ju r 91ummer 10 Per 3eitjd)rift: „Robotnik 
Śląski" Pom 11 SJldrj 1910 toegen ber ©telle 
Pon „Przypomniał im" bil „pieniądze do 
wrogów" bel Slrtifell: „Michałkowiee" nad) 
§ 302 ©t. Perboten.

Stal f. f. Sattbel* a ll ^rebgeriĄt in 
(ijernotoib bat mit bem ©rfenntniffe Pom 12 
9Rdrj 1910, tpr I. 910 , bie 2Beiteroerbreitung 
ber 9lummer 39 ber geitjdprift: „®ie 23oifl* 
ttJcfjr" Pom 10 Sttdrj 1910 toegen ber 91otij; 
„3lul iJJojoritta" in ben ©teCłen Pon „SBtefebr 
man ber" bil „berfelben f)anbelt" unb Pon 
„S)enn Wefje" bil „91ad)bcucf ju Perleibett" nad) 
§ 300 ©t. ®. Perboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. III. 97/10 (3122)

E d y k t.
Przeciw Hermanowi Matausckowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Bro­
dach przez ks. Teofila Gutkowskiego pozew
0 500 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyeneyę na dzień 21 marca 1910 o godzinie 
10 rano, w B. Nr. 2.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Sochockiego, adwokata 
w Brodach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brody, dnia 9 marca 1910.

L. 4.382/pr. (3094 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Na mocy § 15 ordynacyi wyborczej po­
wiatowej, rozpisuje się nowe wybory do Rady 
powiatowej w powiecie horodeńskim i wy­
znacza się dzień wyboru:

dla grupy gmin wiejskich, na 9 maja,

dla grupy gmin miejskich na 11 maja, 
dla grupy większych posiadłości na 13 

maja bieżącego roku.
Wybory te odbędą się w miejscach 

ustawą przepisanych (§ 12, 13 14 ord. wyb 
pow.).

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się
mają

Do Rady powiatowej w powiecie ho- 
rodeńskim wybierają:

grupa większych posiadłości ośmiu (8) 
członków;

grupa miast i miasteczek sześciu (6) 
członków;

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków,

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 15 marca 1910.

rzadko wśród powstawania blizn. Najczęściej 
spostrzega się tę chorobę podczas tarła t. j. 
w jesieni i w zimie.

L. XVII.
2216
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OBW IESZCZENIE

c. k . N am iestn ic tw a we Lw ow ie z 17.
991A

m arca  1910 1. X V II. w  sp raw ie

w rzodn icy  zak aźn e j (F u ru n cu lo sis) ry b .
W części XIV. Dziennika praw państwa 

ogłoszono pod 1 38 rozporządzenie ministe- 
ryalne z 10. lutego 1910, którem na zasadzie 
§ 1 ustęp 2 ustawy z 6. sierpnia 1909 Dz. 
p. p. 1. 177 o chorobach zwierzęcych zara­
źliwych, zaliczono wrzodnicę zakaźną (Fu­
runculosis) ryb do chorób, podlegających 
obowiązkowi donoszenia po myśli § 16 za­
cytowanej ustawy.

Według dalszych postanowień tego roz­
porządzenia przełożeni gmin (obszarów dwor­
skich) obowiązani są natychmiast po otrzy­
maniu takiego doniesienia zarządzić, aby — 
o ile tego nie uczynili sami posiadacze ryb — 
wysłano ryby, które okazują zmiany choro­
bowe, do wyznaczyć się mających zakładów, 
celem stwierdzenia zarazy.

Jako zakład do którego wysyłać należy 
takie ryby z Galicyi wyznaczyło c. k. Mini­
sterstwo rolnictwa reskryptem z 26. lutego

1910 1. c- k- Akademię weterynaryjną

we Lwowie.
Do badań nadają się przedewszystkiem 

ryby żywe, a ryby uśnięte (nieżywe) tylko 
wówczas, gdy są zupełnie świeże. Posyłki 
uskuteczniać najlepiej w opakowaniu z wełny 
drzewnej z dostatecznym dodatkiem lodu, 
w braku zaś lodu, lub gdy przewóz trwać 
ma dłużej niż 12 godzin, zaleca się posyła­
nie ryb w ezteroprocentowym rozczynie for­
maliny. W tym celu rozczyn apteczny for­
maliny należy rozcieńczyć w wodzie w sto­
sunku 1 na 10 części wody. Wystarczy za­
winąć ryby w płat płócienuy zmoczony 
w tym rozczynie.

Zwracając uwagę interesowanych kół 
na te nowe przepisy, które obowiązują od 
6, marca b. r. c. k Namiestnictwo podaje 
zarazem do powszechnej wiadomości poucze­
nie o objawach wzbudzających podejrzenie 
wrzodnicy zakaźnej (Furunculosis) ryb, wy­
dane wspomnianem na wstępie rozporządze­
niem ministeryalnem. (Obacz załącznik).

Za c. k. Namiestnika.
S z e l i g o w s k i  w. r.

Lwów, 17. marca 1910.

Z ałącznik  tlo obw ieszczenia c. k. 
N am ies tn ic tw a  we Lwow ie z 17.

2216m arca  1910 L. X V II.
51

P o u c z e n i e
0 objawach wrzodnicy zakaźnej (Furuncu­

losis) ryb.

Wrzodnica zakaźna jest chorobą bardzo 
zaraźliwą, wywołaną przez prątek: b a c t e -  
r i n m s a lm o n i c i d a, wykryty przez Emme- 
rieha i Weibla. Występuje ona głównie u ryb 
łososiowatych, zwłaszcza u pstrąga rzecznego, 
łososia strumiennego amerykańskiego i li­
pienia; niekiedy pojawia się jednak także 
u innych ryb łososiowatych, a nawet u ryb 
karpiowatych. Zwierzęta dotknięte tą chorobą 
są osłabione, podpływają ku brzegom i dają 
się łatwo- chwytać. Pierwsze znamiona cho­
robowe polegają najczęściej na silnem zapa­
leniu jelita, które na zewnątrz objawia się 
zazwyczaj silnem zaczerwienieniem steku
1 wydalaniem krwawego śluzu. Po otwarciu 
jamy brzusznej dostrzega się silne zaczer­
wienienie jelita, szczególnie; jego ezęśei koń­
cowej. Następnie powstają w mięśniach czer­
wone miejsca, które prowadzą do wytworze­
nia się guzów. Skóra wypukła się najpierw 
guzowato, a w otoczeniu guzów bywa często 
plamisto-czerwona. Później otwierają się te 
guzy na zewnątrz, wydzielają ciecz krwawo- 
ropną i tworzą wrzody. Często występują 
równocześnie na dowolnych miejscach ciała 
szare plamy, na których osadzają się wkrótce 
pleśnie. W korieu ginie ryba wśród wzmaga 
jącego się osłabienia po mniej więcej 14

* dniach choroby. Wyzdrowienie zdarza się

L. cz. C. I. 101/10 (1) (3239)
E d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej 
Anieli Ryżak wniesiony został do c. k. Sądu 
powiatowego w Mielnicy przez Isaka Gold- 
berga z Zazuliniee pozew o oznaezenie i od­
danie dróg na p. gr. 1697 i 1702 w Filip- 
kowcach.

Na podstawie pozwu wyznaczono w 
tut. Sądzie audyeneyę do rozprawy na 21
marca 1910 o godzinie 11 rano.

Celem strzeżenia praw masy spadko­
wej Anieli Pyżak ustanawia się pana Dmytra 
P etrjka w Filipkowcach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie masę 
spadkowej Anieli Ryżak w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
nie zostanie objęta.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mielnica, dnia 8 marca 1910.

L. cz. Cg. I. 99 10 (1) (3052 1—3)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Wołoszynowi i Wa- 
leryanowi Wołoszynowi, których miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. 
k. sądu obwodowego w Rzeszowie przez Pe- 
sie Sternhell w Kańczudze pozew o 1180 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała I. audyencya na dzień 17 marca 1910 
o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Józefa Wołoszy­
na i Waleryana Wołoszyna, ustanawia się 
pana Józefa Wołoszyńskiego starszego w 
Kańczudze, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jó­
zefa Wołoszyna i Waleryana Wołoszyna w 
rzeczonej sprawie na ieh koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się me 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Rzeszów, dnia 3 marca 1910.

L. cz. C. II. 170/10 (1) (3065)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Chwatkowi z Gradów, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Dąbrowie przez Kasę pożyczkową w Gradach
pozew o 320 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 25 marca 1910 o godz. 
8 rano, biuro 13.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Kahanego adwokata w 
Dąbrowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Dąbrowa, dnia 16 marca 1910.

L. cz. C. I. 86/10 (2) (2857)
E d y k t.

Przeciw Maryi Maliniak zam. Szym- 
skiej, rolniezce z Kulannego, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Bukowsku przez 
Ilka Szymskiego z Kulannego pozew o 448 
koron.

Na podstawie pozwu wyzDaczono roz­
prawę na dzień 5 kwietnia 1910 o godzinie 
11 rano, biuro Nr, 9.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się pana Włodzimierza Janowskiego 
adwokata w Bukowsku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bukowsko, dnia 7 marca 1910.

L. cz. Cw. III. 350/10 (2) (3045)
E d y k t.

Przeciw Aleksandrowi Sciborowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu krajowego jako handl. 
w Krakowie przez Ernestynę Stamberger W 
Dobczycach pozew o 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z dnia 17 lutego 1910 Cw. UL 
3-50/10 (1).

Celem strzeżenia praw Aleksandra Sci- 
bora ustanawia się pana dr. Tadeusza Gln- 
zińskiego ad w. w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 28 lutego 1910.

L. cz. C. I. 64/10 (1) (2990)
E d y k t.

Przeciw Stefanowi Buhajczukowi Ny- 
kołaja, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w Zabłotowie przez Antoninę z Gu- 
ziaków Podgórską z Borszczowa pozew o 
intabulacyę prawa własności połowy realno­
ści obj. lwh. 56 gm. Barszczów.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 5 
kwietnia 1910 o godzinie 9 rano, biuro 
Nr. 19.

Celem strzeżenia praw Stefana Buhaj- 
czuka Nykołaja ustanawia się pana adwokata 
dr. Erdh?ima w Zabłotowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ste­
fana Buhajczuka Nykołaja w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi, lub pełno­
mocnika me zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zabłotów, dnia 8 marca 1910.

L. cz. C. II. 99/10 (1) (3090)
E d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej bł. 
p. Jankla Thau z Chlebiezyna polnego, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Zabłotowie przez Mosesa Thau Jakóba w Za­
błotowie, Semena Romańczuka Iwana i Wa- 
syłynę Romańczuk w Chlebiczynie polnym 
pozew o oddanie realności lwh. 115 gm. 
Chlebiczyn polny.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyeneyę na dzień 5 kwietnia 1910 o godzi­
nie 8 rano, sala Nr. 16.

Celem strzeżenia praw nieobjętej ma­
sy spadkowej bł. p. Jankla Thau ustanawia 
się pana adw. dr. Bartza w Zabłotowie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nieobj. 
masę spadkową bł. p. Jankla Thau w rze­
czonej sprawie na jej koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki spadkobiercy w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zabłotów, dnia 14 marca 1910.

L. cz. C. XII. 747/9 (4) (2944)
E d y k t.

Przeciw Juliuszowi Schiffowi, reete 
Adlerowi ze Stanisławowa, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do
c. k. sądu powiatowego w Stanisławowie 
przez Henryka Korna z Jabłonowa pozew o 
1000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 6 kwietnia 1910 o godzinie 
9 rano.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Juliusza Schiffa recte Adle­
ra ustanawia się pana dr. Aleksiewicza 
adwokata w Stanisławowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego- koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

G’. k. Sąd powiatowy, Oddział XII.
Stanisławów, dnia 9 lutego 1910.

Doniesienia prywatne.
Sensacyjny wynalazek 1909!

Samozapalna metalowa świeca „ J U P IT E R "  napełniona naftą wolną 
od tłuszczu w użyciu 10 razy tańsza od świec milowych i stearyno­
wych. Jednorazowe napełnienie kosztuje 5 do 6 hal., świeci się pię' 
knie bez zapachu 18 do 20 godzin Światło można dowolnie uregulo­
wać przeto może być użyta jako lampka nocna. „ J U P IT E R "  zapala 
się sam bez zapałek za lekkim pociskiem palnika, 10-letnia gwaran- 
cya za trwałość i dobre działanie. Potrzebne dla każdej rodziny, ho­
teli, restauraeyi, sklepików, kościołów i t. p. Cena kor. 6. — 3 szt. 
kor. 16. — 6 szt. kor. 30. — 12 szt. kor. 57., z umbrelką o kof - 
1 więcej. Wysyłka za zaliczką. Zastępcy i odsprzedający wszędzie

poszukiwani.
Austr. weg. Przeisietiiorstwo Union fila patent, wynalazków.

W ien , V., W ied n er H au p ts tra sse  104.
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Uczc ie  s ię  na S A M O U C Z K U  R E U S S N E R A  w  domu, p rzed  szkołą,  
w  szko le  i po szko le , bo

A fftłf | B  p  BjT ten stu l'się  już potrzebnym, pomocnym i użytecznym
I ł  fi -mjr a a  IC i dla każdego, bez różnicy wieku i zdolności umysło­

wych. kto tylko chce nauczyć się. sam  b e z  pom ocy nauczyc ie la  czytać, pisać 
i rozmawiać: po niem iecku, francusku, angie lsku , rusku  i po polsku  bardzo 
łatwo, prędko i gruntownie, a przyten. tanim kosztem. Albowiem, nie potrzebując płacić za 
naukę, oszczędza się znaczną sumę pieniędzy, a wydatek zrobiony na Sam ouczek , zwraca
się z ty s ią c z n y m  procentem  każdemu posiadaczowi tego podręcznika, który ma za­
tem wyższą wartość niż złoto. Każdy uczeń, z najsłabszem nawet uzdolnieniem umysłowem,
pragnący się uczyć jednego z powyższych języków poza szkołą, albo przygotowywać się do 
egzaminu w szkole publicznej, lub do poprawienia sobie złycli stopni podczas nauki szkolnej, 

najczęściej jeszcze po ukończeniu tejże nauki w szkole, ucieka się o pomoc i ratunek do Samouczka.fi. J - - - - ■ . , ."‘Czególniej zaś chcąc się nauczyć rozmawia'-, lub czytać książki w obcym języku, trzeba rozpoczynać na
miWo nauką praktyezno-konwersaoyjną, przy pomocy Sam ouczka. Konwersacya bowiem stanowi kwin-
teiicyę z nauki języków nowożytnych, a tej nie uczą ani w szkole, ani prywatnie z innych podręczników. —

ua,J3; rękojmię o nadzwyczajnej łatwości, pra-ktycznosei 1 użyteczności jego S am ouczków , istn ie ją -  
cVch od 1880 r., których ceny są stosunkowo niskie, np.: hal. 16, 36, 72. 1-20, 2-40, 3-—, 3-60. S a ­
mouczki R e u ssn e ra  są do nabycia we wszystkich k : '
6*rni P o lsk ie ] ,  ul. Akademicka 2 a, we Lwowie.

W  koncesjonowanym Zakładzie Zastawniczym w Rzeszowie,
ul. Baldachówka 1. 6,

odbędzie się

tliiia O kwietnia 1910 r.
o godzinie 9 przed południem

s p r z e d a ż  l i c y t a c y j n a  z a s t a w ó w
z  t e r m i n e m  z a p a d ł o ś c i  d o  2 0  lu te g o  1310.

Sprzedawać się będzie klejnoty oznaczone Nr. do 3876 oraz różne inne za­
stawy oznaczone Nr. do 611.

W dniu licytacyi zwykłe czynności biurowe będą wstrzymane.

Ogłoszenie.

K u p iic iii Towarzystwo zalicziow o „ M a r "  w K a lc z o te
zaprasza niniejszem P. T. Członków na

II. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
które się odbędzie dnia 9 kw ietnia 1910 o godzinie 6 wieczorem, ewen­
tualnie wrazie braku kompletu dnia 10 kw ietnia 1910 o godzinie 12 w po­

łudnie w lokalu stowarzyszenia w Kańczudze 
z następującym porządkiem dziennym:

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1909.
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej i wniosek Leiże na udzielenie Dyrekcyi

^bsolutoryum z czynności za rok 1909.
3. Wniosek co do podziału czystego zysku.
4. Wybory uzupełniające do Dyrekcyi i Rady nadzorczej.
5. Wnioski członków.
Zamknięcie rachunków i bilans za rok 1909 są do przejrzenia w biurze 

towarzystwa w godzinach urzędowych.

Kańczuga, dnia 15 marca 1910.

JAN IHNATOWICZ
p o le c a

w yśm ien ite  mydła toaletowe
z własnej fabryki, wyszczególnione 15 medalami zasługi 

i 3 dyplomami honorowymi.
M ydło  cło golenia brody 5u h.
M ydło  m igd a ło w e , bar­

dzo delikatne, 50 li.
M ydło  ba lsam iczn e , wy­

biela i wydelikaca skórę. 
80 h.

M ydło  żó łtk o w e , b a r d z o  
dobre i przyjemne w uży­
ciu, 60 hal.

M ydło  z io ło w e , otrzymu­
je się z ziół aromatycznych,
łagodząco i uzdrawiająco
wpływa na skórę, 50 li.

M ydło  p iżm ow e , [osia­
da bardzo przyjemny piż­
mowy zapach, 60 li.

M ydło  p aczu lo w e , przy­
jemnej woni bardzo poszu­
kiwane, 6'0 li.

M ydło  o liw n e  dla niemo­
wląt i dzieci, nadzwyczaj 
delikatne, 72 h.

M ydło  z  ig ie ł so sn o ­
w y c h , przyjemno w uży­
ciu, skutecznie ochrania skó­
rę od liszajów i wyrzutów, 
65 li.

M ydło o g ó rk o w e , pra­
wdziwe znane powszechnie

ze swych znakomitych skut­
ków, i  K.

M ydło  f io łk ow e , przy­
jemnej woni. 70 li.

M ydło  k osm etyczne ,  
usuwa piegi, opalenia słone­
czne twarzy, przywraca świe­
żość i białość 1 K. 20 h.

M ydło  hyg ien iczne , od­
znaczające się olojkowato- 
śeią, nadzwyczaj delikatne 
i specj alnie zastosowane do 
twarzy 1 K.

M ydło  r y ż o w e ,  do wyde­
likacenia i wybielenia twa­
rzy 1 K. 20 li.

M ydło  g l i c e r y n o w e ,  
białe, łatwo pieniące, wy­
bornie oczyszcza skórę i 
chroni od wyprysków 60 li.

M ydło  z  g l ic e ry n y  i 
w o d y  kolońsk iej, zna­
komite 50 h.

M ydło  g l i c e r y n o w e ,  
płynne, oczyszcza skórę od 
pryszczy, liszajów, irądzi- 
ków, ilaszka 80 h.

M ydło  w sch odn ich  p ię ­
kności, usuwa zmarszczki,

wybiela płeć, odświeża i od­
mładza 1 K. 60 h.

M ydło  V e n u s ,  oprócz na­
der przyjemnego zapachu 
posiada nieocenione własno­
ści odmładzające i upiększa­
jące 3 K.

M ydło  ks iężn iczek , zna­
komite do twarzy, 1 K. 20 li.

M ydło  l i l iow e , odznacza 
się szezególncnii własnościa­
mi, bardzo korzystnie wpły­
wa na skórę, wybiela i wy­
delikaca twarz, usuwa zgru­
biały i pomarszczony na­
skórek przezco twarz nabie­
ra świeżości, delikatności i 
przyjemności 1 K. 60 li.

Mydło sa ła tow e , znako­
micie wpływa na skórę, 
chroni od wszelkich wyrzu­
tów i zmarszczek, 1 K. 36 h.

M ydło  L. i las, oprócz wła­
sności hygienieznych, po­
siada nader przyjemny za­
pach udzielający sie skórze, 
80 i, -

Nabyć można w e  Ł-WOWie w sklepach własnych u l ,  S y k st ll-  
sk a  2 5  i ul. H etm a ń sk a  6. — W K rakow ie, S u ­
k ien n ice  20 . — W P rzem yślu , ul. M ick iew icza  11,

oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

T e l e g r a m  z  W i e d n i a ! ! !
Dla wprowadzenia naszej kieszonkowej zapalniczki „Casar“ postano­
wiliśmy zamiast każdej innej reklamy oddać 15 000 sztuk po cen ie 
fab ry czn e j i sprzedajemy takowe po zniżonej cenie : 1 szt. zamiast. 
8 3 tylko K 2. — 55 szt. K 4*50. — 6 szt. K 8. — 12 szt. K 14 za zaliczką. 
Po wysprzedaniu tych reklamowych fabrykatów podwyższymy cenę 
do n o m in a ln e j ja k  p rz ed tem . „C A S A R “ najlepsza kieszonkowa za 
palniczka świata. Za pociskiem natychmiast światło i ogień, niezawo­
dny bez bateryi, palnik można zmienić dlatego długoletnia trwałość.

Austr. m i  Przedsiębiorstw o Union dla paten t, w ynalazców.
W iedeń , Y., W ied n er H au p ts tra sse  104.

Paryska wszechświatowa wystawa 1900 „ G r a n d  p r i x “

K w lzd j płyn re^tytncyjny
w oda do zm yw an ia  kon i.

Cena i flaszki K 2'80. Przeszło od 40 lat w użyciu w stajniach na­
dwornych, stajniach wyścigowych, dla wzmocnienia przed i pobudzenia 
sił na nowo, po uciążliwych trudach, przy tężeniu ścięgni i t. p. 

uzdolnią konia do podjęcia nadzwyczajnych wysiłków.
fiw izd y  p łyn  restytncyjny

Tytuł, winieta i opakowanie prawnie chronione. Prawdzi­
wy tylko z obok stojąca marką ochronną. Otrzymaś mo­

żna we wszystkich aptekach i drogueryaeh. 
I l l u s t r .  k a t a l o g i  d a rm o  i  o p ła tn ie  przez główny skład:

JUł*aM7 "fa Ii e- ’ k. austr. węg. król., rum. król. bułgarski
J w ł l .  •M r/lfcUd nadworny dostawca, — Apteka domowa

Korneuburg koło Wiednia.

M a w s i  u ► j b s «
za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
kilo kawy palonej Melange Nr. 1.............................................. 1 kor. 60 hal

*/, „ „ „ „ Nr. I I ............................................ 1 kor. 80 hal
*! " „ Nr. III ............................................ 2 kor. 20 hal-
V, " „ „ ” Nr. IV............................................ 2 kor. 40 hal.
ll% n » Melange cesarska N r. V................................................. 2 kor. 80 hal.

poleca

; Mandel herbaty ł Ławy

^  Edm^iC m e d i a
we Lwowie, Teatralna 3,

naprzeciw katedry.

?! Sci świata wi i mewiazi a

napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. T reść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzyzwyciążony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto­
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia­
łania magiczne. Fizyologiezne cudo. E lektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halucynaeye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nic 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki "imaginaeyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie, św iat jest pełen eudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i eiała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię­
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że będzie mógł żyć wiecznie Serce nie sługa, 
nic zna eo to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych, królowie, którzy istnieją jeszcze tylko na 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. 11. d., i t d.

Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 h a l , za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia

w biurze S. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9.

T E A T H  „ U R A N I A U

w F i l h a r m o n i i .
S o b o ta  19 m arca  od p ó ł do 4  do 3  w iec zo rem  i  n ie ­

d z ie la  2 0  m arca  od 4  do 10 w iec zo rem
Nadzwyczajny program ostatnich nowości z doborową muzyką kapeli

koncertowej „TALIA

p. t

PROGR AM:
1. W k o p a ln iach  s re b ra  (zdjęcie z n a tu ry ) .
2. D obry  n acze ln ik  (sz tuka w spółczesna w 15 obrazach).
3. P a n i  Adela m a  w ie lk ie  p ra n ie  (kom iczne).
4. K arnaw ał w N icei 1910 (w spaniałe zd jęc ie  z n a tn ry ) .
5. N ap astn ik  s ta je  się w ybaw cą (sz tuka w 10 obrazach).
6. Tu są duchy  (hum oreska).
7. Po low anie n a  lisy  w rzy m sk ie j K am p an ji.
8. S p ry tn a  sztuczka (hum oreska).
9. H o len d e rsk ie  ty p y  i  f ry zu ry  (kolorow ane).

10. L ehm an  schow ał dyw an  (farsa).
11. Tylko S po k o jn ie , ty lk o  sp o k o jn ie ! (hum oreska).
12. M ignon (film arty sty czn y ).
W sobotę dnia 19 marca o godzinie 3 '3 0  prelekcya inż. Libańskiego 

»Z  dziejów papieru i druku“ (z obrażam’ świetlnymi).

Ceny miejsc „TEATRU URANIA“ w Filharmonii.
Loże kur. B —, 4 50, 6* — , 7-50 i 9 .—. Fotele w lożach kor. 1 50, w parterze kor. 1*— , 
na II. piętrze 80 hal., na III. piętrze 60 hal., w sobotę 40 bal. Dzieci do lat 10 ci u 
ty lko  w  parterze 50 hal. Dla młodzieży szkolnej w mundurkach w sobotę 30 hal 
wszystkie miejsca parteru z wyjątkiem Nr. 198—282 Wszystkie nceisca II. i III. piętra 

są numerowane. Bilety II. i III. piętra ważne tylko na oznaczony program 
Garderoba w parterze i na II. piętrze 10 hal.

Zastrzega się prawo zmian w programie. — Za kupione bilety zwraca się pieniądze ty lk o  
w razie odwołania przedstawienia. — Programy bezpłatnie.

K asa  otwarta w dnie przedstawień od godziny lO -tej rano.



WINA ma ŚWIĘTA polecają,

DIDOLJĆ i PEPIĆ L w ów , ul. Czarnieckiego 3.
Do n ab y c ia  u  P P .:  B uczkow ski, M ikołaja  9. — D e fo rt, R y n ek  37. — D ubsky, L eona S ap iehy  105. — K otońsk i, Z yb lik iew ieza  43. — K ozłow ski, G ródecka 85. 
K om lziolkow a, R y n ek  39. — N ow ożciiiok , p l. Bem a 1. — P ro k sz , L eona S ap iehy  23. — R ossignon , Asnyka 4. — R nff, K rasick ich  7. — Ś w ie tlik , p i. S m o lk i 5. 

T om oń, Jan o w sk a  48. -  ZAMARSTYNÓW: L an g n e r, Lw ow ska 20. -  TARNOPOL: N iżn ik , H otel P o d o lsk i. -  PRZE M Y ŚL: J a n  Borys.
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W i e l k i  M a g a z y n  u b r a ń  m ę s k i c h ,  s t u d e n c k i c h  i d z i e c i n n y c h

1 . H I S S  L w d w , tal. T e a t r a l n a  1. 7 Katedralnego- - - -
urządził na sposób W iw M s k i

*>- - A B O N A M E N T  UBKAN -
lO koron MIJBSIl̂ GZilSriES 20 Asoj?*?5* 

gotówką S°/0 taniej.

DROBNE OGŁOSZENIA
od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 

petitem 4 halerze.

'T k r o g n e r z y s t a  poszukuje posady, ma świetne 
M W  świadectwa. Adres: biuro dzienników St. So­
kołowskiego dla Droguorzysty.

l w ó w .  m!> H o im a ń ik a  4 .
Nolwiększy magazyn luhliar3k! ! zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje 3 sprzedaje s ta ra  srebro, złota I kasrdoisis. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore­

spondencję.

Wyprawy kuchenne
najlepsze jtaż c d .3 sr o x o n  40.

Weyde i Pietrzyski, Lwów,
Pasaż MikoSascha.

P rz y b o r y  kan ce la ry jn e
najtaniej

STANISŁAW AEL
Lwów, ul. Sykstuska 3. Telefon 824.

mn‘m
1

LÓD SZTUCZNY.
APARATY 00 FABRYKACYI LODU

BANK HŁNDLOWO-PRZEIYSŁOWY
W  K R O Ś A I R : .

Ostatnie newsści
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornateh
w dużym wyborze i n a jn o w szy *  
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 8 z!,)

Kopernicki i Byn
optycy i mechanicy

p L  l a l k f e i  !. JL
Nakładem c. k. NamiesiDictwa 

wydany

Kro!. G a l i c y i  i Lodomeryi
w*ra,2:

z W. Ks. Krakowskiern
b «  r a k

1 9 J L O
można nabyć w Ekspedycyi »Gazeły 
Lwowskiej*, L w ó ^  u l Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 7 kor., na projtneyę 
z przesyłką pocztową (za frachtem) 
7 kor. SO hal, dla c. k. Urzędów 7 
kor. 20 hal Szematyzmu za zaliczką 

nie wysyła się.

|*|

m

tfr* -.i 2 i;> V||
| |  A h u h a  o c h r o n n a :  „Kotw ico .-1 jiię.

ii  Liaim eat.Capsici comp., i f i l )
•a; siąpienie

Kotwicznego Pain*-£xpeHera
jest ii'iw'f-;:eeii:iie zimne ja to  wyśmienite, bóle 
uśmierzająco i mieiąęające n-icieranie w za- 
ziębieniach itd.; U o nabycia wjj wszystkich 
prawie aptekach po cenie 80 bal., K i.lu  i 2 Iv. 
Przy kupnie tego wszędzie Ulubionego środka 
domowego trzeba przyjmować tylko butelki 
oryginalne w pudełkach z naszą ochronną 
marką,.Kotwicą", wtenczas jesteśmy pe wm, że 

otrzymaliśmy preparat oryginalny.

y

M
m

.

A p t e k a  D r .  R i c h t e r a  
p o d  „ Z ł o t y m  L w e m "

i!jl w Pradze, ulica Elżbiety No. 5 nowy

Aparaty do golenia „Hermes“ K. 7’—, amoryk. 
„Gillette44 K. 19*—, wymiana dowolna,

W eyd e i P ietrzyck i L w ów ,
P asaż  M ikolascha.

' S B r i s k a .
naturalne czyste niezaprawiaae alkoholami, wę­
gierskie, austryaitkie, francuskie, reńskie, hi­
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj­
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina

E d m u n d a  M e d ia .  L w ó w .
S e z o a a  1 9 1 0 .

Fabryka i skład kapeluszy
pod firma

A N T O N I  K A F K A
(przedtem Kożeloużek)

LWÓW, ul. Halicka 4, obok katedry.
Poleca na sezon wiosenny i letni kapelusze i cy­
lindry najmodniejsze, własnego wyrobu, jakoteź ka­
pelusze i cylindry z fabryki i 1-. C. Habign e. k. 
nadwornych dostawców we W iedniu: także innyeli 
fabryk zagranicznych w najmodniejszych fasonach 
i kolorach, po najtańszych cenach. W ielki wybór 

kapeluszy dla dzieci.
CENNIKU GKATIS i FJiANCO.

Prawdziwe małerye berneńskie
1 kupon 7 koron 
1 kupon 10 korpn 
1 kupon 12 koron

L Si pI.iT! I? l~rtVr»r>
.1 kupon 17 koi'0,i 
1 kupon 18 koron 
1 kupon 20 koron

Sezon w iosenny  i  le tn i  1910.

iupT cfifeóSr 310
i*8. K o irp le tse

u b ra n ie  m ęskie
(surdut, spodnie,kamizelka) I 

kosztuje t y l k o  
Kupon na czarne ubranie salonowe k o r . 20 
jakoteż materye na zapu tld , loden dla tury­
stów, jedwabne kamgarny etc. etc. wysyła po 
cenach fabrycznych, znany najlepiej jako ucz­

ciwy i solidny 
S K Ł A D  FA B R Y C Z M Y  M  K .W

SIEGEL-IMHOF w BERNIE (Briinn)
Wzory bezpłatnie i  franko.

Przez zamówienie bezpośrednie materyi u firmy 
Siogel-Imliof w miejscu fabryki klientela  
prywatna odnosi w ielkie korzyści. Z powo­
du wielkiego obrotu towarów' zawsze wybór 
największy materyj całkiem świeżych. Stałe 
ceny najniższe. Wykonanie najstaranniejsze i 
ścisłe według wzorów nawet drobnych zamówię™

O str z e ż e c ie .
Nie kupować żadnych Maszyn do pisania

lecz przedtem należy we 
własnym swym interesie
zażądać nadesłania naszego 
prospektu i oglądnąć wspa­
niałą maszynę „Urania44, 
którą demonstruje się bez- 

I płatnie w każdej miejsco­
wości.

Na składzie: Maszyny uży­
wane,najznakomitsze wszel­
kie przybory do maszyn.- . ; .  ■-

C e n y  ba jeczn ie  n isk ie . *
W ysyłka utensyliów na prowineye franko, bez pod­
wyższenia cen. — Miejscowe zamówienia pocztowi*! 

dostarczamy do domu.

A. Zdzisław Sękowski Biuro „flmnia",
L w ów , Ł y c z a k o w sk a  L 22 .

Zdolnych zastępców poszukuje się.

Wielka niespodzianka!
" 1 5 . 0 0 0  p a r  o b u w i a !

4 pary tylko 8 kor.
Z powodu niewypłacalności kilku większych 
fabryk zwrócono się do mnie z poleceniem 
bym puścił w obieg z-naozniejs . ą ilość obuwia 
poniżej ceny wyrobu. Sprzedaję zatem ka­
żdemu 2 pary męskich i 2 pary damskich 
bucików sznurowanych z brunatnej lub czar­
nej skóry, galuszowanych, z kapami, z do­
brze okutemi podeszwami, eleganckiego naj­
nowszego kroju. Wielkość wedle numeru. 
Wszystkie 4 pary razem za 8 k o r. Przesyła 
za pobraniem pooztowem J .  GELB, Nowy 

Sącz, Nr. 111.
Wymiana dozwolona lub pieniądze napowrót.

HANDEL TO W A R O W  KOLONIALNYCH,
win, delikatesów, owoców południowych etc. 

wraz z pokojami do śniadań 
pod firnią

A L B E R T  S Z K O W R O N
przeniesiony został

z dotychczasowego lokalu przy ul. Kopernika I. 2,
na przeciwną stronę pod 1. 3.

uprawniona

1
JL&j

i
pod firmą

R Ż Ą C A  i C H M U R S K I
w  K r a k « w i e ,  u l .  i w .  €ł©a*4ru«ty 1 . 4

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem jjheinieznyin wodom: JB lIld sk S cJ , CSiesh«iB»I©rskl«J, 8©Ifc©r» 

s M e J , ViSei*y, M nryoM tlm diBM cJ, H o m b u r g ,  K ls« im g© m , tudzież
9 F E C Y A L H I B  Ij10C’2S]¥ICZE, jak litową, bromową, jodową, źelazistą, kwaśną, oraz 

n o r m a ln o  w o d y  m in e r a ln i©  z przepisu p ro !', ^ a w n r s k i^ g ® .

Sprzdraż eząttkowa w aptekach I drogusrylfih. 
C e n n i k i  rj.a, ś5%d.SL33.ie f r a n c o .

>.. j i cl

2f lat ntrzymiue się
3(athremera śKneippowska kawa sło­
dowa w każdej rodzinie jako najznako­
mitszy dodatek do kawy kolonialnej, 
i jako środek zastępujący kawe kolonialną 
tam, gdzie ona z powodu swoich wzbu­
rzających własności musi bijózakazaną. 
3) la dzieci niema lepszego napoju 

kawowego ja k  czysty ZKathreiner. 
źBrzy  używaniu jego rozwijają

wspaniale /
sie

Z drukarni Wl. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.


